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SPECJALIŚC I 
W  ŻYWIENIU KONI

W ysokiej ja k o śc i p a sze  d la koni:

OPTIM AL -  innowacyjna pasza uzupełniająca 
dla wszystkich koni;
HAFERFREI -  bez owsa, uzupełnia minerały, 
m ikroelem enty i w itam iny;
REITERHOF -  kom pletna pasza z um iarkowaną 
zawartością owsa;

CO RNM UESLI -  pokarm  energetyczny 
bez zawartości owsa dla koni przygotowywanych 

do aukcji i pokazów oraz koni kryjących;
TU RN IER  -  jeden  z najlepszych pokarm ów  
dla koni ciężko pracujących, turniejow ych, 
wyścigowych, kłusaków;
FREIZEIT -  bez owsa, dla koni użytkowanych 
rekreacyjnie, sporadycznie trenow anych 
lub odpoczywających;
C H A M PIO N  -  w ysokoenergetyczna pasza 
bez owsa dla koni użytkowanych w  sporcie wyczynowym; 
PALLETFREI -  zawiera susz z jabłek, zioła 
oraz m iesznkę specjalnie dobranych zbóż, specjalna 
dla koni nie tolerujących granulatów; 
R O BUST-LIG H T — wspaniale skom ponow ana 
mieszanka składników pokarm ow ych, która u koni 
mających m ało ruchu  nie pow oduje nadwagi...;

W ESTERN -  przeznaczona głów nie dla ras Pinto, 
Q uarte r-H orsc i podobnych, superspecjał 
dla zaw odników  konkurencji W estern;
ARABER -  specjalnie skom ponow ana m ieszanka 
dla koni czystej krwi;
SENIOR-PLUS — dla koni w  starszym w ieku 
i rekonwalescentów, łatwo przyswajalne i wysokiej 
jakości kom ponenty  białkowe są specjalnie 
przygotowane dla tej grupy koni; 
W EIDEBEI-M ÜESLI -  rekom endow ana 
pom oc dla koni intensyw nie wypasanych 
na pastwiskach;
Z U C H T  -  dla klaczy od ósm ego miesiąca 
po zaźrebieniu, zawiera zestaw łatwo przyswajalnych 
am inokw asów  potrzebnych do prawidłowego rozw oju 
źrebiąt i matek;
FO H LEN  — dla źrebiąt od drugiego do dziesiątego 
miesiąca życia;
SINFO NIE -  naturalny pokarm  z dużą ilością ziół 
przeznaczony dla koni mających klopoty z oddychaniem  
i rekonwalescentów;
FORCE -  koncentrat m ineralny i w itam inow y 
optym alizujący procesy kam ienia;

Suplem enty:

\

R O N D O  -  biotyna 
PIA N O  -  magnez 
SU BITO  -  elektrolity 
ALLEGRO -  w it.E +S E  
G LISSA N D O  - stawy 
FORTISSIM O -  kopyta 
KABARO -  czosnek 
LEIN DISTEL OL -  energia

D y s try b u to r  w  Polsce:

S T A L L  S . C .
W arszaw a, u l. F le m in g a  2A  

w w w .m ars ta ll.p l, e -m ail: in fo @ m a rs ta ll.p l 
™  tel. (0 )22  519 73 45, G S M  (0)601 880 380, fax. (0 )22  519 73 46
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Profesjonalne żywienie 
w sporcie wyczynowym
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Marcus Ehning:

“Konkurencja skoków przez przeszkody wymaga 
od konia szybkiej reakcji, elastyczności oraz uwalniania 

znacznej ilości energii w odpowiednich momentach 
zawodów, podczas trwania wszystkich konkursów”.

Oferujemy Państwu unikalny system żywienia koni skaczących. Ten zestaw pasz i suplementów 
został przygotowany specjalnie dla tej grupy koni sportowych. Pomaga on wydobyć i rozwinąć 

najważniejsze cechy konia skaczącego. Produkty te wpływają na jego szybką reakcję oraz zwiększają 
siłę i wytrzymałość, co daje doskonały wynik sportowy. Jednocześnie koń pozostaje gibki i suchy, 

szybko regeneruje się po ekstremalnym wysiłku zarówno w pierwszym, jak i kolejnych
dniach najcięższych nawet konkursów.

Jeżeli chcesz osiągnąć sukces sportowy 

karm swego konia produktami PAVO, tak jak Marcus Ehning

MENU DLA KONI SKACZĄCYCH FIRMY PAVO:

PAVO Explosive (granulat)
PAVO Melange (muesli)
PAVO EnergyBoost (suplement)
PAVO MuscleFit (suplement)

www.pavo.pl

Wyląony importer: Firma STOPA Skrzeszewo Żukowskie 152,83-330 Żukowo, teIJfax: (068) 68188 97, tel. kom. 0600 082 835, email: olszewski@stopa.com.pl
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Koń za ШІ1І0П Marek Grzybowski 8
Dobry koń sportowy kosztuje majątek. W szyscy o tym wiedzą, ale mało kto dostrzega w  tym 
szansę dla polskiej hodowli. Na europejskich hipodromach dominują konie niemieckie, 
holenderskie, belgijskie. Zwiększa się import tych koni do Polski i panuje dość powszechna 
opinia, że przyszłość polskiego jeździectwa trzeba budować na zagranicznej hodowli. 
Przykłady zdają się taką tezę potwierdzać. Jednym z  lepszych skoczków ubiegłorocznych 
zawodów na Torwarze był belgijski 12-letni ogier Risoptin, na którym Łukasz Jończyk wygrał 
trzy poważne konkursy. Wartość Risoptina szacowana jest na poziomie 300 tys. euro. Co jest 
przeszkodą, aby takie konie rodziły się w Polsce?

Sprzedam, kupię, pohandluję... Barbara Mazur 11
„Reklama dźwignią handlu" -  każde słowo w tym banalnym sloganie (również....reklamowym) 
jest świętą prawdą.
W zalewie wszechogarniającej nas na każdym kroku reklamy trudno jest się oprzeć wrażeniu, 
że bez niej handlu po prostu nie ma.

Konikowe imprezy hodowlano-jeździeckie W 2006 roku (cz. II) Zbigniew Jaworski 13
Harmonogram imprez, jakie planuje każdego roku Sekcja Hodowców Koników Polskich, został 
tak ułożony, że odbywają się one w tygodniowych odstępach. Zaczyna je północna część Polski 
w kolejności: Wojnowo, Sieraków i Popielno. Następnie po kilku dniach miłośnicy koników 
przenoszą się w region południowo-wschodni, do Zwierzyńca i Jasła, aby po niedługiej przerwie 
skierować się w kierunku północno-zachodnim do Poznania, na Polagrę.

Przypadek -  moda -  a może sukces kilku fachowców? Maciej Jackowski 1?
Na progu XXI wieku o koniach huculskich słyszało już wielu miłośników koni, nie tylko w 
Polsce, lecz także w  wielu krajach europejskich (np. w Niemczech, we Francji, w Wielkiej 
Brytanii, w Skandynawii, na Ukrainie) iw ... RPA!. I chociaż gros ludzi w Polsce nie ma pojęcia, 
gdzie leży Huculszczyzna, to gdzieś im się kołacze, że taki koń istnieje. I to nie dlatego, i e 
kiedyś zachrypniętym głosem wydzierali się, rycząc strofy pieśni o opryszkach, ich stro; u, o 
kołomyjkach i o wodach Prutu i Czeremoszu. Skąd wzięła się ta niebywała świadomość wśród 
niedouczonych historii i ignorantów geografii? Czy powtórzy się ten fenomen także w 
przypadku innych rodzimych ras koni?

Historia hodowli koni zimnokrwistych (cz. I) Ewa Jastrzębska 22
Wśród w szystkich ras koni hodowanych w Polsce konie zimnokrwiste odgrywają dominującą 
rolę. Świadczy o tym utrzymujący się od kilkudziesięciu lat stan pogłowia wynoszący w 2005 
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G D Y  B Y Ł E M  

W  J A N O W I E ,  (c.a.)

P a trzą c  na  Ja n ó w , na  jego ład  id ea ln y , n a  
p o rz ąd e k  b ły szczący  w  k tó ry m  jak  w lu strze , o d b ija ją  się  
c h a ra k te ry  tych  p ra co w ity ch  lu d zi, w id ząc  s ta d o  śliczn e , 
k tó re  m a  k re w  sz lac h e tn ą  ro z p ro w ad z ić  p o  c a łe j P o lsce , 
p a trz ą c  n a  Jan o w sk ie g o  p a ro b k a , k tó ry  p ie ś c i k o n ia  jak  d z ie c ­
ko, bo  to ro b ił jeg o  o jc iec  i d z ia d , ro zu m ia łem , czem  je s t tak a  
in s ty tu c ja , jak  Jan ó w , jak  o aza , p e łn a  życia  w śró d  p u sty n i 
b iu ro k ra ty cz n e j ja ło w o śc i. S iw y czło w iek , d y re k to r  L and . 
p o k a zu je  n a m  sw ój u k o c h a n y  Ja n ó w . A le ż  to n ie  u rzęd n ik  
p a ń s tw o w y , to 
e n tu z ja s ta , k tó ry  
b y  o d c h o ro w a ł 
k a ż d ą  k rzy w d ę , 
ja k a b y  sp o tk a ła  
jan o w sk ieg o  k o ­
n ia , a lb o  m ize rn e  
jak ie ś  d rz ew k o  
w  Jan o w ie , b o  to 
jeg o  w a rsz ta t, je ­
go d o m , jeg o  ca łe  
ży c ie  i w ie lk i 
tru d  teg o  życia.
P a n  K ozie łł-P o k - 
lew sk i to nie 
u rz ęd n ik , to  c z ło ­
w ie k , k tó ry  zna  
lep ie j sz la c h e tn ą  
d u sz ę  k o n ia , n iż  
n a jle p szy  p sy ­
c h o lo g  d u sz ę  lu ­
d zk ą . P  e  w  n  i e 
je s t coś jeszcze  
p o z a  Ja n o w e m , 
a le  go  to  b a rd zo  
n ie  o b ch o d z i; je ­
go  życie, to  życie  tych  śliczn y ch  s tw o rz eń , k tó re  ra to w a ł po  
b o h a te rsk u , k ie d y  k ilk a se t k o n i w y p ro w a d z a ł z Jan o w a , bo  
b o lszew icy  byli o  k ilo m e tró w  trzy d z ieśc i. A  p. R y szard  
Z o p p i  n ie  d a  się  też  z aw s ty d z ić  tym  en tu z jasto m .

Ś liczn ie  b y ło  w  tym  p o d la sk im  Jan o w ie . R a d o ść  z w i­
d o k u  rzeczy  uczc iw ej i p ięk n e j, rad o ść  z życia, co  się  tu 
rodzi i rży  z o c h o ty  d o  p ę d u , m iesza  się  z ra d o śc ią  oczu , 
k tó re  o c za ro w a n e  p a trz ą  n a  n ieb ie sk o ść  B ugu i n a  p o d szy c ia  
lasów . A  n a jp ię k n ie js z e  w śró d  teg o  w szy s tk ieg o  to to  z w ie ­
rzę  n a jm ilsze  ze  w szy s tk ich , sz lach e tn e , d z ie ln e  i d u m n e , 
u k o c h a n e  p o lsk ie  zw ierzę , sk ą d k o lw ie k  w y w o d z i sw ó j ród . 
N ie  w iem , czy  to są  k o n ie  m n ie j lu b  w ięce j cen n e . D la  m n ie  
są  ś liczne  jak  życie. C z ło w ie k  w y d a je  się  p rzy  n ich  b rzy d k i. 
N ie b a rd z o  tym  n a d o b n y m , p ięk n y m  jak  p a n n y  k laczo m  
c h c ia łe m  p o k a zy w a ć  m o je  n ie fo re m n e  o b licze . T ro c h ę  też 
ta jo n e j d rw in y  w id z ia łem  w  w ie lk ich  o czach  siw ej jak  m a r ­
k iza  A m h ary .

T rz e b a  m ieć  sp ecy ficzn ie  w y k sz ta łc o n y  m ózg , a b y  się 
ro z ez n ać  w  ty m  tłu m ie  k o ń sk im  i z n ać  w szy s tk ie  im iona. 
C i jan o w sc y  lu d z ie  m a ją  teg o  p e łn e  g ło w y  i w ie d zą  o  k a żd e j

p lam c e  i p e w n ie  o tern, ile  w ło só w  w  o g o n ie  m a  tak ie  p rz y ­
s to jn e  i k o c h an e  b y d lę . P a trzy łem  i s łu c h a łem  z ro z rz e w ­
n ien iem , p o  g o d z in ie  je d n a k  w ż ad n y m  m ły n ie  n iem a  ta k ie ­
go  rw e tesu , w  n ied z ie lę  w  T w o rk ac h , k ied y  w a rja ty  m a ją  re­
k reac ję , m n ie j jes t z am ę tu , n iż  ja  go m ia łem  w  g łow ie.

W y p ro w a d z a ją  ko n ie , a je d e n  p ięk n ie jszy  od  d ru g ieg o ; 
jak  h a n d la rze  d z iew ic  w  K o ry n c ie  c m o k a ją  m oi p rzy jac ie le  
zn aw cy  z p o d z iw u  i u w ie lb ien ia ; g a d a ją  zw arjo w a n y m  d la  
m n ie  języ k iem , o .z w ią z a n y m  z a d z ie "  i o  in n y ch  tak ich  
szczeg ó łach , o k tó ry ch  się  n ie  w sp o m in a  p rzy  p a n n ac h . N ic 
z tego  n ie  rozum iem - D o b iło  m n ie  p y tan ie : „ ile  ta  k lacz  
m o że  m ieć  p o d  k o la n e m ? “ D o w ia d u ję  się  n ieb y w a ły ch  h i- 
s to rji o n a jb a rd z ie j in ty m n y c h  p rzeży c iach  k a żd e j ko ń sk ie j 
p a n ien k i. N ig d y  n ie  p rz y p u szc z a łem  — tak ie  to m ło d e  i —  
już... W y p o m in a ją  k a ż d e m u  k o n io w i w szy s tk ich  jeg o  p ra ­
d z ia d k ó w  d o  d z ie s ią te g o  p o k o len ia , jak  s ta re  c io tk i p rzy

sw a ta ch  sz u k a ją ­
ce  p a ra n  te li. Z a u  - 
w a ży łe m , ż e d o ś ć  
w ie le  je s t k a z i­
ro d czy ch  s to su n ­
k ó w  w śró d  k on i 
T a k i ła jd a k  og ier 
to p o trafi z w ła s ­
n ą  c io tk ą , k to  
w ie  —  n a w e t z 
b a b k ą ...  A c h  ! 
n a jb a rd z ie j p o ­
d o b a ły  m i się  m i­
łe  p a n n y , p ięk n e  
im io n a  n o szące , 
jak  p a n n a  E v v i­
v a , E sco rta , E l­
m a, p rzy sto jn a  
b ru n e tk a  E s to ca ­
d a , E lv ira , z w ą ­
ca  się  p ięk n ie , 
jak  ro m an ty cz n a  
k o c h an k a , arcy - 
k lacz  E m ilja  t 
R o k sa n a  i F lo ra  
i jak  o n e  się  tam  

w ab ią . K a żd a  rob i o k o  i m ac h n ie  o g o n em  n a  tem a t: „p a trz  
b rzy d k i p isa rzu , jak a  je s te m  p ięk n a !"  O , tak!

Z  p e w n ą  re ze rw ą  p rz y g lą d am  się ro zp u stn y m  og ierom , 
k tó re  k iw a ją  o g o n em  na m e to d ę  S ta jn a c h a  i W o ro n o w a. 
P y sz n e  to, d u m n e  i w y n io słe . W  o czach  m a  o g ień  i k rew , 
w  so b ie  p o tęg ę  S ta ry  k o ń sk i h ra b ia , p a n  M o rg an atic , n ie  
w iem  z kim  m o rg an a ty c z n ie  o żen io n y , s trzy że  u sz y m a, s ły ­
sząc  o b jaśn ie n ie , że  je s t sy n e m  St. S im o n a. M ości K siąże  
w ita  u śm iech em  księc ia  L u b o m irsk ieg o  i k iw a  d o  n ieg o  p rz y ­
jaźn ie  g łow ą, p y ta jąc , co s ły c h a ć  w  dom u? C z c ig o d n y  A ra b , 
ś liczn y  jak  a ra b sk a  b a jk a  B urgas, p a trz y  n a  m n ie  tak  m ą 
d rz e  i p rz y jaźn ie , że  m am  o c h o tę  „u śc isn ąć  m u d ło ń "  i z a ­
w iad o m ić , że  w  jeg o  o jczy źn ie  w szy s tk o  d o b rz e , b o  A ra b y  
b iją  Ż y d ó w . P a n  o g ier M an tó n , n a d o b n y  jak  an g ie lsk i 
d a n d y , w ie  o tern, że  je s t n ieb y w a le  p rzy sto jn y  i stro i m iny 
w ie lk ieg o  pana-

P rześliczn e , p rześliczn e! W ięc  id z ie m y  n a  łąk ę , gdz ie  
m n ie  o g a rn ia  ro z rz e w n ien ie , b o  w laz łem  d o  k o ń sk ie j froe- 
b lów ki, m ię d z y  m ło d z ież  k o ń sk ie j a ry s to k rac ji S m a rk ac ze  
są  tak  cu d o w n e , że  się  w śró d  n ich  cz ło w iek  czu je  jak  w śród

W  Ja n o w ie  P o d lask im .
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n a jlep ie j w y ch o w an y ch  dz ieci; łag o d n e  to , ła sk aw e , tak ie  
w ie lk o p ań sk ie , ra so w e  d z iecko ; w y ch o w u ją  go w  Jan o w ie  
z tak ą  d o b ro c ią , tak ich  go w y k w in tn y ch  u czą  m an je r, że 
m yśl o lu d z iach  w  tej chw ili i o  m ały ch  lu d zk ich  D y z iach  
jes t p o n u ra .

O b u d z ił  się  w e  m n ie  P o lak , co k ied y ś  m ia ł p e w n ie  k o ­
n ia . P o czu łem  się  P a ry sem . C zep iło  się  i m n ie  lek k ie  sza ­
leń s tw o  k o ńsk ie j m iłości. R az  w  życiu  s ie d z ia łe m  n a  kon iu , 
jak  k siąd z  M arek , „ k tó ry  jeź d z ił po  ła c in ie “ , w  tej chw ili 
jed n ak , p a trz ąc  n a  rew ję  a ra b sk ic h  og ierów , z k tó ry ch  k a żd y  
m a  p iersi hu rysy , a no g ę  P o lk i, b y łem  z d o ln y  d o  w szystk iego .

D u sza  w e  m n ie  ję k ła  i, o p u śc iw szy  sw e  s ied lisk o , u s ia d ła  
m i na  ram ien iu , k a żd e j chw ili g o to w a  d o  uc ieczk i, jak  p ta k  
n a  d rzew o . S p o jrza łem  n a  d ro g ę , g d z ie  za  ch w ilę  d o b rz y  
lu d zie  zb io rą  d o  ko ń sk ie j d e rk i m o je  kości. S p o jrza łem  
jed n a k  n a  tw a rz  p. P o k lew sk ieg o : b ro n z  i żelazo ; n a  ręce : 
sta l. W  im ię  O jc a  i Syna ... I ży ję . O g ie ry  id ą , jak  b a ra n ­
ki, bo  ten  s tra sz n y  w o źn ica  co ś d o  n ich  g a d a  p o  sw o jem u . 
T ac y  to  się  ro zu m ieją .

T am  się w szy scy  ro zu m ie ją  — lu d z ie  i k o n ie  T o  jes t 
z ac za ro w a n e  m ie jsce  ten  Jan ó w , g d z ie  m ie szk a  d u sz a  ra so ­
w eg o  k o n ia

Bar. L . K ro n en b e rg , n a jd a w n ie js z y  c z ło n e k  h o n o ro w y  

T o w . Z a c h ę ty  d o  H o d o w li K on i w  P o lace .

Z an u c iłe m  d z ia rsk o : „ K o ń  g o tó w  i zb ro ja , d z iew czy n o  
ty  m oja!“ K on ie  się  u śm iech n ę ły . N ie ste ty  tru d n ie j jec h ać  
n a  kon iu , n iż  na  rym ie, bo  rym  jes t zw y k le  żeńsk i, n ie  jes t 
o g ierem  i n ie  w ierzga .

Je d n a k  d o k o n a łe m  b o h a te rs tw a  i m am  na  to  św iad k ó w . 
P a n  K o z ie łł-P o k lew sk i p ro si m n ie  u p rze jm ie , ab y m  z n im  
u s ia d ł n a  koźle . O . m a m m a  m ia! D o  p o w o z ik u  zap rząg ł 
ten  sza lo n y  cz ło w iek  5 —  sło w am i p ięć  a n g ie lsk ich  og ierów . 
I ja  m am  jec h ać  n a  tak im  w ózku? B ył d z ień , a  ja  u jrza łem  
gw iazdy .

W y je żd ż a łe m  z ża lem . A u to m o b il w a rk n ą ł n ie c ie rp li­
w ie; tak ie  s ta lo w e  b y d le  z az d ro sn e  jes t o  k o n ia , bo  koń  
jes t p ięk n y

M aszy n a  b y ć  m usi, a le  życie  je s t p ięk n ie jsze . P ię k n ie j­
szy  je s t k o ń  z n a jp ię k n ie jszy c h  stw o rz eń  b o sk ich . K o ń  w ie r­
n y  i rycersk i.

T o  też  w raca liśm y  ra d o śn i, żeśm y  je  w idz ie li w  py* 
szn em  s tad z ie . W rac a liśm y , z b ie ra ją c  p o  d ro d z e  p o b ite  
p rzez  a u to  za jące  i z b ie ra ją c  g rzyby .

Kornel Makuszyński.
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I rys. A. Jaworowska - Lineari ф І фJxon za milion
Marek Grzybowski

Dobry koń sportowy kosztuje majątek. Wszyscy o tym wiedzą, ale malo kto dostrzega w  tym szansę dla polskiej hodowli. 
Na europejskich hipodromach dominują konie niemieckie, holenderskie, belgijskie. Zwiększa się import tych koni do 

Polski i panuje dość powszechna opinia, że przyszłość polskiego jeździectwa trzeba budować na zagranicznej hodowli. 
Przykłady zdają się taką tezę potwierdzać. Jednym z lepszych skoczków ubiegłorocznych zawodów na Torwarze był 

belgijski 12-letni ogier Risoptin, na którym Łukasz Jończyk wygra! trzy poważne konkursy. Wartość Risoptina szacowana 
jest na poziomie 300 tys. euro. Co jest przeszkodą, aby takie konie rodziły się w  Polsce?

Dobry kon sportowy 
kosztuje majątek.
Co jest przeszkodą, aby 
takie konie rodziły się 
w Polsce? Przeszkodą 
jest brak wiary.

Przeszkodą jest brak wiary. Jesz­
cze 30 lat tem u nikom u się nie śniło, 
że polski koń może być w art milion 
dolarów, do czasu, gdy w  1981 r. za tę 
cenę został sprzedany arabski ogier 
El Paso. A przecież Polska nie posia­
da w ybitnych warunków  n atu ra l­
nych do hodowli koni tej rasy. Jeszcze 
10 lat tem u nikt nie przypuszczał, że 
polskie konie wyścigowe pełnej krwi 
mogą odnosić sukcesy w Anglii. Udo­
wodnił to ogier Corletto w 2000 r., 
a sprzedaż klaczy Kombinacja, rok póź­
niej, pokazała, że polskie folbluty mogą 
osiągać ceny porównywalne do w arto­
ści najlepszych naszych arabów.

Są w Polsce wszelkie warunki, aby 
hodować klasowe konie wierzchowe. Są 
jeszcze obiekty: stadniny, stada ogierów, 
ośrodki treningowe i tory wyścigowe. Są 
ludzie, którzy kochają hodowlę i znają 
się na niej. Jest jeszcze cenny m ateriał 
genetyczny. Ale jak długo jeszcze?

Doświadczenia Europy Zachodniej 
oraz obserwacja tego, co już dzieje się 
w Polsce, pozwalają na postawienie kil­
ku ważnych tez.

W ciągu najbliższych 
kilkunastu lat:
•  jeździectwo stanie się w Polsce spor­

tem masowym, formą rekreacji, 
obejmującą 600-800 tys. osób;

•  nastąpi wzrost popytu na konie 
wierzchowe i zaprzęgowe rzędu 
150-200 tys. szt., które albo zostaną

w yhodow ane w  Polsce, albo będą 
sprowadzone z zagranicy;

•  rozwój jeździectwa i hodowli może 
zapewnić w Polsce 50-75 tys. miejsc 
pracy.
Aby nadążyć za powyższymi trenda­

mi, a zwłaszcza żeby polska hodowla 
mogła zaspokoić rosnący popyt krajowy, 
a naw et produkować konie na eksport, 
p o trzeb n a  je s t  za sa d n icz a  re for­
m a p o lsk iej h o d o w li oraz jej u k ie ­
ru n k o w a n ie  na p o d sta w o w y  ce l 
stra teg iczn y : p rod u k cję k o n i
w ier zc h o w y c h  i za p rzęg o w y ch  ze  
sp ecja lizacją  do sp ortów  k o n n y ch  
i w y śc ig ó w .

Podstawą tej reformy powinno być 
um iejętnie ułożone partnerstw o pom ię­
dzy hodowlą pryw atną i państw ową 
z wyraźnym  rozgraniczeniem funkcji 
i roli obydwu partnerów.

Rolą hodowli prywatnej jest produk­
cja koni na potrzeby rynku i dynamiczne 
reagowanie na zm iany popytu. Polscy 
hodowcy będą w  stanie konkurować na

światowym rynku z kolegami z Nie­
miec, Belgii czy Holandii pod w arun­
kiem stworzenia w Polsce podobnego, 
jak w tam tych krajach, klim atu dla 
rozwoju hodowli koni, jeździectwa 
i wyścigów.

N aturą hodowli prywatnej jest 
jednak jej stosunkowo krótka żywot­
ność wynikająca z orientacji rynko­
wej. Program hodow lany trwa tak 

długo, jak długo trwa zainteresowanie 
właścicieli, po czym stado ulega najczę­
ściej rozprzedaniu. Dla całokształtu ho­
dowli ważne jest to, aby pojawiający się 
wciąż nowi hodowcy prywatni mogli 
zakupić potrzebny im m ateriał hodowla­
ny ze sprawdzonego źródła. Tutaj poja­
wia się rola hodowli państwowej.

Rola hodowli państwowej:
•  Wieloletnia praca dla utrzymania

i ulepszania potencjału genetycznego;
•  Udostępnianie m ateriału zarodowe­

go hodowcom prywatnym;
•  Utrzymywanie obiektów kultury 

narodowej;
•  Kształcenie kadr na potrzeby ho ­

dowli i jeździectwa;
•  Rozwijanie lokalnych rynków zbytu;
•  Promocja hodowli koni i jeździectwa. 

W ymienionym powyżej zadaniom
powinna odpowiadać struktura organi­
zacyjna hodowli z uwzględnieniem  roli 
istniejących już obecnie elementów:
•  Polskiego Związku Hodowców Koni 

odpowiedzialnego za prowadzenie

Hodowca i Jeździec 12/07
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ksiąg stadnych i ocenę wartości 
użytkowej,

•  państwowych stadnin przygotowu­
jących m aterial męski zgodnie z za­
sadami długofalowej polityki ho­
dowlanej,

•  stad ogierów, które ten materia! 
męski utrzym ują i udostępniają ho­
dowli prywatnej i państwowej.

W arunkiem rozwoju hodowli pry­
w atnej jest stabilny rynek zbytu (jeź­
dziectwo i wyścigi) oraz dostęp do dobre­
go m ateriału genetycznego.

Natomiast w arunkiem  rozwoju po­
szczególnych ras koni i ich genetycz­
nych walorów jest wieloletni program 
doboru i selekcji prowadzony przez kolej­
ne pokolenia hodowców na wielu poko­
leniach koni. Jest to naturalny atu t ho­
dowli państwowej, możliwy do osią­
gnięcia pod w arunkiem  odpowiedniej 
jej organizacji.

Proponowana struktura 
organizacyjna hodowli 
państwowej 

Centralny Zarząd Stadnin 
Państwowych (CZSP):
•  wytyczanie, we współpracy z PZHK, 

długofalowych trendów rozwoju 
hodowli koni;

•  nadzór i zarządzanie ośrodkami 
państwowymi;

•  centralne gospodarowanie finansa­
mi (przychody i rozchody);

•  utrzym ywanie i promowanie wyso­
kich standardów  profesjonalnych;

•  rozwój rynku zbytu;
•  programy badawcze i rozwojowe;
•  jednolita polityka kadrowa;
•  promocja i reklama polskiej hodowli;
•  współpraca krajowa i zagraniczna. 

Centrum zarządzania hodowlą pań­
stwową jest absolutnie niezbędne 
i przynosi sprawdzalne korzyści, które 
można przeanalizować na przykładzie 
Francji (Les Haras Nationaux) i Nie­
miec (Niemiecka Federacja Jeździecka 
łączy funkcje jeździeckie i hodowlane). 
Centralny Zarząd Stadnin Państwowych 
powinien podlegać M inisterstw u Rol­
nictwa i Rozwoju Wsi.

Stadniny państwowe:
•  doskonalenie określonej specjaliza­

cji w długoletnim  programie ho­
dowlanym;

•  udostępnianie m ateriału zarodowe­
go hodowcom prywatnym;

•  prowadzenie programu sportowego 
i rekreacyjnego;

•  sprzedaż koni sportowych i rekre­
acyjnych, niepotrzebnych w hodowli. 
W pierwszym okresie organizacji

CZSP powinien przeprowadzić lustrację 
wszystkich podległych stadnin  wraz 
z oceną przydatności poszczególnych ro­
dzin żeńskich do realizacji wytyczonych 
celów. Postępy hodow lane osiągane 
przez stadniny powinny być przedm io­
tem okresowych przeglądów z w nioska­
mi dla dyrektorów/hodowców do wyko­
nania.

Stada ogierów 
i zakłady treningowe:
•  trening i przygotowanie prób dziel­

ności ogierów i klaczy;
•  utrzymywanie reproduktorów

i udostępnianie hodowcom prywat­
nym stanówek i nasienia;

•  kształcenie kadr dla hodowli i jeź­
dziectwa;

•  tworzenie lokalnych rynków zbytu 
-  pokazy i aukcje dla hodowców 
prywatnych;

•  prowadzenie programu sportowego 
i rekreacyjnego;

•  sprzedaż własnych koni wierzcho­
wych, zaprzęgowych i sportowych 
poprzez aukcje;

•  kultywowanie tradycji kawaleryj­
skiej.
Zarówno stadniny państwowe, jak 

i stada ogierów powinny pełnić funkcje 
usługowe wobec hodowli prywatnej. 
Nie powinny być nastaw ione jedynie na

MR /AGH
1А ЯТІ NI

Clacz Kombinacja

zysk. Sprzyjające zasady udostępniania 
państwowego m ateriału zarodowego 
hodowli prywatnej powinny podlegać 
strategicznym  celom krajowej polityki 
hodowlanej.

Tory wyścigowe:
Wyścigi konne są niezbędną dla ho­

dowli próbą dzielności, powinny być też 
źródłem finansowania hodowli prywat­
nej i państwowej poprzez nagrody 
i ustawowy odpis od totalizatora koń­
skiego. Z tego powodu totalizator koński 
powinien pozostawać w ręku Skarbu 
Państwa, gdyż jedynie podmiot pań­
stwowy może dokonać redystrybucji zy­
sku na społecznie pożądane cele.

System finansowania hodowli
Całość hodowli państwowej w ra­

m ach CZSP powinna docelowo osiągnąć 
sam ofinansow anie poprzez koncentra­

üâc^Combinaoia xx (Jape -  Komańcza po Dakota) hodowli SK Jaroszůwka.TJerbistka 2001, Koft F 
Jako 3-latka została sprzedana do Anglii, a cena tej transakcji nadal owiana jest tajemnicą...
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cję i rozwój wszystkich możliwych przy­
chodów, w tym:
•  odpisów od totalizatora wyścigowego,
•  nagród wyścigowych,
•  przychodów ze sprzedaży koni 

(w kraju i na eksport),
•  dochodów z treningu i stanówek 

ogierami,
•  innych przychodów rolniczych i po­

zarolniczych.
W ramach CZSP powinna być możli­

wa racjonalizacja kosztów poprzez:
•  jednolitą politykę kadrową i placową,
•  pozyskanie funduszy UE na rew ita­

lizację obiektów dziedzictwa naro­
dowego,

•  centralny fundusz inwestycyjny.

Wnioski:
[ Rozwój hodowli koni wierzchowych 

i jeździectwa stwarza dla Polski n a ­
rodową szansę, wyrażającą się 
w przychodach z eksportu koni, 
zwiększonym udziałem przemysłu 
końskiego w  PKB, przychodami 
z podatków, tysiącami miejsc pracy.

2  Polskim atutem  w walce o światowy 
rynek koni sportowych i wyścigo­
wych może być stabilne partner­
stwo hodowli prywatnej i państw o­
wej, polegające na tym, że hodowla 
pryw atna produkuje konie na ry­
nek, hodowla państwowa utrzym u­
je i rozwija narodowy potencjał ge­
netyczny.

3  Aby skorzystać z istniejącej szansy, 
należy:

-  stymulować rozwój rynku: m aso­
wego jeździectwa, wszystkich spor­
tów konnych i wyścigów,

-  istniejące zasoby Skarbu Państwa 
(stada, stadniny, tory wyścigowe) 
zorganizować w jeden logiczny sys­
tem  hodowli państwowej, z central­
nym ośrodkiem zarządzania oraz 
stabilnym m echanizm em finanso­
wania.

4  Projekt reorganizacji hodowli powi­
nien zostać stworzony i realizowany 
jako Rządowy Program Rozwoju 
Hodowli Koni i Jeździectwa. S

Л

Stowarzyszenie Hippica Pro Patria
C ele i sp osob y  d z ia ła n ia  S to w a rzy szen ia

•  Integracja środowiska hodowców i użytkowników 
koni wokół ważnych społecznie celów rozwoju ojczy­
stej kultury, tradycji i gospodarki;

•  Promocja polskiej hodowli koni oraz jeździectwa 
w  kraju i za granicą;

•  Promocja polskiej kultury, tradycji i historii poprzez 
jeździectwo i hodowlę koni;

•  Propagowanie hodowli koni i różnych form ich użyt­
kowania jako czynnika rozwoju gospodarczego i spo­
łecznego;

•  Stymulowanie rozwoju hodowli i użytkowania koni 
jako ważnego czynnika rozwoju regionalnego;

•  Stymulowanie rozwoju hodowli i użytkowania koni 
jako ważnego czynnika tworzenia nowych miejsc 
pracy, zwłaszcza w środowiskach wiejskich i podm iej­
skich;

« Stymulowanie rozwoju ruchu kawaleryjskiego jako 
czynnika kształtow ania tożsamości narodowej, po­
staw patriotycznych i upowszechniania wiedzy o h i­
storii Polski;

•  Stymulowanie działań na rzecz odpowiedzialnego ko­
rzystania ze środowiska naturalnego oraz ochrony oj­
czystego krajobrazu;

•  Prowadzenie działań na rzecz ochrony i zachowania 
funkcji hodowlanych i jeździeckich w historycznych 
ośrodkach: stadninach, stadach i torach wyścigo­
wych, należących do zasobów Skarbu Państwa;

•  W ystępowanie na rzecz kształtow ania właściwej poli­
tyki rządowej i samorządowej wobec hodowli koni
i jeździectwa;

•  Propagowanie jeździectwa jako ważnego czynnika 
rozwoju fizycznego i psychicznego społeczeństwa, 
w  szczególności dzieci i młodzieży.
S to w a rz y sze n ie  re a liz u je  sw o je  c e le  m ięd zy

in n y m i przez:
•  inicjowanie imprez jeździeckich i hodowlanych, po­

dejmowanie inicjatyw o charakterze promocyjnym 
i informacyjnym;

•  prowadzenie działalności szkoleniowej, oświatowo- 
wychowawczej i kulturalnej;

•  prowadzenie działalności badawczo-rozwojowej;
•  prowadzenie działalności informacyjno-wydawniczej;
•  gromadzenie funduszów (dotacji, darowizn, spad­

ków, kwest) na realizację celów statutowych;
•  wspieranie lokalnych inicjatyw społecznych w zakre­

sie działalności Stowarzyszenia;
•  współpracę z władzam i adm inistracji publicznej;
•  skupianie wokół celów Stowarzyszenia osób praw ­

nych i fizycznych;
•  utrzym ywanie kontaktów  z organizacjami w kraju 

i za granicą, których cele są podobne do celów Sto­
warzyszenia.

W dniu 15.02.2007 roku w M inisterstwie Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi odbyło się spotkanie pana Krzysztofa. Ar- 
danowskiego podsekretarza stanu z panam i Andrzejem 
Wodą, Leszkiem Hądzlikiem, Andrzejem Stasiowskim, re­
prezentującym i PZHK, i panam i M arcinem Szczypior­
skim, M ichałem W róblewskim, reprezentującym i PZJ, 
oraz panem  Markiem Grzybowskim i W aldemarem Ro- 
lewskim reprezentującym i stowarzyszenie Hippica Pro 
Patria.

Na spotkaniu przekazano panu ministrowi Ardanow- 
skiemu dokum ent „Narodowy Program Rozwoju Hodow­
li Koni i Jeździectwa". Pan m inister Ardanowski obiecał:
•  przedstawić program na posiedzeniu kierownictwa 

resortu;
•  pomóc w docieraniu program em  do m inistrów  w  in ­

nych resortach;
•  przesłać informacje o możliwościach korzystania ze 

środków UE przez nasze środowisko;
•  pomóc w  pozyskaniu środków na organizację konfe­

rencji „Koń w Turystyce i Agroturystyce", Zakrzów,
13 m aja 2007. PZHK
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Sprzedam, kupię, pohandluję...
tekst i zdjęcia: Barbara Mazur
„Reklama dźwignią handlu" -  każde stowo w  tym banalnym sloganie (również....reklam owym) jest świętą prawdą. 
W zalewie wszechogarniającej nas na każdym kroku reklamy trudno jest się oprzeć wrażeniu, 
że bez niej handlu po prostu nie ma.

Każda branża wykorzystuje do pozy­
skania klientów środki najbardziej 
sprawdzone i skuteczne: ogłoszenia 
w kolorowych pismach, billboardy, klipy 
telewizyjne, ulotki, spam internetowy, 
promocje itd. Branża końska z uwagi na 
swą specyfikę jest bardziej konserwatyw­
na i oszczędna w środkach wyrazu -  
wszak to bardzo wyspecjalizowana kate­
goria gospodarki i elitarna dziedzina 
sportu.

Co reklamować
Reklamy w naszej branży można 

chyba podzielić na trzy kategorie w zależ­
ności od tego, jakie treści przekazują: re­
klamowane są wydarzenia z końskiego 
świata, materia! hodowlany lub urzą­
dzenia, usługi i produkty przydatne 
w hodowli i w użytkowaniu koni. Nic 
będę rozwodzić się nad tą ostatnią kate­
gorią, bo jest to najprostszy przekaz, czy­
sto akwizytorski, informujący tylko 
o tym, co kto ma do zaoferowania.

Skupmy się na wydarzeniach i rekla­
mie hodowlanej, nie wnikając zanadto 
w treść ogłoszeń, ale analizując ich for­
mę. O ile zdarza się, że widzimy reklamę 
zewnętrzną w postaci plakatów i billbo­
ardów zapowiadających jakieś duże

wydarzenie sportowe, a nawet ogląda­
my jego zapowiedzi telewizyjne i słyszy­
my radiowe, o tyle głównym środkiem 
wyrazu dla hodowców i właścicieli koni 
pozostaje tradycyjna reklam a prasowa, 
drukowana w specjalistycznych periody­
kach i katalogach branżowych. Stopnio­
wo druk uzupełniany jest przekazem 
w intemecie, wciąż jednak wykorzysty­
w ane są te same elementy jako narzę­
dzie przekazu: zdjęcie i tekst pisany. 
Trudno wyobrazić sobie, że ktoś będzie 
reklamował swojego reproduktora na 
wielkich plakatach w mieście lub w pra­
sie codziennej... Reklama wielkoforma­
towa dotyczy tylko zawodów i innych 
imprez masowych i ma na celu przycią­
gnięcie tzw. szerokiej publiczności. Jest to 
też ukłon w stronę sponsorów i dodatko­
wa dla nich możliwość prezentacji, bo­
wiem zawsze obok informacji na tem at 
programu imprezy pojawia się logo firm 
wspierających finansowo lub medialnie 
dane wydarzenie.

Siła fotografii
Jakie zatem możliwości stwarza pra­

sa branżowa i materiały drukowane? 
Pierwsze, co mnie osobiście uderza, to

rodzaj użytego zdjęcia. Konie, których 
główną wartością jest ich użytkowość, 
prezentowane są zwykle „w akcji", np. 
wyścigowce w momencie minięcia ce­
lownika lub walcząc w  dystansie, skocz­
ki w fazie lotu nad przeszkodą, konie 
ujeżdżeniowe w  kłusie wyciągniętym 
itd. Jeśli już prezentowane są bez jeźdź­
ca, to w catej „zootechnicznej" okazało­
ści: ustaw ione na płycie jako maszyny 
do biegania lub skakania. Rzadkie są re­
klamy, gdzie prezentowana jest tylko 
głowa konia pełnej krwi lub portret 
skoczka jako zasadniczy element rekla­
my. Wykorzystuje się raczej bardziej 
konkretny i surowy przekaz -  koń, które­
go wyniki lub rodowód mówią same za 
siebie plus nam iar na właściciela.

Mało jest tu działania na podświa­
domość, chociaż takie reklamy się zda­
rzają i mają ogromną silę wyrazu. Pięk­
nym przykładem jest reklama światowej 
sławy ogiera Cigar, do której posłużyła 
fotografia tlącego się cygara. Oglądając tę 
reklamę, można prawie „poczuć" pew­
ność sukcesu, jak zapach dymu widocz­
nego na zdjęciu. Innym przykładem jest 
reklam a najsłynniejszego na świecie 
ogiera Saddler's Wells,
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która „nokautuje" widokiem pięści 
odzianej w rękawicę bokserską. Obydwa 
pomysły genialne, sprawdzające się jed­
nak wyłącznie w  przypadku koni o usta­
lonej reputacji, których nie trzeba już 
wprowadzać na rynek, a tylko zaznaczyć 
ich nieustającą dominację.

Inaczej jest z arabami, które kojarzo­
ne są z towarem luksusowym, a przy 
tym czymś ulotnym i pięknym. Te może­
my oglądać w przeróżnych pozach, prze­
ważnie na tle natury, kwiatów, piasku 
pustyni lub we wnętrzach ekskluzyw­
nych stajni, nierzadko w  otoczeniu zdo­
bytych trofeów i wstęg i w  towarzystwie 
dum nych i szczęśliwych właścicieli... 
Dużo jest tu  elementów, które mają 
wprowadzić odbiorcę w świat uznanego 
piękna i przyjemnych doznań i wzbudzić 
w nim  pragnienie, aby stać się częścią 
tego świata poprzez posiadanie określo­
nego konia arabskiego.

Ważną rolę odgrywają tu też w y­
myślne hasła i slogany reklamujące ho­
dowców i osiągnięcia ich pupili. Można 
więc przeczytać o tym, „gdzie zaczyna 
się sukces" lub „gdzie rodzą się czem- 
piony". „Czy możesz wyobrazić sobie ży­
cie pozbawione barw? Dajemy Ci praw­
dziwe kolory. -  To reklama ogiera True 
Colours... i tak dalej w tym stylu. 
Wszystkie teksty są lekko napuszone 
i ocierają się o przesadę, ale to działa!

Jeszcze innym elem entem , który 
zwraca uwagę i pozwala się wyróżnić 
w zalewie bardzo podobnych do siebie 
stron, jest format samego ogłoszenia 
oraz sposób i miejsce umieszczenia go 
w magazynie. Standardowe ogłoszenie 
zajmuje jedną stronę, ale będzie miało 
mocniejsze działanie, jeśli znajdzie się 
na którejś okładce lub przynajmniej na 
prawej stronie. Jest to wypróbowany za­
bieg, gdyż kartkując czasopismo naj­
pierw spoglądamy na prawą stronę, po 
czym wzrok wędruje na lewo, a następ­

nie powraca na prawo. Można przećwi­
czyć na sobie i sprawdzić, które strony 
wygodniej nam  się czyta i łatwiej zapa­
miętuje.

Bardzo ładnym  moim zdaniem for­
m atem  są tzw. rozkładówki, czyli ogło­
szenia zajmujące dwie sąsiadujące strony. 
Takie ogłoszenia mają tę przewagę, że 
nie są umieszczane przypadkowo obok 
innych reklam, a więc nie kłócą się z n i­
mi w bezpośredniej konfrontacji. Redak­
cje czasopism bardzo chętnie sprzedają 
rozkładówki i z reguły kosztuje to mniej, 
niż dwie osobne strony. Czasem rozkła­
dówka umieszczana jest w  magazynie 
w formie wklejonej do środka składki, 
która po rozłożeniu ma jeszcze większy 
format, np. trzech lub czterech sąsiadu­
jących stron. Czasem też druk zam awia­
ny jest nie tylko na zmienionym form a­
cie, ale też na innym, eleganckim papie­
rze, ale za takie szaleństwo redakcje ka­
żą już sobie słono płacić.

Twórcze możliwości
Jakich innych zabiegów można 

użyć, aby wyróżnić się w  masie podob­
nych do siebie reklam i zostać zapam ię­
tanym ? Szerokie pole do popisu i całą 
paletę narzędzi mają tu graficy kom pute­
rowi, gdyż mowa będzie o samym projek­
cie reklamy. Wielkość zdjęcia, dobór 
czcionki, rozmieszczenie tekstu na stro­
nie, ramki, barwy itd. -  to wszystko m o­
że posłużyć do stworzenia niezwykłego 
projektu. Dobrze jest, aby grafik mógł 
obejrzeć magazyn, do którego ma stwo­
rzyć reklamę, aby dopasować jej styl do 
całości lub stworzyć coś fajnego na zasa­
dzie kontrastu, np. wśród przeładowa­
nych kolorami stron umieścić ogłosze­
n ie... czarno-białe. Siła takich reklam 
jest powalająca. Moje ulubione to rekla­
my Darley Stud, utrzym ane od lat w jed­
nym stylu, przez co rozpoznawalne na 
pierwszy rzut oka i mocno działające.

Przede wszystkim działa tu  zdjęcie: cały 
koń na płycie lub czasem jego „część": 
oko, grzywa, kopyto... A do tego asce­
tyczna ram ka lub margines, zawsze 
w  kolorze niebieskim z białymi napisami, 
a więc równoznaczne z barwami wyści­
gowymi właścicieli. Za arcydzieło uw a­
żam katalog ogierów należących do tych 
panów: z fotografiami pozbawionymi 
barw, niezwykle starannie zaprojekto­
wany i wydrukowany, z jedną kolorową 
stroną na końcu, na której umieszczono 
w zmniejszeniu wszystkie zdjęcia w ko­
lorze z krótkim  zdaniem: „a teraz zo­
baczcie je w  kolorze...". Nic więcej nie 
trzeba, żeby spakować walizkę i pędzić 
w kolejkę po zamówienie stanów ek...

Ten katalog był zresztą inspiracją do 
wydrukowania w czerni i bieli jednego 
z niedawnych katalogów aukcji koni 
arabskich w Janowie Podlaskim. Katalog 
sprawił wszystkim niespodziankę 
i wzbudził niemałe kontrowersje, ale 
przyciągnął klientów, którzy zapragnęli 
obejrzeć konie z tego katalogu „w praw ­
dziwych barwach". A o to przecież w ca­
łej tej zabawie chodzi.

Wrócę na chwilę do ogłoszeń w sieci 
internetowej: mają tę niewątpliwą prze­
wagę nad gazetą, że nie są ograniczone 
form atem  i mogą pomieścić o wiele w ię­
cej informacji, niż strona form atu A4. 
Dodatkowo można je uatrakcyjnić ru ­
chomym obrazem, wstawić dowolną 
ilość zdjęć i wysyłać bez końca do 
ogromnej ilości odbiorców. Dużym m i­
nusem  jest jednak to, że ukryte są we 
wnętrzu komputera i nikt ich nie zabie­
rze do poczytania „do poduszki" ani nie 
będą nikogo kłuły w oczy, leżąc gdzieś na 
wierzchu. Dlatego śmiem twierdzić, że 
reklam a prasowa do końca nie da się 
wyplenić jako pole „pierwszego kontak­
tu i pierwszego wrażenia", a internet 
długo jeszcze będzie służyć tylko jako jej 
rozwinięcie i uzupełnienie. 0
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Konikowe imprezy 
kodowlano-jeździeckie w 2006 roku.

Cz. II. Zwierzyniec, Jasio, Popielno, Poznań.
Zbigniew Jaworski

Harmonogram imprez, jakie planuje każdego roku Sekcja Hodowców Koników Polskich, zostal tak ułożony, że odbywają 
się one w  tygodniowych odstępach. Zaczyna je północna część Polski w  kolejności: Wojnowo, Sieraków i Popielno. 

Następnie po kilku dniach miłośnicy koników przenoszą się w  region południowo-wschodni, do Zwierzyńca i Jasła, aby 
po niedługiej przerwie skierować się w  kierunku północno-zachodnim do Poznania, na Polagrę.

W tym roku pomiędzy Jasłem a Polagrą hodowcy i m iłośni­
cy koników polskich jeszcze raz zawitali do Popielna, na w al­
ne zebranie sprawozdawczo-wyborcze sekcji. W pierwszej czę­
ści artykułu omówione zostały imprezy w  Wojnowie, Sierako­
wie i Popielnie. Teraz czas na następne w tej kolejności, w ja ­
kiej się odbywały.

S em inariu m , p rzegląd  h od ow lan y  i próby d z ie ln o ­
śc i w  Z w ierzyńcu  rozpoczęły się w  czwartek, 7 w rześn ia , 
w pięknym Ośrodku Edukacyjno-Muzealnym Roztoczańskiego 
Parku Narodowego. Miejsce rozpoczęcia zwierzynieckiej im ­
prezy z góry określało jej charakter. W części seminaryjnej, 
którą przygotowali organizatorzy, wygłoszone zostały trzy refe­
raty. M arian Kaproń z AR w  Lublinie, który jednocześnie pro­
wadzi nadzór naukowy nad końmi w  RPN, przedstawił histo­
rię hodowli koników polskich, a na jej tle rozwój ostoi w Zwie­
rzyńcu. Gospodarz i hodowca koników zwierzynieckiej ostoi Jan 
Słomiany scharakteryzował linie m ęskie i żeńskie, jakie 
w  okresie ponad dwudziestu lat w  tej populacji wystąpiły. Mi­
chał Pluta z AR Lublin zapoznał zebranych z prowadzonymi 
przez niego badaniam i nad cechami zaprzęgowymi koników 
polskich i możliwością ich wykorzystania w rolnictwie. Ożywio­
na dyskusja, jaka m iała miejsce po wygłoszonych referatach, 
najlepiej świadczyła o ich wartości, ale także dowiodła, że ist­
nieje potrzeba organizowania spotkań mających poza częścią 
hodowlaną elem ent edukacyjny.

Godziny popołudniowe przeznaczone zostały na zwiedzanie 
ostoi w Zwierzyńcu (koników utrzymywanych w systemie re­
zerwatowym) oraz przegląd hodowlany koników z Ośrodka 
Hodowli Stajennej na Floriance. Hodowla rezerwatowa koni­
ków polskich założona zostala w Roztoczańskim Parku Naro­
dowym w 1982 roku. Początkowo koniki utrzym ywano na nie­
wielkiej powierzchni ok. 40 ha, którą systematycznie powięk­
szano, aby dojść obecnie do ok. 180 ha. Koniki mają do dyspo­
zycji głównie tereny leśne, ale także niewielkie łąki, dolinę rze­
ki Świerszcz oraz traw iaste groble stawów Echo. Tabun, który 
widzieliśmy podczas zwiedzania, to ogier Hańczor, ur. 2000 r. po 
Pałasz od Hańcza, i 7 klaczy ze źrebakami. Wielka szkoda, że 
przy obecnej powierzchni ostoi nie ma miejsca dla drugiego ta ­
bunu, którego obecność ze względów behawioralnych byłaby 
wskazana. Bezpośrednio po zwiedzeniu ostoi wszyscy uczest­
nicy przewiezieni zostali bryczkami do odległej o kilka kilome­
trów Florianki. Jest to miejsce, gdzie od 1996 roku prowadzo­
na jest hodowla stajenna koników polskich.

Ośrodek Hodowli Stajennej powstał w  zabudow aniach 
dawnego folwarku ordynacji zamojskiej z połowy XIX wieku. 
Stodołę i stajnię odrestaurowano i zaadaptowano do potrzeb 
hodowli koników, a dawny domek ogrodnika przerobiono na 
kancelarię. Okólniki i padoki znajdujące się bezpośrednio przy 
stajni, piękne stare drzewa i utrzym ane w  estetyce całe otocze­
nie, są dopełnieniem tego pięknego miejsca. Przegląd hodow ­
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lany, jaki tam  się odbył, świadczy o trafności decyzji sprzed 10 
laty. Hodowla stajenna we Floriance w ciągu tego krótkiego sto­
sunkowo czasu zrobiła ogromy postęp. Wprawdzie bazuje ona 
w  części na hodowli rezerwatowej, gdyż nadwyżki są z rezer­
watu odławiane i trafiają do stajni, ale dochowano się także do­
brych przedstawicielek hodowli stajennej. Obecne stado pod­
stawowe, klacze m atki i ogiery kryjące w grupie stajennej oraz 
młodzież hodow lana pozostawiona na rem ont to konie, które 
z wielką przyjemnością oglądaliśmy. W yrównana stawka, 
w większości o dobrym ruchu, o któ­
rej, jeśli uważnie się przyjrzymy, m o­
żemy powiedzieć, że reprezentuje od­
m ienny od tego, jaki jest w innych 
stadninach, „zwierzyniecki typ koni­
ka". Z punktu widzenia różnorodno­
ści, nie tylko tej genetycznej, lecz tak­
że do pewnego stopnia fenotypowej 
(oczywiście w ram ach utrzym ania 
charakterystycznego typu), jest to 
zjawisko bardzo pozytywne.

Przegląd stajennych koników był 
również okazją do przeprowadzenia 
wśród uczestników spotkania szkole­
nia na tem at cech pokroju i typu raso­
wego, jaki powinny reprezentować 
konie tej rasy. Wieczorne ognisko by­
ło okazją nie tylko do sympatycznego spotkania, o które jak za­
wsze potrafi zadbać J. Słomiany i jego współpracownicy, lecz 
także konstruktywnej wymiany poglądów wśród hodowców, 
którzy przyjechali do Zwierzyńca.

W następnym  dniu, tj. w piątek 8 września, przeprowadzo­
ne zostały połowę próby użytkowości. Deszcz, jaki z rana się roz­
padał, opóźnił nieznacznie ich rozpoczęcie, ale ostatecznie do 
próby wierzchowej przystąpiły cztery klacze, a do zaprzęgowej 
dwie. Poza jedną klaczą prywatną, której właścicielem był J a ­
cek Łukaszyk, wszystkie pozostałe były własnością RPN. Naj­
lepsza okazała się klacz Napa (Hektor -  Natka) z RPN, zdająca 
próbę wierzchową, która zdobyła 36 pkt. na 40 możliwych 
i tym samym otrzymała ocenę wybitną. Pozostałe klacze uzy­
skały od 33 do 35 punktów, co dało im  ocenę bardzo dobrą.

Dwudniowa impreza, którą zorganizował w 2006 roku 
RPN Zwierzyniec, wydaje się dobrym pomysłem, który w latach 
następnych należy kontynuować. Jest to region Polski, gdzie 
koników jest stosunkowo dużo i tym samym można liczyć na 
udział obcych koni (spoza RPN). Poza tym Zwierzyniec jako 
wiodący ośrodek hodowli koników polskich m usi również 
edukować, wdrażać nowości i jednocześnie, poprzez tego typu 
spotkania, umożliwiać hodowcom integrację na tym terenie.

Bezpośrednio ze Zwierzyńca miłośnicy koników przenieśli 
się dalej na południe, na teren Beskidu Niskiego, do Jasła. 
P ik n ik  z K o n ik iem  P o l­
sk im , którego organizatoram i 
są D anuta i Andrzej Duliano- 
wie z Łask, OZHK Rzeszów 
oraz władze samorządowe i ad ­
m inistracyjne Jasła, odbył się 
w sobotę i niedzielę, tj. 9 i 10 
w rześn ia . Po raz pierwszy jako 
impreza dw udniow a, głównie 
z inicjatywy władz jasielskich, 
którzy w organizacji imprezy.

takiej jak Piknik, widzą doskonałą okazję do prom owania nie 
tylko koników, lecz może przede wszystkim tej części Polski. 
Atrakcyjność m iasta czy danego terenu jest oceniana m.in. po­
przez różne imprezy, organizowane zarówno dla stałych miesz­
kańców, jak i turystów, którzy często mają niemały wpływ na 
rozwój gospodarczy regionu. Wydaje się, że pomysłodawcy 
Pikniku Danuta i Andrzej Dulianowie oraz władze Jasła dosko­
nałe to rozumieją. Piknik 2006, podobnie jak rok wcześniej, od­
był się na przepięknych terenach rekreacyjnych MOSiR, poło­

żonych nad Wisłoką i Ropą.
Ponieważ do prób dzielności nie 

zostały zgłoszone żadne ogiery, im ­
preza rozpoczęta się od wyceny płyto­
wej koni zgłoszonych na wystawę. 
W grupie rasowej koników polskich 
do oceny przystąpiło 5 ogierów i 8 
klaczy, natom iast we wspólnej utw o­
rzonej z innych ras 6 klaczy i 2 ogiery. 
Konie oceniała komisja w składzie: I 
Teresa Pracuch, Jan  Płocica i Zbi­
gniew Jaworski, a całość prowadzi! 
i kom entował kierownik OZHK Rze­
szów M arek Gibała. Czempionem 
ogierów wśród koników, z notą 44 
pkt., został Obuwik (Syriusz -  Obro­
na), a wiceczempionem, z tą samą 

oceną, Nurmi (Lemiesz -  Nizina), obydwa ogiery wystawiane 
przez D anutę Nocleg-Dulian. W ystawiana przez tę samą w ła­
ścicielkę klacz Desna (Osman -  Demeszka), z notą 44 pkt., 
uzyskała tytuł czempionki. Wiceczempionką, mając o jeden 
punkt mniej, została Hoża (Trzmiel -  Hurtnica) hodowli RPN 
Zwierzyniec, której właścicielką jest K atartyna Zacharczyk 
z Rzeszowa.

W grupie koni reprezentujących inne rasy najwyżej ocenio­
ny został (na 44 pkt. ) kasztanowaty zimnokrwisty ogier Orkisz 
(Fajny -  Orka), wystawiany przez Augustyna Goca ze Srogowa 
Dolnego. Po zakończonej wycenie płytowej nastąpiło oficjalne 
otwarcie Pikniku, prezentacja koni, a po niej niezwykle emocjo­
nujące konkursy z udziałem tych koni, które brały udział 
w wystawie, jak i przywiezionych specjalnie na zawody. 
W konkursie powożenia najlepsze były hucuły Janusza M icha­
laka z SK Gładyszów przed parą koników Leszka Przybyłowi­
cza z Gorlic. Ogromne emocje, szczególnie wśród dzieci i m ło­
dzieży, ale także wśród dorosłych, bo konkurs ten rozgrywany 
był w dwóch grupach wiekowych, wzbudziła Ścieżka Mazurska. 
Oryginalne, w większości naturalne, przeszkody, chociaż były 
na płaskim terenie, zmuszały zawodników do wykazania się do­
skonałym prowadzeniem  konia, kiedy decydowała jego zręcz­
ność i szybkość. Licznie zgromadzona publiczność oklaskiw a­
ła nie tylko zm agania młodych i starszych zawodników, lecz

także ciekawe i widowiskowe 
pokazy skoków i ujeżdżenia- 
Pierwszy dzień Pikniku zakoń­
czył się wspólną kolacją orga­
nizatorów z hodowcam i i za­
wodnikam i startującym i w po­
szczególnych konkursach przy 
muzyce zespołu country.

Drugiego dnia, w niedzielę/ 
z myślą o publiczności powtó­
rzono pokazy i niektóre kon­

Potrzebny jest dobry 
tropiciel, znający 
świetnie nie tylko 
teren rezerwatu, lecz 
także podstawowe 
zwyczaje koników, 
miejsca ich pasienia, 
postojów
i przemieszczania się.

Klacz M ordka podczas próby zaprzęgowej, którą ukończyła na ocenę bardo dobrą.
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kursy. Ich niezwykła widowiskowość, nie wyłączając elem en­
tów dramatycznych (wywrotka zaprzęgu Leszka Przybyłowi­
cza), w ielokrotnie nagradzana była brawami. W południe 
z udziałem władz miejskich i powiatowych dokonano prezen­
tacji nagrodzonych koni, a ich właścicielom wręczono nagrody. 
Piknik z Konikiem Polskim w Jaśle wprawdzie ma już w ypra­
cowaną formułę, ale w każdym roku dostarcza publiczności 
dodatkowych atrakcji. Cieszyć może dobra współpraca konia­
rzy z władzam i administracyjnymi powiatu i m iasta Jasia, bo 
dzięki temu impreza ma szansę być ciekawą formą promocji ko­
ników w tym regionie Polski opanowanym przez hucuły.

W dwa tygodnie po Pikniku w Jaśle członkowie sekcji po­
nownie zawitali do Popielna. 23 w rześn ia  2006  roku odby­
to się w a ln e  zebran ie sp raw ozd aw czo-w yb orcze sekcji. 
Położenie Popielna nie sprzyja organizacji krótkich imprez, 
dlatego osoby z odległych krańców Polski przybyły dzień wcze­
śniej i dzień później odjechały. Jednak nawet dłuższego poby­
tu w tym ośrodku hodowli koników polskich nic można uznać 
za czas stracony. Bez względu na to, czy było się w nim  wcze­
śniej, czy też jest się w nim po raz pierwszy. W hodowli zawsze 
dzieje się coś ciekawego, coś się zmienia i nigdy nie jest tak sa­
mo. Dlatego, poza statutowym  obowiązkiem, ci, którzy przyby­
li mieli okazję zobaczyć obydwie grupy koni, tj. z hodowli sta- 
jennej i rezerwatowej. Pogoda i szczęście, szczególnie przy 
zwiedzaniu rezerwatu, sprzyjały uczestnikom spotkania wyjąt­
kowo, bo praktyka pokazuje, że odnalezienie tabunów w rezer­
wacie nic zawsze jest możliwe. Powierzchnia, jaką konie mają 
do dyspozycji (niemalże 1700 ha), jest na tyle duża, że zawsze 
potrafią znaleźć miejsce, które jest niewidoczne z drogi, gdzie 
pozostają przez jakiś czas w ukryciu. Potrzebny jest dobry tro­
piciel, znający świetnie nie tylko teren rezerwatu, lecz także 
podstawowe zwyczaje koników, miejsca ich pasienia, posto­
jów i przemieszczania się. Tym razem w tropiciela zabawił się 
Czesław Lipka, koniuszy ze stajni w Popielnie, który bezbłęd­
nie nam ierzył trzy z czterech tabunów: Trzmiela, Tytana 
i Osowca. Ogier Trzmiel, ur. 1987 r. (M oloch-Trzm ielina), jest

hodowli RPN Zwierzyniec i do rezerwatu popielniańskiego 
przybył pod koniec kwietnia 2005 roku, gdzie połączono go 
z trzema córkami og. Tasznik i dwiema po og. Nacios. Pierwsze 
potomstwo, które urodziło się po nim  w 2006 roku, jest obie­
cujące. Ogier nie jest już młody, ale przez jakiś czas powinien 
dać sobie radę z młodszą konkurencją i utrzym ać tabun. Tytan, 
ur. 1995 r. (Tulipan-Toń) i Osowiec, ur. 1987 r. (L iściak-O ży- 
na) to ogiery urodzone w  rezerwacie w Popielnie, które o kla­
cze, jakie mają w  swoich tabunach, walczyły ze swoimi ojcami. 
Aktualnie Tytan ma w tabunie sześć klaczy, a Osowiec siedem, 
w tym dwie, które przejął po padlym w 2004 roku Naciosic.

Podczas walnego zebrania wybrane zostały nowe władze 
sekcji, na najbliższe cztery lata. Zarząd tworzą: prezes -  Zbigniew 
Jaworski (woj. warm ińsko-m azurskie), wiceprezes -  Anna 
Niedbalska (woj. warmińsko-mazurskie), se k re ta rz -Ja n  Płoń­
ski (woj. warm ińsko-m azurskie), skarbnik -  Jan  Słomiany 
(woj. lubelskie), członkowie: Piotr Górecki (woj. pomorskie), 
Stanisław Łukomski (woj. wielkopolskie), Bartosz Michałek 
(woj. kujawsko-pomorskie), zastępca członka -  Zbigniew Wró­
blewski (woj. warm ińsko-m azurskie). Do komisji rewizyjnej 
zostali wybrani: Jerzy Kościelski (woj. wielkopolskie), który 
pełni funkcję przewodniczącego, natom iast członkami są: Mi­
rosław Jarm uż (woj. łódzkie) i Robert Józefowski (woj. wielko­
polskie), a zastępcą członka Dagmara Berlin (woj. lubelskie).

W trakcie zebrania dyskutowano m.in. o tym, czym sekcja 
zajmowała się przez ostatnie cztery lata, jak również, jaką stra­
tegię, szczególnie w zakresie skutecznej reklamy koników, po­
winien przyjąć zarząd na kolejną kadencję. Ustosunkowując się 
do nowego sta tu tu  PZHK, podjęto uchwałę walnego zebrania 
członków sekcji mówiącą o tym, że dalszą formą działalności jej 
członków będzie sekcja działająca przy PZHK. Wcześniej odby­
ła się dyskusja, a po niej głosowanie, gdzie zdecydowana w ięk­
szość była przeciwna przekształceniu Sekcji w związek rasowy, 
posiadający osobowość prawną.

XXI K rajowa W ystaw a Z w ierząt H od ow lan ych  od­
była się po raz piąty z rzędu w Poznaniu w dniach 12-15 paź-
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Desna i Hoża dwie najlepsze klacze prezentowne podczas Pikniku z Konikiem Polskim w Jaśle.

d ziern ik a  w ram ach targów POLAGRA FARM 2006. Po­
szczególne rasy koni, które reprezentow ane były na wystawie, 
oceniane byiy przez osobne 3-4-osobowe zespoły sędziowskie, 
według obowiązującego regulam inu. W ocenie indywidualnej 
koni sędziowie stosowali skalę ocen od 10 do 1 pkt. za 5 ele­
m entów : typ, pokrój, stęp, kłus oraz kondycja, pielęgnacja 
i ogólne przygotowanie konia do wystawy.

Ten system oceny wyraźnie preferuje konie o dobrym ruchu 
i dobrze przygotowane do wystawy, gdyż za te cechy mogą uzy­
skać do 30 pkt. na 50 możliwych. Potwierdzeniem tego były 
efekty pracy poszczególnych sędziów, w  postaci przyznawanych 
ocen za ww. elementy. Warto więc dostatecznie wcześnie przy­
gotować konia do wystawy, nie tylko pod względem pielęgnacyj­
nym, lecz przede wszystkim wyćwiczyć jego ruch w stępie i k łu­
sie. Właściciele, którzy o tym pomyśleli, zbierali wyraźne tego do­
wody, kiedy widzieli oceny przyznawane ich koniom za te cechy.

Koniki polskie oceniała komisja w  składzie: Beata Karpeta, 
Wiesław Niewiński i Zbigniew Jaworski (przewodniczący zespo­
łu). Jako pierwsze zaprezentowano sześć ogierów. Spośród nich 
tytuł czempiona zdobył og. Napar, ur. 2001 r. (O rder-  Niksana), 
hodowli Sławomira Niedbalskiego z Wojnowa, którego w ysta­
wiała jego obecna właścicielka Iwona Kaliszczak-Michałek ze 
Starego Jasińca (woj. kujawsko-pomorskie). Ogier oceniony na 
46 pkt., w dobrym typie, świetnie ruszający się, niewątpliwie był 
przykładem dobrego przygotowania konia do tego typu w ysta­
wy. O trzy pkt. mniej uzyskały aż trzy ogiery: Kneź, ur. 1996 r. 
(Trębacz -  Knieja) i Niewierz, ur. 2003 r. (Nort -  Niwea), oby­
dwa hodowli i wystawiane przez SK Kobylniki, oraz Grant, ur. 
2003 r. (Komes -  Gruzja), hodowli SK Dobrzyniewo, którego 
ostatecznie komisja wytypowała na wiceczempiona. Z sześciu 
klaczy prezentowanych na wystawie najwyższe uznanie 
w oczach komisji i tytuł czempionki uzyskała Karta, ur. 2002 r. 
( Knop -  Katoda ), wystawiana przez jej hodowcę SK Kobylniki. 
Ta młoda, typowa klacz, oceniona na 45,33 pkt., pokazała bar­
dzo dobry stęp, ale niestety nieco gorszy kłus. Niemniej jest to 
bardzo obiecująca klacz tej stadniny. Wiceczempionką w  grupie 
klaczy zostala Nawałnica, ur. 2002 r. (Baca -  Newa), w ystawia­
na przez Bartosza Michałka ze Starego Jasińca. Klacz ta pocho­
dzi z hodowli Anny i Sławomira Niedbalskich i podobnie jak og. 
Napar odsprzedana została hodowcom ze Starego Jasińca. 
Obydwa konie zaprezentowały się bardzo dobrze na wystawie, 
stwarzając miłą niespodziankę nie tylko obecnym ich właścicie­
lom, lecz także dopingujących im  Annie i Marcie Niedbalskim

z Wojnowa. Uzupełnieniem konikowego akcentu na Polagrze 
2006 były pokazy „Grupy Andrzeja Woźniaka" z SO Sieraków. 
Doskonałe widowisko, które z każdym rokiem nabiera coraz 
bardziej profesjonalnego charakteru.

Imprezy roku 2006 m amy już za sobą. Przed nam i nowy se­
zon i organizacja imprez, które z założenia m ają promować j  

koniki polskie, ale także stworzyć ich właścicielom okazję do 
wspólnego spotkania, nawiązania nowych kontaktów, pozna- < 
nia nowych miejsc, a przede wszystkim skonfrontowania w ła­
snej hodowli z tym, co dzieje się w innych ośrodkach. To rów- i 
nież okazja do współzawodnictwa w imprezach o charakterze I 
jeździeckim, wprawdzie o randze am atorskiej, ale przecież nie i 
to jest ważne. Dlatego każda nowa inicjatywa jest bardzo cen- j 
na, bo stwarza dodatkowe możliwości udziału w tego typu im- ] 
prezach coraz szerszej rzeszy hodowców, użytkowników i zwy- 1 
klych miłośników koników polskich. Oferta na rok 2007 zosta- 1 
ła poszerzona o nowe miejsce na mapie konikowych imprez, I 
gdyż OZHK Kraków postanowił dołączyć do grona jej organi- I 
zatorów. Jej pomysłodawca Teresa Pracuch (kierownik OZHK) 
zaplanowała ją  na pierwsze dni wakacji, tj. 23-24 czerwca.

Pozostałe imprezy odbędą się według stałego już kalenda- \ 
rza, a mianowicie: 17-18 sierpień: Święto Konika Polskiego < 
w  Wojnowie; 24-26 sierpień: Tarpaniada -  2007; 31 sierpień- i 
1 wrzesień: Weekend z Konikiem w  Popielnie; 6-7 wrzesień: Se­
m inarium  i Próby w Zwierzyńcu; 8-9 wrzesień: Piknik z Koni­
kiem Polskim w Jaśle; 28-30 wrzesień: Polagra Farm 2007. Za­
praszam y do tego swoistego m aratonu konikowych imprez 
w r. 2007 i do zobaczenia. @

•м/нм*

Czempion Krajowej Wystawy podczas Polagry 2006 og. Napar - ur. 2001 r. po Order od
Niksana, wystawca Bartosz Michatek.
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Przypadek -  moda 
-  a może sukces kilku fachowców?

tekst i zdjęcia: Maciej Jackowski

Na progu XXI wieku o koniach huculskich słyszało już wielu miłośników koni, nie tylko w  Polsce, lecz także w  wielu  
krajach europejskich (np. w  Niemczech, w e Francji, w  Wielkiej Brytanii, w  Skandynawii, na Ukrainie) i w ... RPA!. 

I chociaż gros ludzi w  Polsce nie ma pojęcia, gdzie leży Huculszczyzna, to gdzieś im się kołacze, że taki koń istnieje. I to 
nie dlatego, że kiedyś zachrypniętym głosem  wydzierali się, rycząc strofy pieśni o opryszkach, ich stroju, o kołomyjkach 

i o wodach Prutu i Czeremoszu. Skąd wzięła się ta niebywała świadom ość wśród niedouczonych historii i ignorantów
geografii? Czy powtórzy się ten fenomen także w  przypadku innych rodzimych ras koni?

Nie da się zaprzeczyć, iż od kilkunastu co najmniej lat 
dzierżymy prym w światowym pogłowiu koni huculskich. Po­
cząwszy od 1979 roku, kiedy to w Radzie Hodowlanej przy Mi­
nistrze Rolnictwa powzięto zamiar ratowania od wyginięcia 
niknącej populacji koni huculskich, poprzez badania koordyno­
wane prowadzone w Akademii Rolniczej w Krakowie, których 
efektem  było opracowanie programu hodowli koni tej rasy na 
okres około 50 lat (notabene jedynego spośród wielu wówczas 
opracowanych, i wcale „niegtupich", który udało się wdrożyć 
do praktyki na tyle skutecznie, że oparł się naporowi upływa­
jącego czasu i przemian gospodarczych, i który właściwie 
w swej konstrukcji jest do dnia dzisiejszego w ogólnych zary­
sach stosowany w stadninowej hodowli państwowej). Progra­
mu, który wprowadzono do praktycznej hodowli w roku 1985, 
przez dalsze działania, z opracowaniem kształtów najlepszych

dla hucułów form prób dzielności w początkach i w połowie lat 
90. Przez cały ten czas trudów i przedsięwzięć zmierzających do 
odsunięcia widm a depresji inbredowej dążono przede wszyst­
kim do zwiększenia wielkości populacji tej rasy koni bez u tra ­
ty właściwości ich typu, dzielności, walorów użytkowych 
i wszystkich tych cech, które sprawiły, że koń huculski znalazł 
am basadorów swej rasy przekonanych o jego wartości.

Po dwudziestu latach z początkowej liczby około 35 klaczy 
w hodowli SK Siary i około 20 w chowie terenowym oraz oko­
ło 10 ogierów, dochowaliśmy się w Polsce ponad 800 żyjących 
klaczy wpisanych do Księgi Stadnej (836) oraz 160 licencjono­
wanych ogierów. Po przeobrażeniach stadnina w Siarach ewo­
luowała do SKH Gładyszów, hodującej w Regietowie najliczniej­
sze stado koni tej rasy na świecie, a ponadto powstały znajdu­
jące się w gestii państw a stadniny przy Instytucie Zootechniki

V  ч  к" ■ <
Klacze na pastwiskach wysokogórskich (stadnina w buczynie, Rumunia)
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(Odrzechowa i Zabierzów), w Bieszczadzkim Parku Narodo­
wym, w Akademii Rolniczej w  Krakowie, Instytucie Genetyki 
i Hodowli Zwierząt PAN w Jastrzębcu, a ogiery oprócz Stada 
Ogierów w  Klikowej zakupiły także SO 
Książ i SO Kętrzyn. Powstało wiele pry­
watnych hodowli liczących nawet po kilka- 
dzieścia klaczy m atek. W wyniku eksportu 
powstały lub powiększyły się hodowle 
w  wielu krajach Europy: jeszcze w latach 
70. w Wielkiej Brytanii (krzyżowane póź­
niej z końmi pełnej i czystej krwi), w Fin­
landii oraz począwszy od drugiej połowy 
lat 80. w Austrii, w Niemczech, w  Cze­
chach, na Słowacji i na Węgrzech.

Można śmiało powiedzieć, że w  osta t­
nich latach konie huculskie miały najlepszy 
chyba w naszym kraju m arketing, nie w a­
ham  się uznać, że naw et lepszy, bo nowy i świeższy niż konie 
arabskie, a co jest tym  cenniejsze, wytworzony na o wiele 
skromniejszej bazie niż ten dla arabów czy folblutów -  pozba­
wiony bowiem tak spektakularnej i medialnej formy użytkowej, 
jaką są wyścigi.

Skąd się wziął boom na konie huculskie? Jak i gdzie ta ra ­
sa powstała? Co ją charakteryzuje? Dlaczego zdobyła sobie tak 
dużą, jak na tak nieliczną populację, popularność?

Nie ma zbyt dokładnych pisanych przekazów o początkach 
pow stania rasy. Wielu hipologów przytacza słowa poprzedni­
ków, choć często bezkrytycznie, co powiela jedynie i tak nieczy­
telny obraz powstawania rasy. Niezależnie od tego, jakie rasy 
koni wzięły udział w  pow stawaniu hucułów, na ich wygląd 
i cechy użytkowe niewątpliwie i bezdyskusyjnie największy 
wpływ miało środowisko i sposób chowu w gospodarstwach 
huculskich. Na pewno, jak wszystkie prawie rasy koni, hucu­
ły powstały w  w yniku kojarzenia ze sobą koni różnych ras. 
M ożna dopatrywać się wielu protoplastów, aczkolwiek nie 
m ożna przeceniać ich wpływu na kształtowanie się cech cha­
rakterystycznych, gdyż... 
n ik t tak napraw dę dzisiaj 
nie potrafi tego określić. Nie 
wolno popełniać błędu licz­
nych autorów  opracowań
0 koniach huculskich, k tó ­
rzy stosując uproszczenia -  
czy to z powodu skąpej licz­
by danych, braku inform a­
cji, potrzeby ograniczeń ob- 
szerności pisanego m ateria­
łu, czy też z tytułu lenistwa 
lub nieuctw a (a są tacy!), 
spowodowali, żc powielana
1 przytaczana przez ich n a ­
stępców wiedza mija się 
z prawdą.

Inną formą powszechnie stosowanego uproszczenia jest 
to, że niektórzy z piszących o hucułach nigdy nie byli na Hu- 
culszczyźnie, koni tej rasy prawie nie widzieli, a swą wiedzę 
czerpali z opracowań innych. Byli też i tacy, którzy -  choć m a­
jący codzienny kontakt z rdzenną Huculszczyzną -  w publika­
cjach nie przewidzieli, że będą one cytowane po latach i przez 
ludzi, którzy nie będą znali tych realiów, a więc i rozumieli za­
stosowanych uproszczeń. Przykłady? -  Ot, choćby o tym, że ko­
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nie huculskie były opisywane już przez Dorohostajskiego. Ow­
szem, autor ten pisał o koniach górskich na kresach Rzeczypo­
spolitej (w Karpatach), ale hucułam i nazwał je inny autor 350 

lat później, choć nazwę tę przypisał Doro- 
hostajskiemu! Inny młody autor, opisując 
w popularnym  czasopiśmie rasy koni 
w dawnej Polsce (ciekawe skąd czerpie te ex 
cathedra wypowiadane, często kontrow er­
syjne i uproszczone, a więc znów nie do 
końca prawdziwe informacje, oparte 
z gruntu  rzeczy na jednej pozycji źródło­
wej ) pozwolił sobie na taką konfabulację, 
że niegdysiejsze konie karpackie i podgór­
skie to są dzisiejsze hucuły!

Jeszcze inny autor, opisując konie spo­
tykane i rejestrowane na Huculszczyźnie 
wymienia ich typy i maści. Jego następcy 

już bezkrytycznie powtarzają, że konie huculskie mogą być np. 
maści siwej. I popełniają błąd. Bo, po pierwsze, tak naprawdę 
wzorzec konia huculskiego, po wstępnych opracowaniach po­
czynionych przez założony w 1925 roku w Kosowie związek ho­
dowców koni tej rasy, został ściślej ustalony dopiero w latach 
powojennych, a debaty na tem at jego ostatecznego kształtu -  
nieco inaczej widzianego przez hodowców w różnych krajach 
-  jeszcze chyba się nie skończyły. Po drugie, m am y obecnie
0 wiele bardziej doskonałe m etody badawcze, lepszy dostęp 
do unikalnych źródeł, czy też większą powszechną wiedzę na 
tem at tego, co działo się na Huculszczyźnie w  dawnych czasach.

Wiele kontrowersji, obok ustalania typu i cech eksterieru ko­
ni huculskich, wśród znacznej liczby hodowców budzi właśnie 
problem umaszczenia zwierząt tej rasy. Co na pewno wiemy?

W XIX i na początku XX wieku na Bukowinie, Pokuciu
1 Huculszczyźnie znaczny wpływ na hodow ane tam  konie wy­
wierały ogiery rozstawiane przez rząd ck monarchii na punk­
tach kopulacyjnych i w  stacjach ogierów. Ponieważ cala prawie 
Galicja miała produkować dla potrzeb armii lekkiego konia ka­

waleryjskiego, stąd tego ty­
pu ogiery trafiały na jej tery­
torium  -  często orientalne 
(nie tylko arabskie) i lekkie 
półkrwi. Na ziemiach łych, 
także w górach Huculszczy- 
zny znajdowały się majątki 
ziemskie. To głównie do 
nich była skierowana oferta 
rządu austriackiego. Nie­
mniej konie, zwłaszcza te 
nieduże, charakterystyczne 
w typie i użytkowości gór­
skie, hodow ane były także 
w gospodarstwach chłop­
skich górali na stokach 
i w dolinach Gorganów,

Czarnohory, Świdowca, Połonin Hryniawskich czy Gór Czyw- j 
czyńskich, a naw et na połonnych grzbietach Obczyn Buko­
wińskich. Do tej hodowli, izolowanej wysokimi górami, rwący- j 
m i potokam i, niedostępnym i lasami, do której jeno wąskie j 
plaje prowadziły, nie docierały najczęściej konie z dolin. Nielicz- i 
ne tylko, sprowadzone z gór zazwyczaj w drodze na jarmarki 
( Kosów, Kuty, Wyżnica, Kołomyja) mogły być kojarzone z „do­
linnym i". Najczęściej konie z jednej doliny (np. potoku By- j
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Skąd wzięła się 
teoria, że hucuły 
były tylko 
maściste: gniade, 
myszate, kare, 
bułane
i kasztanowate?

Klacz Gita, czempionka międzynarodowej wystawy w Bawarii w 2003 r. 
z farmy w Olsovce (Czechy)
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strzec, Putilli, Białego czy Czarnego Czeremoszu, Prutu, Sucza- 
wy, Cisy lub Bystrzycy) nie były łączone ze zwierzętami z innych 
dolin. Dzieliły je niedostępne góry, wysokie przełęcze, rwące wo­
dy rzek, nieprzebyte lasy. Ustalając wzorce dla rasy konia hu ­
culskiego, kierowano się zatem właśnie tym pogłowiem „gór­
skim", nieskażonym ew entualną późniejszą domieszką koni 
„nizinnych".

Co z tego wynika? Ano, na Huculszczyźnie bywały konie 
różnych ras, typów i różnych maści, ale nie wszystkie zasługu­
ją na miano „hucułów", tak jak nie można powiedzieć, że po­
ruszające się po polskich drogach toyoty są... samochodami 
polskiej konstrukcji. Rozumując w ten sposób, lalwo spostrze­
żemy różnicę pomiędzy końmi huculskimi a końmi z Huculsz- 
czyzny. Wtedy nietrudno 
będzie nam  zrozumieć, że 
mogły tam  być konie i siwe, 
i izabelowale, i innych jesz­
cze maści.

A jakiej maści były 
rdzenne, „górskie" konie 
huculskie? Czy tak jak tego 
chcą posiadający spuściznę 
dawnej Łuczyny -  hodowcy 
z Austrii (nie wszyscy), 
z Rumunii i ze Słowacji -  
były tylko maściste, czy tak, 
jak to można znaleźć w iko­
nografii i w przekazach u st­
nych także srokate (według 
tradycji na Huculszczyźnie, 
a właściwie jej polskiej (halickiej), nie bukowińskiej lub zakar- 
packicj części, Huculi hodowali często konie srokate, gdyż przy 
ekstensywnym  wychowie na połoninach, przy bezstajennym 
utrzym ywaniu latem i zimą, właściciel bez trudu mógł do­
strzec swego konia niezależnie od pory roku, czy to na pastw i­
sku, na skraju lasu czy na śniegu i gwizdem przywołać go do 
stajni, gdzie czekała zawsze garść ziarna kukurydzy lub jęczmie­
nia). O srokatych hucułach lub koniach górskich w Karpatach 
pisali bowiem i Schwarznecker, i Ossowicki, i Hackl, 
i Holländer, i Gassebner i wielu innych.

Skąd zatem wzięła się teoria, że hucuły były tylko maściste: 
gniade, myszate, kare, bulané i kasztanowate? Odpowiedz na 
to pytanie także dla wnikliwych czytelników dziejów ck m onat- 
chii i hodowli w niej koni nic powinna być trudna. Wielkie stad­
niny koni, takie jak Pibcr, Babolna, Mezöhegyes czy Radowce 
miały za zadanie hodować określony typ konia dla potrzeb 
bądź to rolnictwa, bądź wojska. lakżc stadnina radowiccka 
i przynależna do niej stacja ogierów w Ober Wików (Werhny 
Wików) przez wiele lat były jednostkam i wojskowymi. Co to 
oznaczało? Dla potrzeb armii konnej -  kawalerii, artylerii, ta ­
borów pożądany był koń nie tylko o określonych cechach użyt­
kowych, ale także ciemnomaścisty, nieodznaczający się w tere­
nie, a więc nie mógł być maści ani siwej, ani srokatej, ani iza- 
belowatej, raczej także nie jasnokasztanowatej.

Kiedy, na terenie swych ulubionych terenów  łowieckich 
M artin Hermann tworzył w październiku 1856 roku w buczy­
nie — letniej stacji wypasów młodzieży — stadninę koni górskich, 
która miała, podobnie jak pozostała hodowla Radowiec, służyć 
wojsku, wybierał konie znane w hodowli austro-węgierskiej: 
siedmiogrodzkie szeklery (sekiele). Niestety, w kwietniu na­
stępnego roku zmarł, nie pozostawiwszy szczegółowych in ten­

cji dotyczących celu i roli nowo budowanego oddziału. Być 
może konie te miały służyć, jak chce Hackl, do poprawy jako­
ści innych koni użytkowanych na terenach górskich. Być m o­
że miały być bezpośrednio użytkowane w armii. Jego następ­
cy, po zlikwidowaniu stadniny w buczynie, demilitaryzacji ho­
dowli radowieckiej, ponownej jej militaryzacji i przy odtw arza­
niu hodowli koni górskich w buczynie w 1877 roku, w yszuku­
jąc koni do stadniny, korzystali z pomocy dwóch Hucułów, k tó­
rzy po „polskiej" stronie Huculszczyzny kupowali klacze 
i ogiera. Oczywiście stadnina była wojskowa, więc i konie m u­
siały być maściste.

Kiedy po I wojnie światowej rozpadły się Austro-Węgry, 
konie huculskie ze stadniny w buczynie trafiły wpierw w 1918

roku do Waldhof w Austrii, 
a później zostały w znacznej 
części zakupione do Rum u­
nii (gdzie trafiły ponownie 
do buczyny), do Polski i do 
Czechosłowacji -  do nowo 
utworzonej w latach 1921- 
1922 stadniny w Topolcian- 
kach. Poza Polską, gdzie 
w hodowli znajdowała się 
liczna stawka koni sroka­
tych (w okresie międzywo­
jennym  dochodząca nawet 
do 25-30% pogłowia), żad­
na z hodowli będących kon­
tynuacją stadniny w buczy­
nie nie prowadziła stada 

koni srokatych: inne były tradycje tej hodowli, nie posiadały one 
m ateriału zarodowego tej maści, ani wśród klaczy, ani wśród 
ogierów.

Obecnie konie huculskie maści srokatej m ożna spotkać 
w hodowli polskiej, czeskiej, austriackiej, niemieckiej, w cho­
wie terenowym na Słowacji (choć tam  nie są one uznawane za 
typowe) oraz we Francji, dokąd niedawno grupa takich koni zo­
stała zakupiona. I jeśli ktos na arenie międzynarodowej prze­
czy prawdzie i wypisuje, że konie huculskie mogą być tylko m a­
ściste, podważając czystość polskiej hodowli, nazywając ją wy­
mieszaną i pochodzącą z krzyżówek, i wręcz jako dowód na to 
przytacza ową srokatą maść, ten celowo dewaluuje tę hodow­
lę. Można zadawać sobie pytanie, komu zależy na tym, by po 
latach, kiedy to w wielu rejonach Europy powstawały ośrodki 
hodowli koni huculskich, przede wszystkim opartych na zwie­
rzętach zarodowych pochodzących z Polski, teraz, kiedy połą­
czyła wszystkich (no, prawie wszystkich...) Unia, ten eksport 
zaham ować lub ukrócić.

Polska odbudowała swoją hodowlę po II wojnie światowej, 
gdy cala Huculszczyzna pozostała po stronie ukraińskiej (po 
prawie 600 latach przynależności do Korony: 1349-1945 ) i nie­
wielka jej, bukowińska, część na terenie Rumunii, wykorzystu­
jąc kilka klaczy huculskich pracujących w ogrodzie stadniny ra- 
cockiej, 12 sprowadzonych klaczy tej rasy z Węgier oraz ogie­
ry, które, poza jednym rodzimym rodem: Polana, zostały impor­
towane czy to z Czechosłowacji (Hroby 21, Hroby V-22, Goral 
X, Cukor-Gurgul-5, Ousor I), czy z Rumunii (Goral XIII-4, Pie- 
trosu VI-111, Hroby XXI-50, Ousor VI11-50, Prislop IX-81 ). Na­
szą hodowlę wzbogaciły także prywatne importy ogierów 
z Węgier i ze Słowacji oraz importy klaczy z Czechosłowacji, Sło­
wacji i z Rumunii. Nie można więc twierdzić, że nasze pogło­

Jeden z  ogierów czołowych, Hroby XXIII (Hroby XXI -  Pietroso IX -  8), ur. 1993, 
ze stadniny w buczynie (Rumunia)
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wie hucułów jest mieszanką, skoro pochodzi od tych samych 
protoplastów, którzy uznawani są w innych krajach posiadają­
cych hodowlę koni tej rasy.

W uznaniu zasług w odbudowaniu hodowli koni hucul­
skich pod koniec XX wieku, nie tylko na terenie Polski, lecz tak­
że w krajach dawnej m onarchii austro-węgierskiej, jak też 
w uznaniu naszej hodowli, jako tej będącej najbliżej oryginal­
nej hodowli huculskiej, Pol­
ska zostala uznana wśród 
członków Unii jako kraj po­
chodzenia dla koni hucu l­
skich. Czy byłoby tak, gdy­
byśmy posiadali „pogłowie 
mieszańców"?

A skoro już mowa
0 „Księdze Pochodzenia" 
dla koni huculskich, to 
wstyd dostawać od zagra­
nicznych hodowców pyta­
nia, dlaczego tak w  n ie­
miecko- jak i angielskoję­
zycznej wersji tego dokum entu występują pewne nieścisłości
1 błędy (niestety, nie mam dostępu do polskiego oryginału tek­
stu). Myślę, że dobrze byłoby je poprawić. Niezbyt jasne znala­
zło się określenie dopuszczalnej w  hodowli tej rasy koni maści 
bułanej, przy której wymieniono, że „często jeszcze występują 
cechy konia dzikiego", to jest pręga przez grzbiet, pręgowanie na 
kończynach, daszkowaty zad (n.b. po niemiecku brzmi to Esel- 
skruppe, a nie Eselskreutz i nie jest to jedyny błąd językowy 
w  tekście niemieckim). Otrzymałem wiele uwag donoszących, 
że takie, jak we wzorcu rasy określenie dotyczące maści bułanej 
jest nieprecyzyjne, gdyż sugeruje, jakoby maść ta była rozum ia­
na tylko jako w połączeniu z odznakam i charakterystycznymi 
dla umaszczenia dzikiego, a tak przecież nie jest, a ponadto ce­
chy konia prymitywnego, wspom niane przy maści bułanej są 
pożądane w  każdym umaszczeniu koni huculskich. Bardzo 
ubogo i zdawkowo przedstawione zostały historia rasy i zasady 
prowadzenia księgi. Nadto we wspomnianej historii rasy jest od­
wołanie się do literatury fachowej z... 1613 roku, a, jak napisa­
łem już wcześniej, Dorohostajski (bo o nim to chyba jest mowa) 
w swej Hippice... z 1603 roku o hucułach nie wspominał. Rody 
męskie nazw ano liniami, co budzi zastrzeżenia specjalistów, 
tym bardziej że informacje o nich pełne są nieścisłości.

I tak, ród Hroby pochodzi od założyciela, ogiera Hroby uro­
dzonego w 1895 roku (według Hackla, lub w 1894 roku, jak po­
dano w oryginalnym rodowodzie w Radowcach), a nie w 1898. 
W tym roku bowiem ogier ten został w Ciocanesti zakupiony do 
stadniny. W roku 1898 urodził się ogier Goral, który w 1905 ro­
ku był kupiony w Żabiem. Z kolei ogier Gurgul nie urodził się na 
Słowacji, tylko stam tąd został zakupiony, zaś jak sam Hackl za­
uważył, jego pochodzenie nie było dobrze znane, mógł to być 
ogier pochodny rodu Goral (po 410 Goral-4 od 4 Taras I), uro­
dzony w okolicach Żabiego, który mógł przedostać się przez 
Czarnohorę oraz Czarną i Białą Cisę na Słowację. Ciekawostką 
może być i to, że Polan urodzony w 1929 roku nad Białym Cze­
remoszem (najprawdopodobniej po polskiej stronie, była to bo­
wiem wówczas rzeka graniczna między Polską a Rumunią, 
przecinająca przez środek tę część Huculszczyzny) pochodził 
z Polski i zo sta ł przydzielony do państw ow ej stacji og ie­
rów  w  Żabiem , gdy urodzony w roku 1898 też w Żabiem Go­
ral ma przypisywaną inną „narodowość", jako że Żabie w tam ­

tych latach należało jako część prowincji Galicja do ck m onar­
chii. Założyciel rodu Ouśor urodził się w roku 1929, a nie 
w 1933, w którym to roku został z krainy szeklerów zakupiony 
i od roku 1934 wstawiony do Łuczyny jako czołowy. Jego pocho­
dzenie jest nieznane i są przypuszczenia, że był szeklerem, nie 
hucułem. Nie można więc podawać, że jest to linia boczna ro­
du Goral. Podobnie wygląda sprawa z ogierem Pietrosu -  uro­

dzonym w  roku 1930 (nie 
1933), a od 1934 kryjącym 

jako czołowy w Łuczynie. 
Pietrosu także został zaku­
piony z regionu, gdzie były 
szeklery, a pochodzenie jego 
nie jest znane. Na pewno 
boczną odnogą rodu Goral 
jest pochodzący od urodzo­
nego w 1932 roku (nie 
1936) ogiera Prislop (po 174 
Goral 1-7 od 84 Diana), któ­
ry był czołowym w Łuczynie 
od roku 1936.

To wszystko są bardzo istotne uwagi dla nas, Polaków, zwią­
zanych z ratowaniem koni huculskich. Bo moda na hucuły nie 
przyszła sama. Rozrost populacji nie odbywał się w oderwaniu od 
pomysłów kilku zapaleńców, którzy nie tylko dostrzegli walory te­
go konia, ale też potrafili je docenić, zarekomendować i zarekla­
mować. A trwało to przeszło 20 lat.

Powróćmy zatem do lat 80. XX wieku. Hucuły w Polsce 
stanowiły niewielką populację koni liczącą w hodowli pań­
stwowej, niewiele ponad 30 klaczy m atek oraz około 10 ogie­
rów, a w chowie terenowym połowę tej liczby. Wtedy to rozpo­
częto na większą skalę sprawdzanie wartości użytkowej koni 
huculskich, opracowano ściśle przez wiele lat przestrzegany 
program stanówki z indywidualnym  doborem ogierów do kla­
czy, poczęto tworzyć nowe ośrodki hodowli zwierząt tej rasy 
przy wykorzystaniu rolno-hodowlanych gospodarstw  pań­
stwowych, a także zaczęto rozbudzać zainteresowanie tym ko-1 
niem wśród osób prywatnych.

Udało się nawiązać współpracę m iędzynarodową z ówcze-1 
snymi hodowcami koni huculskich, co zaowocowało organiza- i 
cją konferencji, w której udział swój zaakcentowali uczestnicy 
z Ukrainy, Rumunii, Węgier, Austrii, Czech i Słowacji oraz 
Wielkiej Brytanii. Lata te, i nieco wcześniejsze, to w Europa 
okres szybkiego rozwoju sportu w kategorii kuców, których 
w naszym kraju w ogóle wówczas nie było. Dlatego, między ІП'І 
nymi, tak dobrze rozwijała się próba tworzenia rodzimego ko­
nia dla najmłodszych i tworzenie kuca felińskiego. Zatem i n<1 
tę formę upowszechniania koni huculskich zwrócono uwagę^l 
na małego konia dla dzieci i młodzieży. Szybko jednak obranO; 
inny niż specjalistyczno-sportowy kierunek jego m arketing11! 
W tej branży hucuł nie może równać się z rasam i czy typan11! 
wyhodowanymi specjalnie dla potrzeb różnych dyscyplin spoTJ 
towych. Ale, na szczęście, potrafiono znaleźć dziedzinę, w кЮТ 
rej hucuł nie m iał w Polsce (i, jak się okazuje, nie tylko) sobin 
równych: konną turystykę górską.

Przy okazji okazało się, że dzięki silnemu instynktowi stahl 
nem u i ogółowi cech konia górskiego bywa on szczególnie p°j 
słuszny w  jeździe w terenie za czołowym, a do tego nie jest pa1 
nicznic płochliwy, co przy łagodnym i przyjaznym ch arak te r^  
oraz umiarkowanie żywym temperamencie czyni go koniem p°j 
żądanym  dla chętnych do łatwej i bezpiecznej przejażdżki. R1”

Inny typ konia huculskiego -  jeden z czołowych ogierów w Topolciankach (Słowacja)
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klamowano go, że nadaje się więc także do pracy z dziećmi 
i młodzieżą, popełniając, niestety, niewielki błąd, gdyż dla po­
czątkujących adeptów jazdy konnej hucuł jest, poza jazdą tere­
nową, koniem ze wszech m iar trudnym : duży indywidualizm, 
chęć przewodzenia i dominacji w  decyzji, mocny instynkt 
stadny, olbrzymia inteligencja, a do tego mierny wzrost, drob­
ny trucht, inne proporcje budowy anatomicznej, wszystko to 
sprawia, że potrafi on na ujeżdżalni sprawić uczącym się jazdy 
konnej wiele kłopotów.

Wykorzystując liczne walory koni huculskich udowodniono, 
że potrafi być on bardzo wszechstronny: być polskim koniem ro­
dzinnym -  na miarę haflingera, dzielnie spisywać się jako koń 
rekreacyjny pod siodłem, ze szczególną przydatnością w tere­
nach górskich, być mistrzowsko dzielnym w zaprzęgu, szczegól­
nie parokonnym, jak też i przy biciu rekordu Guinnessa ( 32 ko­
nie), a nadto potrafi zdobyć wicemistrzostwo kraju w WKKW, 
startować w konkurencjach ujeżdżenia, western riding i małej 
woltyżerki, a także z powodzeniem skakać przez przeszkody, 
wygrywając pod dobrym jeźdźcem w niskich klasach nawet 
z dużymi końmi. Jest jedną z najbardziej przydatnych ras do hi­
poterapii ze względu na odpowiedni wzrost, charakter, często­
tliwość kroków, maść oraz budowę anatomiczną.

Dzięki popytowi na konie „kolorowe", dzięki powiększonej
0 zwierzęta sroka te populacji koni huculskich, znaleziono na nie 
nabywców w kraju i za granicą. Duży popyt, przy ograniczonej 
podaży spowodował, że ceny koni huculskich, dodatkowo re­
klamowanych jako tanie w utrzym aniu (tak ze względu na 
niewielkie wymagania pokarmowe, jak i ze względu na niski 
koszt budowy/adaptacji pomieszczeń) szybko rosły i osiągały 
wartości porównywalne z cenam i koni półkrwi, a zwierzęta na 
aukcjach sprzedawały się „jak cieple bułeczki", gdy na innych 
aukcjach, naw et koni arabskich, bywało w stosunku do po­
przednich lat o wiele gorzej.

Wytworzył się nie tylko sprzyjający klim at wokół hucułów 
— urok gór, mrocznej historii, rąbka utraconych kresów, ale też
1 nobilitacji czystością rasy, 400-letnią tradycją jej hodowli, pry­
mem wśród narodów związanych z koniem huculskim, możli­
wością wypraw „do źródeł" po zwierzęta oryginalne (jak Rzewu­
ski czy Ziętarski po araby...), kontakt z unikalną kulturą, zbliżo­
ną do Łemkowszczyzny, lecz także udało się zrobić coś niepowta­
rzalnego: stworzyć dla koni huculskich jedyną dla nich i niepo­
wtarzalną konkurencję: jazdę po wertepach, w ustalonym co do 
sekundy czasie, z przeszkodami -  to ścieżka huculska. Konku­

rencja, która stała się już próbą dzielności dla zwierząt tej rasy, 
jest uznawana na forum międzynarodowym, uprawiana w kil­
ku krajach, posiada -  podobnie jak inne konkurencje hippiczne 
-  liczne klasy i rodzaje konkursów. Dała asum pt autorom  trek- 
kingu przy tworzeniu zasad tej szeroko już uznawanej konku­
rencji, od której też niewiele się różni, bo Francuzi i Austriacy, 
wymyślając trekking, wzorowali się często na naszej ścieżce, lak 
jak i niektórzy z twórców ścieżki czerpali natchnienie z trekkin- 
gu. Ideą „ścieżki" sugerowali się, zresztą, także twórcy tarpania- 
dy. Ścieżka huculska stala się też w ostatnich latach formą pró­
by dzielności dla koni tej rasy. A dzisiaj wielu z tych, którzy stwo­
rzyli ścieżkę huculską i doprowadzili do jej triumfu: z przekra­
czaniem pieriełazów na woryniach, wąskich i wysoko ustawio­
nych kładek, równoważni, wąskich i ciasnych przejazdów, stro- 
mych zjazdów i podjazdów, przekraczania kłód drzewa, otw ie­
rania i zamykania za sobą bramki, pokonywania zygzaków, w ą­
skich dróg i głębokiej wody i z wieloma jeszcze innymi przeszko­
dami, które imitują to wszystko, co turysta konny spotkać m o­
że w trakcie wędrówki, a więc prekursorów tej konkurencji 
uważa, że nieco -  zanim na dobre okrzepła -  przeżyła się i zde­
precjonowała w formie, jaką prezentuje i szukają nowych, jesz­
cze bardziej doskonałych rozwiązań oceny praktycznej wartości 
użytkowej koni huculskich.

Nic można zapomnieć i o tym, że -  przy okazji wielu dzia­
łań na forum propagowania hucułów, organizacji ich chowu 
masowego, wysublimowanej hodowli i konkursów oraz zabaw 
z udziałem koni huculskich, jak też w pozyskiwaniu środków 
na te zadania i na wielotematyczne szkolenia, jak też na budo­
wanie podstaw agroturystyki -  powołano do życia Stowarzysze­
nie Koń Huculski, które było anim atorem  tych działań. Ta sa­
ma grupa ludzi, po spełnieniu swej misji poprzez Stowarzysze­
nie, korzystając z posiadanych już doświadczeń powołała po­
nownie do życia, po wieloletniej przerwie. Związek Hodow­
ców Konia Huculskiego. Reaktywowany związek, który obcho­
dził w roku 2005 swoje 80-lecie, jest sfederowany w Polskim 
Związku Hodowców Koni.

Myślę, że o ile Redakcja będzie przychylna, to może uda się 
na tych łam ach przybliżyć to, co o hodowli hucułów napisano 
prawie już sto lat temu, a co w kontekście działań grupy am ­
bitnych być może mogłoby się przyczynić do stworzenia odpo­
wiedniego marketingu i mody na inne może jeszcze polskie ra­
sy koni, niekoniecznie uzależniając popyt na nie od systemu do­
płat unijnych. g]

Stajnia ogierów czołowych w stadninie w Luczynie (Rumunia)
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Historia hodowli 
koni zimnokrwistych м

Ewa Jastrzębska
W śród w szystk ich  ras koni hodow anych  w  Polsce k on ie z im n ok rw iste  odgryw ają dom inującą rolę. Św iadczy  

o tym  utrzym ujący się  od  k ilk u d ziesięciu  lat stan  p ogłow ia  w yn oszący  w  2005 roku ponad 180 tys. sz t., co
stan ow i ponad 50% ca łego  m asow ego  p ogłow ia koni.

h o d o w l a

0g. ROLLTAN ard. szw. (Rollman - Tansy po Tamor)
ur. 1985 r., hod. Szwecja, wl. SO Łąck, zbonitowany na 82 pkt., sprowadzony do Polski w 1987 r.

Konie zimnokrwiste, w porównaniu 
z końmi szlachetnymi, mają wiele zalet, 
którymi przewyższają te ostatnie. Są to 
między innymi: łatwość wychowu, 
szybki wzrost, wczesne dojrzewanie, 
duża masa ciała i dobre wykorzystanie 
pasz objętościowych oraz łagodny cha­
rakter i chęć do pracy. W łaśnie te czyn­
niki z pewnością wpłynęły na szybkie, 
często niekontrolowane, rozprzestrze­
nianie się koni zimnokrwistych na tere­
nie kraju.

Śledząc historię rasy, trudno dokład­
nie stwierdzić, kto i kiedy sprowadził 
pierwsze konie zim nokrwiste na teren 
ziem polskich. W Polsce XVII i XVIII 
wieku przeważało ogólne zamiłowanie 
do chowu konia szlachetnego, nato ­
m iast w gospodarstwach chłopskich 
używano koni zwanych mierzynami, 
które licznie występowały na północno- 
wschodnich terenach Polski aż do 1920 
roku. Te prym ityw ne konie w łościań­
skie, choć drobne, odznaczały się dużą 
silą i wytrzymałością na zim no i głód

oraz lepszym przystosowaniem do pracy 
w wozie niż pod siodłem. Z powodu nie­
wielkiej masy nie zawsze mogły być wy­
korzystywane do transportu lub cięż­
szych prac polowych. Było to powodem 
poszukiwania przez rolników koni 
o większej masie, roślejszych w typie -  
zimnokrwistych.

W Królestwie Polskim i na terenach 
pod zaborem austriackim  hodowlą koni 
zim nokrwistych zajmowali się począt­
kowo wyłącznie właściciele ziemscy, 
gdyż tylko oni posiadali środki na im ­
portowanie m ateriału zarodowego. Wy­
mienić tu  należy Krasińskich, Zamoy­
skich i Kronenbergów. Faktem jest, że 
w  początkowym etapie hodowla koni 
tych ras nie miała ustalonych form orga­
nizacyjnych.

Poważnym problem em utrudniają­
cym rozwój hodowli koni zim nokrwi­
stych w XIX w. był brak dobrych ogierów 
tych ras. Na podkreślenie zasługuje fakt, 
iż hodowcy zaczęli stopniowo ograniczać 
różnorodność sprowadzanych ras koni

pociągowych. W Królestwie Polskim 
główną rolę zaczęły odgrywać dwie rasy 
koni: perszerony i ardeny, a w  m niej­
szym stopniu belgi i bretony.

Konie zim nokrwiste znalazły duże 
uznanie wśród chłopów, a po części 
w wielkich gospodarstwach ziem pół­
nocno-w schodnich. W zaborze rosyj­
skim  na Grodzieńszczyźnie, W ileńsz­
czyźnie i Nowogródczyźnie nastąpi! naj­
większy rozwój hodowli koni pogrubio­
nych. Oprócz zam iłowania miejscowej 
ludności był to głównie wynik poparcia, 
jakiego udzielały tamtejszej hodowli 
władze carskie. Wyrazem przychylnego 
stanowiska władz rosyjskich było utrzy­
mywanie ogierów zimnokrwistych, naj­
pierw przez założone w  1846 roku 
„ziemskie" stado ogierów w Wilnie, 
a później przez stado w  Janowie Podla­
skim. W ileńskie Stado Ogierów bardzo 
wcześnie zaczęło rozstawiać ogiery zim­
nokrwiste na stacjach rozpłodowych 
w okolicach Indury, Grodna i Sokółki- 
Natom iast stado w Janowie Podlaskim 
lokalizowało ogiery w stacjach rozpło­
dowych na swoim terenie działania- 
Aby zapewnić przepływ informacji, 
w „Gazecie Rolniczej" zamieszczano 
ogłoszenia o istniejących stacjach kopu­
lacyjnych, na których stanowiły roz­
płodniki zim nokrwiste. Jak podaje „Ga­
zeta Rolnicza" nr 20 z 1903 r. wśród 120 
janow skich ogierów znajdowało się 
ardenów, 1 perszeron i 1 inny ciężki koń 
pociągowy.

Począwszy od 1857 roku, rosyjsk1 
zarząd stadnin państwowych organizo­
wał w Grodnie pokazy koni dla miejsco­
wej ludności garnącej się do hodovvh 
koni typu roboczego, co przyczyniło sK 
do popularyzowania hodowli tych zwiO' 
rząt. Na podstawie zarządzenia Główne­
go Zarządu Hodowli Koni z 1860 r. na 
wystawach nadaw ane były złote i srebr­
ne medale. Jeden złoty medal był prze­

Hodowca i Jeździec 12/07 su-. 2 2



fot
. F 

ñx
kt

il

h o d o w l a

znaczony na wystawę w Wilnie i po pięć 
srebrnych na wystawy chłopskich koni 
w Grodnie, Kownie i Wilnie. W 1861 ro­
ku na tych wystawach przyznano pre­
mie wynoszące po 200 rubli. Taka polity­
ka przyczyniała się do popularyzowania 
hodowli koni na terenie guberni Gro­
dzieńskiej, Wileńskiej, Kowieńskiej 
i Mińskiej.

Według danych W. Pruskiego, opra­
cowanych na podstawie ankiety A. 
Ostrowskiego, w 1896 r. w Królestwie 
Polskim znajdowało się 50 ogierów i 345 
klaczy zimnokrwistych. Liczba ta mogła 
być większa, gdyż ankieta uwzględniała 
głównie większą własność ziemską, 
a hodowlą koni zajmowali się także 
mniejsi hodowcy i koloniści niemieccy. 
Centrum hodowli koni zimnokrwistych 
mieściło się w okolicach Grodna, Indury, 
Sokółki i Dąbrowy Białostockiej. W pozo­
stałej części Królestwa postęp w hodow­
li koni był słaby, co było spowodowane 
brakiem  ustalonych ram  organizacyj­
nych oraz miernym rozwojem rolnictwa 
i przemysłu.

Tuż przed I wojną światową utw o­
rzono w Warszawie Spółkę Hodowców 
Konia Roboczego. Zadaniem jej było 
zgromadzenie przynajmniej 100 sztuk 
klaczy matek, do których następnie pla­
nowano dobrać kilka ogierów różnych 
typów, odpowiadających pod tym wzglę­
dem posiadanym klaczom. Praca ta mia- 
la na celu wybór najodpowiedniejszego 
typu lub stworzenie wzoru konia, który 
stanowiłby punkt wyjścia dla hodowli. 
Niestety, zamierzenia te nie zostały zreali­
zowane z powodu wybuchu wojny.

Druga połowa XIX wieku była okre­
sem rozwoju hodowli koni zimnokrwi­
stych w Europie Zachodniej i Środkowej, 
Ameryce Północnej, a w mniejszym stop­
niu w Europie Wschodniej. Doprowadzi­
ło to do wielkiego zapotrzebowania na

materiał hodowlany koni zimnokrwi­
stych, dostarczanych wówczas tylko 
przez trzy kraje: Anglię, Belgię i Francję. 
Lepsze ogiery osiągały ceny, na które stać 
było tylko niewielu naszych hodowców.

W Polsce w o k res ie  m ię d z y w o ­
jen n y m  hodowlę koni zimnokrwistych 
i pogrubionych traktow ano m arginal­
nie. Niemniej jednak w 1922 r. kupiono 
we Francji 8 ogierów norfolk-bretoń- 
skich. W 1923 r. dokupiono ogiery tej ra­
sy, w  wyniku czego liczba tych koni 
znajdujących się w stadach państw o­
wych wzrosła do 26 sztuk.

Poza ogierami importowanymi z Eu­
ropy Zachodniej, znaczne ilości koni 
zim nokrwistych przybyły do Polski 
w drodze rewindykacji z Niemiec. W la­
tach 1914-1920 dzięki pracy K. Stolpe, 
który był delegatem Polski przy odbiorze 
należnych koni z Niemiec, do kraju 
sprowadzono 25 000 koni roboczych. 
Oprócz koni bezpośrednio pochodzą­
cych z importu znaczne ilości znajdowa­
ły się w gospodarstwach chłopskich. 
Konie te pochodziły z hodowli przedwo­
jennej bądź pozostały po przechodzą­
cych oddziałach wojskowych.

Mimo wszelkich zabiegów w latach 
międzywojennych hodowla koni pogru­
bionych nie znalazła większego uznania 
i poparcia. Starano się nawet ograniczyć 
zasięg terytorialny oraz zmniejszyć liczbę 
ogierów. Tam, gdzie chów koni pogru­
bionych był dopuszczalny, starano się go 
w pewnym stopniu unormować i ulep­
szać. Posunięcia takie dotyczyły w szcze­
gólności ziem północno-wschodnich 
oraz niektórych okolic centralnej Polski. 
Ustalono, że do polepszenia masowego 
pogłowia koni w województwie w ileń­
skim i nowogródzkim posłużą konie pół- 
nocnoszwcdzkie, w  białostockim -  breto­
ny i norfolk-bretony, a w pozostałych 
okręgach -  ardeny i belgi.

Poczynając od 1928 r. ilość ogierów 
skandynawskich stacjonujących na Wi­
leńszczyźnie i Nowogródczyźnie szybko 
rosła. Na ich przydatność w ulepszaniu 
pogłowia na ówczesnych ziemiach pół­
nocno-wschodnich pierwszy zwrócił 
uwagę prof. R. Prawocheński. Wpływ 
ogierów północnoszwedzkich na pogło­
wie koni był bardzo korzystny. W połą­
czeniu z miejscowymi klaczami produ­
kowano wyjątkowo dobre konie robo­
cze. Pod koniec lat trzydziestych na tere­
nach Wileńszczyzny i częściowo Nowo- 
gródczyzny wykształcił się lokalny typ 
konia oszmiańskiego. Równolegle na te­
renie ziem północno-wschodnich 
kształtował się drugi rejon hodowlany, 
produkujący konie pogrubione, wytwo­
rzone pod wpływem zim nokrwistych 
ras zachodnich. Rejon ten obejmował 
południową część Nowogródczyzny, za­
chodnią i środkową część Polesia oraz 
wschodnią część Białostocczyzny. Oca­
lałe w czasie wojny konie białostockie 
stanowiły m ateriał wyjściowy dla 
współczesnej hodowli koni sokolskich. 
Poza wymienionym terenem  konie po­
grubione hodowano również w Polsce 
środkowej, południowej i na Pomorzu.

W Polsce w latach m iędzywojen­
nych udział ogierów zim nokrwistych 
i pogrubionych w ogólnym stanie roz­
płodników uznanych uległ zm niejsze­
niu o 7%. Jednocześnie starano się, aby 
hodowla koncentrowała się na terenach 
północno-wschodnich. Według T. Kor­
bla w 1933 r. stada posiadały 82 ogiery 
ras roboczych, z tego w Janowie Podla­
skim znajdowało się 51 gudbrandsdali,
1 fiord, 3 norfolk-bretony i 2 reńskie 
belgi. Ponadto w 1935 roku zakupiono 
we Francji 6 ogierów ardeńskich, spo­
śród których część stanowiła w woje­
wództwie białostockim, (c.d.n) BI

'M

If— г; __  _
Og. BLAJK - syn og. Rolltan (od Bomba po Brązowy)
ur. 2001 r., hod. Jorzy Rożko (Knyszyn), wt. 8 0  Łąck, zbonitowany na 84 pkt, w tym 
ocena wybitna za cechy: typ, głowa i wygląd ogólny

Og. JENERALEN ard. szw. (Amiralen - Junida po Junid), ur. 2002 r., hod. Szwecja, wi. 
SO Łąck, zbonitowany na 84 pkt, sprowadzony do Polski w 2004 r.
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ogierów zimnokrwistych w 2006 roku mi
Wiesław Niewiński, Wojciech Ganowicz, Adam Jończyk

Hodowcy z woj. podkarpackiego zorganizowali VI M iędzy­
w ojew ódzką W ystaw ę -  Sprzedaż ogierów w miejscowości 
Zabajka koło Głogowa Małopolskiego. Chociaż w nazwie jest sło­
wo międzywojewódzka, to 16 ogierów prezentowali wyłącznie 
hodowcy z woj. podkarpackiego, bez udziału hodowców m ało­
polskich. Stawka koni mniej liczna niż w poprzednich latach, ale 
bardziej wyrównana. Nie było, poza jednym  77-punktowym, 
ogierów słabszych. Wszystkie prezentowały poprawny i dobry 
typ, były niezłe na spodzie. W odróżnieniu od wielu innych au ­
kcji w kraju zupełnie dobrze prezentowały się w ruchu. Średnie 
wymiary charakteryzujące stawkę to: 158,3-216,4-26,8 cm, bo­
nitacja: 80,2 pkt., 10 najlepszych -  81,0 pkt. Najwyżej zostały 
ocenione 3 ogiery, na: 83 i 84 pkt. Taka trójka mogłaby być po­
kazywana na każdej wystawie jako prawie modelowe konie ra ­
sy polski koń zimnokrwisty.

Czempionem z bonitacją 84 pkt. został 398 GRz LASER, pre­
zentowany przez Wiktora Janusza z miejscowości Kamionka. 
Ogier urodzony w  SK Nowe Jankowice, o wymiarach:
163-228-27,5 cm, jest jednym  z ostatnich synów Gourmeta 
(zimnokrwisty niemiecki), od klaczy 1267 GBy Lora po Wang. 
Ogier z bardzo dobrą prezencją, o samczym wyglądzie, na do­
brym spodzie i poprawnie ruszający się.

Dwa kolejne ogiery uzyskały tytuły wiceczempionów z bo­
nitacją 83 pkt. Jako pierwszy gniady 394 GRz WIATON, również 
hodowli SK Nowe Jankowice, po 392 GBy Betowen, od 1448 
GBy Wiaksa po Blixen. Wymiary: 160-210-28 cm. Również 
bardzo dobry ogier, który mógłby być oceniony znacznie wyżej, 
gdyby nie lekka kulawizna w kłusie, niepozwalająca na pełną 
prezentację lego konia w ruchu. Ogiera na aukcji prezentował 
Tadeusz Bielanin z Hermanowie. Tytuł drugiego wiceczempio- 
na przypadł gniadem u ogierowi 376 GRz WIRG, po 316 GBy 
Splendor od 3237 GBł Wpisania, o wymiarach: 158-213-27 cm. 
Tego ogiera prezentował Jan  Rumak z miejscowości Widełka.

Po wycenie ogierów, dla uświetnienia i nadania większej 
rangi imprezie, odbyt się bardzo ciekawy konkurs zaprzęgów 
parokonnych o Puchar Burmistrza m iasta i gminy Głogów 
Małopolski. Startowało 7 zaprzęgów.

Wystawa była dobrze zorganizowana i prowadzona przez 
pracowników związku i, co należy szczególnie podkreślić, m ia­
ła bardzo liczną i bardzo zainteresowaną tematem widownię. Na 
rozległych terenach klubu w Zabąjce trudno było znaleźć miej­
sce, aby zaparkować samochód. Należałoby życzyć sobie, aby 
wszystkie „imprezy końskie" cieszyły się takim zainteresowa­
niem hodowców, jak ta aukcja ogierów.

W arm iń sk o-M azu rsk i Z w iązek  H od ow ców  K oni, 
mając na względzie wygodę i bardzo dobre warunki do prezen­
tacji ogierów, zorganizował swoją doroczną wystawę na terenie 
Stada Ogierów w Kętrzynie. Zaprezentowano stawkę 15 ogierów, 
z których cztery o bonitacji 78-79 pkt. należy zaliczyć do słab­
szych, resztę jako 80- i więcej punktow e -  do dobrych. Średnie 
wymiary i bonitacja całej stawki to: 159,4-218,5-27,5 cm, 80,3 
pkt., 10 najlepszych to 81,2 pkt. Do grupy najlepszych z bonita­
cją 82 i 83 pkt. zaliczono 4 ogiery.

Tytuł czempiona otrzymał kasztanowaty 539 GOI FARAON, 
po 401 GOI Lester, od 1341 GOI Forsycja, o wymiarach:
164-230-28 cm i bonitacji 83 pkt. Ogier w bardzo dobrym typie, 
zdecydowanie samczy, na średnim  spodzie, z dobrym ruchem. 
Wystawcą tego ogiera był Robert Golon z miejscowości Korpe- 
le koło Szczytna.

Kolejne 3 ogiery uzyskały po 82 pkt., z których jako pierw­
szego wiceczempiona komisja wskazała ogiera 537 GOl 
WAŻNY, o wymiarach: 157-215-28 cm. Jest to syn ogiera 2324 
Rewir po Rolltan i klaczy 3037 GBł Wizga po Villör. Hodowcą 
i wystawcą jest Mieczysław Janczewski ze Stręgielka koło Wę­
gorzewa. Trzecie miejsce zajął kasztanowaty 538 GOl DAXIAN, 
o wymiarach: 160-220-28 cm, po 391 GOI Hidalgo po Bramin, 
od 1206 GMz Dejnawa po Czekan. Wystawcą było Gospodar­
stwo Rolne Awajki koło Pasłęka. Ogier ten prezentuje dobry 
typ, nieco słabszą kłodę, dobre kopyta i ruch. Jako czwarty 
z bonitacją 82 pkt. ogier 540 GOl ADEPT Tomasza Ryfki z Gier- 
łoży Polskiej koło Lubawy, o wymiarach: 162-210- 28 cm. Koń 
jeszcze źrebięcy, z dobrym ruchem  i kopytami.

Wystawa przebiegała szybko i sprawnie. Wręczono pucha­
ry i nagrody hodowcom najlepszych wyżej wymienionych ogie­

Ш

Og. PARYS (Akcept -  Poranna po Dyrygent), hod. i wi Piotr Zariczniak Og. WALBUT (Butler -  Walia po Rum), wł. SK Nowe Jankowice
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rów, jak również hodowcy ogiera, który najlepiej zdał próbę za­
przęgową. Do minusów należy zaliczyć małą liczbę publiczno­
ści, jak na imprezy organizowane w Kętrzynie, oraz fatalny 
stan kopyt kilku ogierów.

Na wystawie w S ta d n in ie  K oni N ow e Jan k ow ice  
przedstawiono małą stawkę 12 ogierów, ale najwyższej jakości. 
Stąd najwyższa średnia ocena ze wszystkich wystaw w kraju, 
wynosząca 83,4 pkt., najwyżej oceniona dziesiątka najlepszych 
na 83,8 pkt. Były to też najwyższe i najbardziej kościste konie,
0 czym mówią średnie wymiary stawki: 163,8-221-27,8 cm.

Ogiery pochodziły po 5 ojcach, w tym 3 po 1679 GBł Gour­
met, 2 po 392 GBy Betowen, 3 po 1873 Butler, 3 po 357 Bramin
1 jeden po 1220 GEI Hokus. Najlepsze i najbardziej wyrównane 
stawki okazały się po ogierach Butler i Gourmet.

Czempionem wystawy z najwyższą oceną wynoszącą 
86 pkt. zostal kasztanowaty 505 GBy SALER, po 1873 Butler, od 
1332 GBy Sarima po Rum. Ogier o imponującej masie 950 kg 
i wymiarach: 170-238-29 cm, w doskonałym typie i bardzo do­
brze się ruszający. Na zadowalające zostały ocenione kończyny 
przednie i tylne, co może budzić obawę, czy w przyszłości wy­
trzymają tak dużą masę tego konia.

Na drugim miejscu z bonitacją 85 pkt. znalazł się 508 GBy 
LETNIK, po 392 GBy Betowen, od 9628 Legenda po Samowar. 
Ogier ten jest również w bardzo dobrym typie, o dobrym spodzie, 
kopytach i ruchu. Ma trochę słabszą kłodę. To ogier również wy­
soki, kalibrowy, o bardzo dużej masie. Wymiary: 164-222-28 cm.

Trzecie miejsce, z niespotykaną do tej pory na aukcjach oce­
ną, wynoszącą 85 pkt., zajął 511 GBy 1GON, po 1679 GBl Gou­
rmet, od 1592 GBy Iwanka po Wang. Ogier z wybitym ruchem 
ocenionym na 17 pkt.

Dla stadniny był to kolejny rocznik bardzo dobrych ogierów, 
świetnie przygotowanych do wystawy i bardzo dobrze pokazy­
wanych w ruchu na trójkącie. To właśnie to przygotowanie 
i pokaz także wpłynęły na wysokie oceny i doskonałą średnią, 
bowiem można było wyeksponować wszystkie zalety i dobre 
strony ogierów jankowickich.

Hodowcy ze Zw iązku L ubelsk iego kolejny raz zorganizo­
wali wystawę ogierów w Stadzie Ogierów w Białce. Stawka pod 
względem liczby podobna jak w ubiegłych latach, jednak pod 
względem jakości zdecydowanie słabsza. Do oceny przedsta­
wiono 19 ogierów polskiej hodowli i trzy importowane. O jako­
ści stawki świadczy średnia bonitacja, która wyniosła 80,0 pkt., 
średnie wymiary: 161-227,5-26,8 cm oraz bonitacja dziesiątki 
najlepszych, wynosząca 80,7 pkt. Do Bialki zjechało bardzo du­
żo hodowców z Lubelszczyzny i innych rejonów kraju, co w po­

Neiwyżej zbonitowany na wystawie w SOSP Biaty Bór
°8. ZAPAŁ (Fałszerz -  Zambia po Desir), hod. i wt. Włodzimierz Janicki

łączeniu ze wspaniałą tego dnia pogodą i bardzo dobrymi w a­
runkam i organizacyjnymi stworzyło prawdziwe święto dla 
sympatyków polskiego konia zimnokrwistego.

Czempionem aukcji z bonitacją 82 pkt. został kasztanowa­
ty 581 GLb BAS, o wymiarach: 167-226-27,5 cm, prezentowa­
ny przez Adama Raka z Majdana Moniackiego. Bas jest synem 
ogiera Hidar, hodowli janowickiej, i klaczy 631 GLb Bianka po 
Royal Command. To duży, kalibrowy koń, na średnim  spodzie, 
dobrze ruszający się. Za czempionem znalazła się grupa pięciu 
ogierów zbonitowanych na 81 pkt. Komisja spośród nich wska­
zała jako pierwszego wiceczempiona ogiera 570 GLb NUNY, za­
kupionego z terenu Podlasia i prezentowanego przez Krzyszto­
fa Jończyka z Wiśniówki. Nuny to syn bardzo dobrego ogiera 
1651 GBł Puls po Rolltan i klaczy 2910 GBl Nuta po Nit. Wymia­
ry: 162-225-26,5 cm. Drugim wiceczempionem zostal 579 GLb 
HOJBOY, po 386 GOl Fany Boy po Brytan od 2987 GEI Hoja po 
Hiacynt, dalej Hegund, a więc o zdecydowanie sztum skim  ro­
dowodzie. Ogiera sprowadził z woj. warmińsko-mazurskiego 
oraz zaprezentował na aukcji Michał Stefaniak z Baranowa. 
Wymiary: 162-225-27,5 cm. Ogier duży, kalibrowy, na dobrym 
spodzie, z dobrym ruchem, jednakże w nieco słabszym typie, 
mało samczy.

Lubelska wystawa miała uroczysty charakter. Postarano się 
o dużą liczbę nagród i upominków. Upominki, okolicznościowe 
statuetki i dyplomy otrzymali, oprócz osób prezentujących 
ogiery, także inni zasłużeni hodowcy oraz osoby wspierające 
związek.

Na terenie w ojew ód ztw a  św iętok rzysk iego  aukcję zor­
ganizowano w klubie jeździeckim w Borkowie koło Kielc. Z 27 
ogierów wpisanych do katalogu komisji zaprezentowano 16. 
Stawka była bardzo zróżnicowana. W grupie ogierów dobrych, 
powyżej 81 pkt., znalazło się sześć sztuk, słabszych i średnich -  
reszta. Większość ogierów została wcześniej zakupiona w różnym 
wieku z terenu całego kraju, następnie była utrzymywana przez 
różny okres przez hodowców kieleckich i w końcu przedstawio­
na na wystawie. Średnie wymiary to: 159,8-218,7-26,8 cm, bo­
nitacja 80,0 pkt., dziesiątka najlepszych -  81,0 pkt.

Czempionem z wysoką notą 84 pkt. został gniady 298 GKI 
SZTAB, o wymiarach: 163-223-28 cm, prezentowany przez 
Stanisława Skrzatka z miejscowości Radwan. Ogier ten pocho­
dzi od matki wywodzącej się z SK Nowe Jankowice, stąd zapew­
ne bardzo dobry typ, dobra kłoda, ruch i kopyta. Ciekawy rodo­
wód sztumski po stronie ojca i sokolski po stronie matki.

Kolejne cztery ogiery zostały wycenione na 82 pkt. Jako 
pierwszego wiceczempiona wskazano ogiera 303 GKI SOFT, po

Gzempion wystawy w Nowych Jankowicach
og. SAŁBR (Butler -  Walia po Rum), wt. SK Nowe Jankowice
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2314 Selen, od 1314 GBl Sumatra po Sektor, o wymiarach: 
162-228-27 cm. Ogiera zakupionego wcześniej z terenu woj. 
warmińsko-mazurskiego prezentował Stanisław Siwonia ze 
Zbelutki Starej. Drugim wiceczempionem został nieco starszy, bo 
3,5-letni kasztanowaty, 278 GKl HARLEY, o wymiarach: 
167 235-28 cm, zaprezentowany przez Edwarda Sokołowskiego 
z miejscowości Ujmy. Bardzo duży kalibrowy ogier, w dobrym ty­
pie, dobrze ruszający się, niestety na słabych nogach, zarówno 
przednich jak i tylnych, ocenionych tylko na ocenę dostateczną.

Zmiana miejsca wystawy z Piekoszowa na Borków nie była 
dobrym posunięciem. Piaszczyste podłoże parkuru nie nada­
wało się do pokazu koni w ręku. Ogiery zimnokrwiste, nieprzy- 
zwyczajone do chodzenia po głębokim piasku, czuły się źle, za­
chowywały nerwowo i nie pozwalały się prowadzić hodowcom. 
U wielu ogierów było widać brak prawidłowej pielęgnacji kopyt.

O kręgow y Zw iązek H odow ców  Koni w  Łodzi XXXII 
W yslawę-Sprzedaż ogierów zimnokrwistych zorganizował 
w Wolborzu na terenie ZSRCKU im. Andrzeja Frycza Modrzew­
skiego. Na wystawie przedstawiono 14 ogierów zimnokrwistych 
o średnich wymiarach: 158,6-222,2-26,2 cm i średniej bonitacji 
79 pkt. Bonitacja najlepszej dziesiątki to 79,5 pkt. Trzy najlepsze 
ogiery miały po 81 pkt. Siedem z 14 prezentowanych ogierów by­
ło urodzonych i wychowanych na terenie woj. łódzkiego.

Czempionem wystawy został kary, bonitowany na 81 pkt., 
474 GŁd TUBOR, po Bulwar od Temida po Tebend o wymiarach: 
158-230-26 cm. Hodowcą i właścicielem tego ogiera jest Wik­
tor Witeczek z Woli Stepnowskiej. Tubor to urodziwy ogier, nie­
zbyt duży, w  doskonałym typie, bez większych m ankam entów  
w budowie. Ze względu na karą maść i dużą urodę na pewno bę­
dzie cieszył się powodzeniem wśród hodowców.

Kolejnymi wiceczempionami zostały ogiery urodzone w wo­
jewództwie pomorskim 478 GŁd MATROS (04.05.2004), maści 
kasztanowatej, po Iljon od Metryka po Bisior, o wymiarach:
160-212-27 cm, bonitacji 81 pkt., hodowli Andrzeja Stefańskie­
go z Benowa, wystawiany przez Waldemara Wojciechowskiego 
z Różyc. Ogier poprawny, niezbyt „łapiący za oko", z bardzo do­
brymi kopytami, na poprawnych nogach, ze slabo rozwiniętą kło­

dą. Trzeci to 477 GŁd TAJFUN (26.04.2004), gniady, po Lot od 
Tundra po Büxen, o wymiarach: 156-220-26 cm, z bonitacją 81 
pkt, hodowli Krzysztofa Kozłowskiego z Elbląga, wystawiany 
również przez Waldemara Wojciechowskiego. Ogier świetnie za­
prezentowany, precyzyjnej budowy, jeszcze źrebięcy.

Wystawa zgromadziła wielu widzów, była bardzo sprawnie 
przygotowana przez pracowników OZHK w Łodzi, z ogromną 
pomocą i zaangażowniem dyrektora, nauczycieli oraz uczniów 
Technikum Hodowli Koni przy Zespole Szkól w Wolborzu.

Na Wystawie-Sprzedaży ogierów zimnokrwistych, która 
odbyła się w  Stadzie Ogierów Biały Bór, przedstawiono ogiery 
hodowców zrzeszonych w Z ach od n iop om orsk im  Zw iązku  
H od ow ców  K oni w Szczecinie. Stawka ogierów rasy polski 
koń zimnokrwisty składała się z ośmiu sztuk, w  tym jeden o ro­
dowodzie czysto perszerońskim, urodzony w Polsce. Kolejny 
ogier po stronie ojca także posiadał perszerońskich przodków. 
Wśród ocenianej grupy był również przedstawiciel rasy arden 
szwedzki, także urodzony w Polsce. Pozostałe pięć ogierów 
miało oboje rodziców urodzonych i wyhodowanych w Polsce. 
Była to stawka ogierów średniej jakości, o średnich danych bio­
metrycznych: 163,25-214,6-26,75 cm oraz średniej bonitacji
79,2 pkt.

Najwyżej zbonitowany został -  na 82 pkt. -  ogier ZAFAŁ, po 
Fałszerz, od klaczy Zambia po Dcsir, maści jasnokasztanowatej, 
hodowca i właściciel -  Włodzimierz Janicki, zasłużony hodow­
ca koni zimnokrwistych w typie koszalińskim z rejonu darłow- 
skiego, zamieszkały w Kopnicy, powiat darłowski. Ogier Zalał 
przedstawia poprawny typ polskiego konia zimnokrwistego 
o prawidłowych kończynach, nieco słabszych kopytach, ale
0 bardzo dobrym ruchu, zarówno w  stępie jak i kłusie, które zo­
stały ocenione po 8 pkt.

Korzystnie prezentował się również kasztanowaty TANK, po 
Merkury I, od Tania po Tudor, o wymiarach: 160-224—26 cm
1 bonitacji 80 pkt., hodowli Tadeusza Armatorskiego z Junkrów 
w woj. pomorskim, a przedstawiony przez Tomasza Leppera 
z Ziechowa. Ogiera tego zakupiło Stado Ogierów Sieraków 
Wielkopolski. ®

W y n ik i  w s z y s t k i c h  w y s t a w  w  k r a j u  w  2 0 0 6  r o k u
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160,3-222-27,1 J
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159,7-219,8-26,2 J
160,8-215,6-26,8 J
159,4-218,5-27,5 J
163,8-221-27,8

158,3-216,4-26,8 J
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Jak daleko od natury?
Zachowanie płciowe koni w warunkach naturalnych i stajennych

Aleksandra Górecka, Tadeusz Jezierski
W hodow li koni obserw uje się cz ęs to  problem y z rozrodczością. N ie m ożna w ykluczyć, że  jednym  z czynn ik ów  

wpływających na p ogarszanie się  w sk aźn ik ów  rozrodu są problem y z w ykryw aniem  rui u klaczy. Precyzyjne  
rozp ozn an ie rui, g łów n ie na p od staw ie jej zachow an ia  się w  ob ecn ości ogiera-próbnika, decyduje w  znacznej

m ierze o term in ie  p rzeprow adzen ia  stan ów k i, a w  k onsekw en cji o źrebności klaczy.

W badaniach naukowych stwierdzono, że w rasie prymityw­
nej znanej z wysokiej wartości wskaźników użytkowości rozpło­
dowej (koniki polskie) klacze charakteryzowały się intensyw­
niejszym i bardziej jednoznacznym dla człowieka wyrażaniem ob­
jawów rui niż klacze rasy petna krew angielska, które cechuje ni­
ski poziom wskaźników rozrodu. Wykrycie rui u klaczy z silniej 
wyrażonymi charakterystycznymi przejawami zachowania było 
łatwiejsze, dzięki czemu klacze takie 
miały większe szanse na skierowanie 
do stanówki i zaźrebicnie. Właściwym 
odbiorcą sygnałów o gotowości klaczy 
do kopulacji jest ogier, który z kolei 
swoją obecnością stymuluje klacz.

Obserwacje prowadzone na ko­
niach w w arunkach naturalnych bądź 
zbliżonych do naturalnych dostarczają 
wielu cennych informacji o interak­
cjach między obiema płciami i pozwa­
lają na lepsze zrozumienie uwarunkowań zachowania rozrodcze­
go koni. Klacze przebywające z ogierem utrzymują z reguły wy­
soką płodność. Zredukowanie rozrodczości u koni w warunkach 
chowu stajennego może wynikać z zaburzeń w prawidłowym 
wyrażaniu rui, spowodowanych sposobem utrzymania lub nie­
świadomym zakłócaniem ich zachowania się w trakcie testowa­
nia na obecność objawów rui i podczas krycia. Warto zatem po­
znać reguły kierujące zachowaniem płciowym koni, co umożli­
wi skuteczniejsze wykrywania rui u klaczy, a co za tym idzie, po­
prawi wyniki rozrodu koni.

W naturze pierwsza ruja występuje u klaczek około 10. mie­
siąca życia. Z reguły jednak klacze w warunkach naturalnych po 
raz pierwszy źrebią się w trzecim roku życia. Młode klaczki są du­
żo mniej atrakcyjne dla doświadczonego ogiera niż dorosłe kla­
cze, pomimo że ich zachowanie płciowe jest intensywniejsze 
w porównaniu do klaczy starszych. Klacze przebywające z ogie­
rem z reguły utrzymują wysoką płodność, aczkolwiek w wypad­
ku slabej dostępności paszy odsetek źrebiących się klaczy może 
być niski. Jak wykazano w badaniach naukowych, 80% klaczy is­
landzkich w warunkach krycia pastwiskowego źrebi się regular­
nie do 20. roku życia. Jako przykład doskonalej płodności koni 
w warunkach naturalnych może służyć klacz Tarka, rasy konik 
polski, z hodowli rezerwatowej w Popielnie, która przez 33 lata 
życia dala 25 źrebiąt, ostatnie w 27. roku życia.

Lepsze wskaźniki rozrodu koni w warunkach naturalnych 
w porównaniu z w arunkam i stajennymi mają podłoże w możli­
wości stałego wzajemnego oddziaływania obu pici. W bada­
niach nad zachowaniem płciowym i płodnością klaczy w dwóch 
różnych układach eksperymentalnych stwierdzono istotnie 
wyższy procent zapłodnień w stadach, gdzie ogier przebywał 
stale z klaczami w porównaniu ze stadami, w których miai moż­
liwość kontaktu z klaczami przez 3 godziny dziennie.

Jedną z charakterystycznych cech dotyczących rozrodu ko­
ni jest występowanie rui i owulacji średnio zaledwie tydzień (do 
20 dni) po porodzie (tzw. ruja źrebięca lub poźrebienna). Poglą­
dy dotyczące płodności w rui źrebięcej są niejednoznaczne. 
W badaniach polskich przeprowadzonych na 75 klaczach z ho­
dowli rezerwatowej oszacowano, że największe prawdopodo­
bieństwo zaźrebienia w warunkach naturalnych występuje 

w drugiej rui po porodzie.
Klacz jest bardziej aktywną stroną 

w kontaktach płciowych z ogierem niż 
się powszechnie uważa. W miarę, jak 
klacz wchodzi w okres rui, kontakty te 
stają się coraz częstsze, ponieważ ak­
tywne poszukiwanie ogiera przez 
klacz ulega nasileniu. Powoduje to co­
raz intensywniejszą stymulację płcio­
wą zarówno klaczy, jak i ogiera. Wyka­
zano, że częstość i czas trwania kon­

taktu między obiema płciami zależy od klaczy. W 88% przypad­
ków zaobserwowanych interakcji zakończonych kopulacją inicja­
tywę wykazywała klacz!

Występowaniu rui towarzyszą zmiany w zachowaniu się kla­
czy. Klacz staje się aktywna, sama dąży do kontaktu z ogierem 
oraz podąża za nim, oraz wykazuje szereg zachowań umożliwia­
jących pokrycie. Takie zachowanie klaczy jest atrakcyjne dla 
ogiera, z kolei obecność ogiera wyzwala aktywne zachowanie 
klaczy. W początkowej fazie rui klacze mogą być zainteresowane 
ogierem, natomiast po zbliżeniu się ogiera reagować obojętnie 
bądź agresywnie. Nie stwierdzono dokładnie, czy ogier potrafi roz­
różnić i czy chętniej kryje klacz bliższą owulacji. Istnieją jednak 
informacje świadczące o tym, że doświadczone ogiery haremowe 
w tabunach rezerwatowych koników bardziej pilnują klaczy 
przed rywalami w drugiej połowie rui, a zatem bliżej owulacji. 
Można stąd wyciągnąć wniosek, że do pewnego stopnia ogier po­
trafi odróżnić, czy klacz jest w najbardziej optymalnym okresie rui, 
jeśli chodzi o szansę zapłodnienia. W warunkach swobodnego 
krycia często zdarza się, że ogier gwałtownie reaguje na widok kla­
czy oddającej mocz, niezależnie od jej stanu fizjologicznego, po­
nieważ taką postawę przyjmuje klacz w rui.

Aktywność podczas rui potwierdza omawianą aktywną rolę 
klaczy w interakcjach płciowych. Zaobserwowano, że w przypad­
ku, gdy dwie klacze były w rui jednocześnie, częściej kryta była 
klacz, która trzymała się bliżej ogiera. Interakcje klaczy z ogierem 
(próbowanie) trwają zwykle kilka do kilkunastu godzin, zanim 
dojdzie do krycia.

Akceptacja przez klacz zalotów ogiera polega na przyzwole­
niu na wspinanie się i kopulację. Wspinanie się bez erekcji jest zja­
wiskiem normalnym i w warunkach naturalnych na 1 wspięcie 
bez erekcji przypada 1,5 do 2 wspięć z erekcją. Najprawdopodob­
niej służy ono testowaniu (próbowaniu), czy klacz jest w rui.

Klacz jest bardziej 
aktywną stroną w 
kontaktach płciowych 
z ogierem niż się 
powszechnie uważa
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Klacze, które nie są w rui w warunkach naturalnych mogą wy­
kazywać zachowania o niskiej intensywności, polegające na uni­
kaniu ogiera poprzez odejście, odwrócenie się przed lub w trak­
cie wspięcia. Niechętne zachowania klaczy przejawiają się groże­
niem (kwiczeniem, tuleniem uszu, obnażeniem zębów lub pod­
rywaniem zadu w  celu kopnięcia) bądź jawną agresją (atak 
z gryzieniem czy kopanie). Niektóre z zachowań agresywnych czy 
ostrzegawczych (kwiczenie, niespokojne stanie, próby kopnię­
cia, zaciskanie ogona) mogą wystąpić w  trakcie pełnej rui i wy­
dają się być stymulujące dla obu pici.

Podczas krycia klacze mogą pozo­
stawać nieruchomo lub ułatwiać ogie­
rowi zadanie poprzez dostosowanie 
swojej pozycji do ruchów ogiera.
W trakcie kopulacji klacz często ogląda 
się na ogiera, a kiedy wycofuje się on 
po ejakulacji, postępuje kilka kroków 
naprzód; w ten sposób ogier miękko 
opada na ziemię. Zwykle po kopulacji 
klacz oddaje mocz z ostatnią frakcją 
ejakulatu.

Z ach ow an ie p łc io w e  k on i 
w  w aru nk ach  sta jen n ych

Ograniczony czas kontaktu z ogie­
rem w w arunkach stajennych może 
być przyczyną częstego występowania 
„cichych" rui. Przy kryciu „z ręki" 
klacz praktycznie nic ma możliwości nawiązania jakiegokol­
wiek kontaktu z ogierem. Zaobserwowano, że poziom oksytocy­
ny (hormonu powodującego skurcze macicy, ułatwiające trans­
port plemników) u klaczy w rui wzrasta! po usłyszeniu przez nią 
rżenia ogiera, a więc obecność ogiera jest niezwykle ważna. 
Zwykle do próby wybiera się innego ogiera niż przeznaczony do 
krycia. Nawet jeśli klacz w trakcie codziennych, rutynowych 
prób ma możliwość zapoznania się z ogierem, może negatywnie 
reagować na nowego, obcego ogiera.

Klacze kryte „z ręki" unierucham iane są poprzez nałożenie 
różnego rodzaju pęt zabezpieczających ogiera przed kopnięciem. 
Czasami w  tym samym celu podnosi się klaczy przednią kończy­
nę lub zakłada się specjalne, ochronne „kapcie". Stosowanie 
praktyk zwiększających bezpieczeństwo zwierząt i obsługi m o­
że być dla klaczy stresujące i w konsekwencji uniemożliwić peł­
ne wyrażenie gotowości do kopulacji. W badaniach naukowych 
wykazano, że w trakcie rui występują, oprócz zachowań typowo 
akceptujących, zachowania uznawane za niechętne, takie jak 
podrywanie zadu (straszenie kopnięciem), niespokojne stanie lub 
kwiczenie. Oczywiście w końcu zachowania te ustępują, aby 
mogło dojść do kopulacji. Prawdopodobnie stanowią one zachę­
tę dla ogiera, tak jak często to się dzieje w warunkach natural­
nych. Ograniczenie możliwości ruchu stanowi więc dla klaczy 
czynnik utrudniający prawidłowe wykazanie rui.

Często w celu uspokojenia klaczy, zwłaszcza w początkowej 
fazie rui, zakłada się jej dutkę. Powoduje to z reguły uniesienie 
przez klacz głowy i zesztywnienie. Postawa taka zupełnie nie 
przypomina naturalnej rujowej postawy klaczy, co zresztą może 
mieć znaczenie w  wykazywaniu odruchów płciowych przez 
ogiery o mniejszym popędzie płciowym (libido).

Przedstawione negatywne skutki ingerencji człowieka w za­
chowanie płciowe klaczy można usunąć, ograniczając, w  miarę 
możliwości, stopień unieruchom ienia zwierzęcia, a także za­
pewniając dłuższy kontakt z ogierem, chociażby wykazując się

większą cierpliwością w trakcie prowadzenia stanówki.
W warunkach naturalnych pomimo częstego krycia ogiery 

utrzymują wysoką płodność w porównaniu z ogierami kryjący­
mi „z ręki". Ograniczona możliwość kontaktu u  koni domowych 
ma równie istotny wpływ tak na zachowanie płciowe klaczy, jak 
i ogiera. Bywają ogiery, których nasienie używane jest do inse­
minacji, niemające nigdy kontaktu z klaczą bądź jej wydalinami. 
W przypadku wystąpienia zaburzeń w zachowaniu płciowym 
ogiera, np. obniżenie libido, umieszczenie ogiera na wybiegu 

obok klaczy może przyczynić się do 
rozwinięcia jego pełnej aktywności 
płciowej.

Zaburzenia w wyrażaniu odru­
chów płciowych zdarzają się na ogół 
u ogierów: 1 ) młodych i kryjących po 
raz pierwszy; 2) powracających z to­
rów wyścigowych lub z treningu spor­
towego; 3) przeciążonych kryciem i 4) 
w nowych w arunkach (otoczeniu). 
W przypadku wystąpienia zaburzeń 
w zachowaniu płciowym ogierów, 
używanych do krycia naturalnego 
bądź do pozyskania nasienia do inse­
minacji, należy: 1 ) rozważyć, co jest 
podstawowym problemem, jaka jest 
historia występowania zaburzenia 
i czy występują wszystkie typowe 

składowe zachowania się płciowego ogiera; 2) zbadać poziom 
hormonów androgennych oraz ocenić ogiera pod kątem drugo- 
rzędowych cech płciowych; 3 ) poddać ogiera badaniom klinicz­
nym kończyn, grzbietu i narządów płciowych pod kątem  wystę­
powania schorzeń wywołujących ból; 4) okreś ić, czy konkretny 
problem występuje jedynie w obecności konkretnej osoby prowa­
dzącej, w konkretnych w arunkach otoczenia, przy używaniu 
określonego typu sztucznej pochwy lub innych okoliczności to­
warzyszących kryciu lub oddawaniu nasienia.

Niektóre ogiery zniechęcają się do krycia w wyniku zadzia­
łania traumatycznych bodźców towarzyszących stanówce, ta­
kich jak upadek, kopnięcie przez klacz lub zbyt silne skarcenie 
przez człowieka. Przypuszcza się, że sposób wyrażania zachowa­
nia płciowego oraz skłonność do konkretnych zaburzeń behawio­
ralnych mogą być dziedziczne. Pomimo tego poprawa warunków 
krycia może w  znacznej mierze pomóc w zwiększeniu libido, 
a nawet całkowicie zlikwidować konkretny problem. W przypad­
ku ogierów młodych lub kryjących po raz pierwszy pomocne 
może być wybranie do krycia klaczy spokojnej i będącej w silnej 
rui. Osiągnięcie przez ogiera pierwszej ejakulacji zdecydowanie 
zwiększa jego motywację przy następnym kryciu. Stymulująco na 
ogiera może także wpłynąć obecność większej liczby klaczy 
w najbliższym otoczeniu, przyprowadzenie na miejsce krycia in­
nego ogiera, a także umożliwienie obserwacji przez ogiera aktyw­
ności płciowej innych koni. W przypadku przeciążenia kryciem 
ustalenie innego rozkładu stanówek wydaje się jedynym wyj­
ściem. Zdiagnozowanie i wyleczenie schorzeń powodujących 
ból lub podanie niesterydowych środków przeciwzapalnych mo­
że w znacznej mierze usunąć niechęć do krycia. Niestety, niektó­
re ogiery, nawet po ustąpieniu bólu, mogą reagować w  sposób na­
wykowy i odmawiać wspięcia.

W arunki otoczenia, w jakim  kryje ogier, mogą dwojako 
wpływać na jego zachowanie. Nowe, nieznane w arunki (na 
przykład przeniesienie miejsca krycia z zewnątrz do hali lub od­

Negatywne skutki 
ingerencji cztowieka 

w zachowanie płciowe 
klaczy można usunąć, 
ograniczając, w miarę 

możliwości, stopień 
unieruchomienia 

zwierzęcia, a także 
zapewniając dłuższy  

kontakt z ogierem
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wrotnie, przewiezienie na 
punkt kopulacyjny) mogą 
u wrażliwszych koni wpłynąć 
na zaham owanie popędu 
płciowego. Z kolei u ogierów, 
u których czas do wspięcia 
i ejakulacji jest bardzo długi, 
nowe warunki mogą zadzia­
łać stymulująco. Podobny 
efekt u ogierów, od których 
wyłącznie pobierane jest na­
sienie, można wywołać, sto­
sując jako bodziec nieznaną 
ogierowi klacz.

Nie bez znaczenia jest wpływ personelu obsługującego ogie­
ra. Zaobserwowano wypadki, w których ogier odmawiał krycia 
w obecności konkretnej osoby, bądź odwrotnie, gdy nie byl pro­
wadzony przez stałego opiekuna.

U o g ie r ó w  w  r ó ż n y m  w ie k u ,  z a r ó w n o  w  w a r u n k a c h  n a t u r a l ­

n y c h  j a k  i c h o w u  s t a j e n n e g o ,  w y s t ę p u j e  e r e k c j a  i u d e r z a n i e  p r ą ­

c ie m  o  p o d b r z u s z e .  Z j a w is k o  to ,  o k r e ś l a n e  j a k o  m a s t u r b a c j a ,  

u w a ż a n e  j e s t  z a  n i e k o r z y s t n e ,  c h o ć  n i e  z a n o t o w a n o  j e g o  w p ł y ­

w u  n a  p ł o d n o ś ć .  P r z y c z y n ą  w z r o s t u  c z ę s to ś c i  w y s t ę p o w a n i a  

m a s t u r b a c j i  s ą  m o n o t o n n e  w a r u n k i  s t a j e n n e  w  p o r ó w n a n i u  

z  w a r u n k a m i  n a t u r a l n y m i ,  g d z ie  o g ie r  d u ż o  c z a s u  p o ś w ię c a  n a  

o b s e r w a c ję  o to c z e n ia .  F r e k w e n c ja  te g o  z ja w is k a  s p a d a  u  o g ie r ó w  

p o  i n t e n s y w n y m  r u c h u  ( j a z d a ) .  D o s t a r c z e n ie  o g i e r o m  w ię k s z e j  

p o rc j i  r u c h u ,  a  t a k ż e  u r o z m a i c e n i e  o to c z e n ia  m o g ą  p r z y c z y n ia ć  

s ię  d o  r e d u k c j i  w y s t ę p o w a n i a  m a s t u r b a c j i .  O g r a n ic z e n ie  w y s t ę ­

p o w a n i a  t e g o  z j a w i s k a  p o p r z e z  z a k ł a d a n i e  n a  p r ą c i e  s p e c j a l ­

n y c h  o b r ą c z e k  m o ż e  s ta ć  s ię  p r z y c z y n ą  o k a le c z e ń  o g ie r a  o ra z ,  j a k  

u d o w o d n i o n o  w  b a d a n i a c h  f r a n c u s k ic h ,  p o w o d u j e  w y d ł u ż e n i e  

c z a s u  e r e k c j i  i p r o b l e m y  z  k r y c ie m .

Zachowanie płciowe pozostaje pod wpływem układu wy- 
dzielniczego. Wykazano, że u ogierów w grupach kawalerskich, 
tworzonych w warunkach naturalnych przez młode ogiery nie po­
siadające swoich haremów, funkcje hormonalne podlegają 
znacznemu wpływowi osobniczej pozycji społecznej. Poziom te­
stosteronu u ogiera zajmującego dominującą pozycję społeczną 
w grupie był najwyższy w porównaniu z pozostałymi, podpo­
rządkowanymi członkami stada. Po usunięciu ogiera-dominan- 
ta i po ustaleniu się nowej hierarchii socjalnej, u ogiera przejmu­
jącego najwyższą pozycję w grupie poziom testosteronu rósł z po­
czątkowo niskiego do najwyższego w porównaniu z pozostałymi 
ogierami w stadzie. Status społeczny może mieć zatem wpływ na 
płodność ogierów utrzymywanych w większej grupie (w stadach 
ogierów). Jak sugeruje autorka cytowanych badań, ogier o niskiej 
pozycji socjalnej może poprawić płodność, kiedy umieści się go 
w boksie w izolacji od innych ogierów, a w pobliżu klaczy.

Większość kryjących w  warunkach chowu stajennego ogierów 
Wykazuje z reguły prawidłowe odruchy płciowe nawet wobec 
unieruchomionej i spętanej klaczy. Powszechną praktyką jest 
prowadzenie ogiera na miejsce krycia, gdzie czeka odpowiednio 
przygotowana klacz. Jednakże w przypadku wystąpienia proble­
mów w zachowaniu płciowym ogiera, takich jak obniżone libido, 
przyprowadzenie klaczy do ogiera może spowodować jego więk­
sze zainteresowanie klaczą. Pomóc może także pozwolenie ogie­
rowi na obwąchanie najpierw głowy i boków klaczy, a klaczy na 
zwrócenie głowy w  stronę ogiera lub wyrażenie zachowania nie­
chętnego (kwiczenie, podrywanie zadu ). Często przeprowadzenie 
klaczy o krok lub dwa do przodu lub do tyłu daje efekt w posta­

ci większego pobudzenia 
ogiera.

Zaobserwowana przez ho­
dowców preferencja ogierów 
kryjących „z ręki" wobec po­
szczególnych klaczy może 
mieć źródło w zachowaniach 
społecznych koni. Wielu prak­
tyków uważa także, że ogiery 
mniej chętnie kryją klacze bę­
dące w rui źrebięcej. Jak po­
dano wcześniej, w  literaturze 
brak jest jednoznacznej opinii 

na ten temat, ponieważ płodność klaczy w rui źrebięcej w stadach 
żyjących w warunkach naturalnych znacznie się waha.

W praktyce hodowlanej nie dopuszcza się zwykle do tego, aby 
ogier skakał na klacz przed osiągnięciem pełnej erekcji. Jest to jed­
nakże zjawisko spotykane w naturze i przyjmuje się, że wyraża 
prawidłowy sposób sprawdzania przez ogiera czy klacz jest w rui, 
oraz pozwala ogierowi na uniknięcie urazu prącia w przypadku 
kopnięcia przez klacz. Z kolei zachowanie to wyzwala rujową po­
stawę klaczy. Jeśli ogier kryjący „z ręki" skoczy bez erekcji, zwy­
kle następuje natychmiastowa interwencja ze strony obsługi; jest 
on ściągany z klaczy i często karany. Postępowanie takie może 
w przypadku wrażliwszych koni utrwalić niechęć do krycia.

Ściąganie ogiera z klaczy po kryciu jest także częstą prakty­
ką. W warunkach naturalnych klacz po zakończeniu kopulacji ro­
bi jeden czy dwa kroki do przodu i ogier miękko opada na zie­
mię. Często, z powodów sanitarnych, podłoże w miejscu krycia 
w  warunkach chowu stajennego jest twarde lub śliskie. Lądowa­
nie na takiej powierzchni może powodować lęk przed przewró­
ceniem lub sprawiać ból ogierowi, co może skutkować zniechę­
ceniem do krycia.

Wewnętrzne czynniki wpływające na zachowanie płciowe 
klaczy i ogierów, czy to w  przypadku utrzymywania koni w w a­
runkach zbliżonych do naturalnych, czy w stajni, pozostają z re­
guły takie same; zmieniają się natom iast czynniki zewnętrzne, 
o których decyduje człowiek. W większości przypadków konie 
utrzymywane są w sposób odbiegający od warunków występu­
jących w ich naturalnym  środowisku. Konie domowe utrzymy­
wane są z reguły w stajniach, zazwyczaj w pojedynczych boksach 
lub na stanowiskach. Jak wynika z obserwacji zachowania się 
stad na wolności, konie są w  ruchu do 16 godzin na dobę. Ne­
gatywnym skutkiem niedostatecznej ilości ruchu może być 
większa podatność na schorzenia układu rozrodczego i zmiany 
w  zachowaniu (np. utrudniony proces oczyszczania i inwolucji 
macicy po porodzie, opóźniający występowanie rui; zwiększona 
częstotliwość występowania masturbacji, agresja).

Odizolowanie poszczególnych osobników uniemożliwia natu­
ralne interakcje między ogierem a klaczą i prawidłowe wyrażanie 
zachowania, w  tym także zachowania płciowego. Klacze, łączo­
ne w grupy zwykle jedynie w momencie wspólnego przebywania 
na pastwisku, pozostają także w stałej izolacji od ogierów. Nieba­
gatelną rolę w harmonijnych kontaktach rozrodczych w  natural­
nych tabunach koni pełni fakt, że zwierzęta zwykle znają się i ak­
ceptują, ponieważ przebywają razem także poza okresami ak­
tywności płciowej. Umożliwienie zwierzętom, w miarę możliwo­
ści, większego kontaktu socjalnego, a także zredukowanie fizycz­
nego ograniczenia ruchu w trakcie kontaktów rozrodczych mo­
gą istotnie przyczynić się do wyrażania przez klacze i ogiery pel- 
nego repertuaru zachowań płciowych. И

Klacz często ogląda się na ogiera
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Widok prawidłowo zaplanowanego ośrodka hippicznego (www.gostar.pl)

ośrodka hippicznego
Ewa Jodkowska

Coraz większe zainteresowanie końmi w naszym kraju 
przejawia się również w potrzebach zapewnienia warunków 
dogodnych dla prowadzenia działalności hodowlanej lub spor­
towej. Warto sobie uzmysłowić, że realizacja tych zamierzeń 
w  większej mierze potrzebna jest ludziom niż koniom.

LOKALIZACJA
Ośrodek dla hodowli koni lub sportu jeździeckiego powinien 

powstać w terenie o przepuszczalnych glebach, gdzie poziom 
wód podskórnych jest 1,5 m  poniżej terenu. W naszej szeroko­
ści geograficznej stajnie należy budować osią długą w kierun­
ku północno-poludniowym, co zapewnia równom ierne oświe­
tlenie. Jeżeli w danej okolicy wieją silne wiatry, stajnie powin­
ny stać od strony podwietrznej, a jeżeli teren jest pagórkowaty, 
to niżej od budynków mieszkalnych, a wyżej niż miejsce na n a ­
wóz. Pomieszczenia inw entarskie muszą być oddalone od dróg 
szybkiego ruchu o 25 m, od kolei o 50 m, od lecznic w eteryna­
ryjnych od strony nawietrznej o 100 m. W pobliżu stajni znaj­
duje się płyta gnojowa, która powinna być w odległości co naj­
mniej: 30 m od budynków mieszkalnych na sąsiedniej działce, 
4 m od granicy działki, 50 m  od budynków przetwórstwa rolno-

spożywczego i magazynów środków spożywczych, 15 m od 
studni, 10 m od magazynów na paszę i ziarna oraz silosów na 
kiszonkę, 5 m od silosów na zboża i pasze.

Pod uwagę należy też brać łatwość dojazdu do obiektów 
i komunikację wewnętrzną. Szczególnie ważne jest zapewnie­
nie bezpiecznych przepędów na pastwisko, nie przez drogi t 
szybkiego ruchu. Istotnym , niestety często zapominanym, 
aspektem w planowaniu budownictwa inwentarskiego jest zie­
leń. Sadzenie pasów roślinności ochronnej powinno rozpocząć 
się wraz z budową stajni. Nic tylko ze względów estetycznych, 
lecz i praktycznych. Na przykład szybko rosnące topole lub ży- ; 
woplot z czarnego bzu czy dzikie wino tłum ią hałas, janowiec 
niszczy Bacterium coli i działa antybiotycznie, czarna morwa 
oraz przytulica (lepczyca) mają znaczenie bakteriobójcze i od­
straszają muchy.

PASTWISKO
Żadnym zwierzętom pastwisko nie jest tak bardzo potrzeb- h  

ne jak koniom. Zarówno jako pasza, jak i miejsce prawidłowego 
wychowu, wzrostu i rozwoju. Planując wypasanie koni, należy 
przewidzieć obszar około 0,8-1,0 ha pastwisk na jednego konia-
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Zazwyczaj konie są wypasane od kwietnia-m aja do paź­
dziernika. Do przebywania na pastwisku należy je przyzwycza­
jać, zadając im wcześniej zielonkę do żłobów. Pierwszy raz po zi­
mie powinny być wypuszczone na pastwisko wtedy, gdy trawy 
osiągną wysokość ok. 20 cm, początkowo na godzinę w ciągu 
dnia, następnie stopniowo wydłużając okres pasienia. Źrebięta 
po raz pierwszy wychodzą poza stajnię w trzecim dniu swego ży­
cia na 10-15 min. Po pierwszym tygodniu 
życia mogą już iść z matką na pastwisko. t

Konie dorosłe, przebywając na pa­
stwisku przez całą dobę, ok. 70% czasu 
poświęcają na pasienie, 23% na stanie,
3,5% leżenie i 3,5% ruch. Źrebięta krócej 
się pasą -  ok. 55,5%, dłużej stoją -  19,5%, 
leżą -  7% i więcej biegają -  18%.

W poszukiwaniu smakowitych roślin 
konie pokonują wiele kilometrów. Najchętniej zrywają: życicę 
trwałą, wiechlinę łąkową, kostrzewę łąkową, mietlicę białawą, 
kupkówkę pospolitą, stokłosę bezostną, tymotkę łąkową. Pod­
czas całodobowego przebywania na pastwisku konie zjadają 
kilkanaście do kilkudziesięciu, nawet do 30 kg runi pastwisko­
wej. Bezpośrednio pobierane przez nie rośliny mają większą 
wartość odżywczą niż dostarczane im w postaci skoszonej zie­
lonki. Uzupełnieniem żywienia pastwiskowego powinno być 
podawanie soli w postaci lizawek. Koniom należy umożliwić sta­
ły dostęp do wody lub co najmniej trzy razy w ciągu dnia ją do­
wozić. Nieodpowiednia jest woda ze zbiorników stojących.

Pastwiska obsiewa się jesienią lub na wiosnę, pamiętając 
o roślinach preferowanych przez konie. Zalecana na 1000 m- 
mieszanka zawiera: 1,5 kg wiechliny łąkowej, 1,0 kg kostrzewy, 
° '6 k8 rajgrasu, 0,5 kg tymotki, 0,4 kg lucerny chmielowej 
w mieszance z koniczyną. Dobrze jest dodać ok. 0,5 kg ziół, np. 
krwawnika, dzikiej marchwi, kminku.

Pastwiska powinny 
być pielęgnowane. Na- 
•eży zbierać odchody 
koni, aby zapobiegać 
rozprzestrzenianiu się 
Pasożytów. Kwaterę po 
każdorazowym wypa­
sieniu lub wykoszeniu 
nawozi się saletrą wa- 
Ptenno-amonową w ilo- 
ści 5 kg na 1000 m 2 i do­
datkowo w marcu 
w ilości 10 kg. Każdego 
roku od października 
do lutego pastwiska 
nawozi się też super- 
fosfatem -  25 kg i na­
wozami potasowymi -  
^0 kg. Dla poprawy wy­
dajności pastwiska 
można też stosować kompost przed wapnowaniem. Po nawoże­
niu ponownie można wpuścić tam konie po 4 tygodniach. Le- 
Piej jest jednak, gdy następny pokos jest wykorzystywany jako 
Цка i wykaszany mechanicznie. W ramach pielęgnacji pa­
stwisk należy usuwać mchy oraz kretowiska, rozgrabiając je.
^  okresie suszy pastwiska powinny być nawadniane. Na źle pie- 
k'gnowanych, niewapnowanych pastwiskach występują rośliny 
szkodliwe dla koni. Najpopularniejszy jest jaskier, który jest

trujący tylko w  stanie surowym. Trujące są też: konwalia, zimo- 
wit, hiacynt. Niepożądane są pokrzywy, osty, podbiał. Przy 
ogrodzeniach pastwisk nie powinny rosnąć następujące krzewy: 
cis, bukszpan, akacja, wilcza jagoda, łiguster, złotokap, tuja, 
oleander, rododendron.

W organizacji utrzymywania pastwiskowego koni najlepszy 
jest wypas kwaterowy o wymiarach poszczególnych pastwisk 

400-600 m2. Na jednej kwaterze powinny 
ЩЯЯШ ШЁЯЯЯШШ 0,10 przebywać tak długo, aż w miarę 

równo wykorzystają ruń. nie wygryzając 
jej jednak zupełnie.

Grodzenie pastwisk jest kosztowne, 
zatem należy rozpatrzyć różne możliwości. 
Drewniane ogrodzenie jest odpowiednie 
wtedy, gdy jest okorowane, impregnowa­
ne i smołowane. Często jest obgryzane 

przez konie lub łamane. Mocniejsze jest ogrodzenie wykonane 
z rur metalowych przymocowanych do betonowych słupków. 
Wysokość ogrodzenia wynosi około 1-1,5 m, poniżej na wys. 
0,5-1,0 m  znajduje się druga żerdź. Podtrzymujące słupki powin­
ny być wkopane w ziemię na głębokość około 1 m, rozstawione 
w odległości ok. 3-4 m  od siebie. Należy pamiętać o tym, że żer­
dzie zawsze przybija się od strony pastwiska. Coraz większą po­
pularnością wśród hodowców cieszą się inne ogrodzenia, tzw. 
elektryczne pastuchy, często zabezpieczające dodatkowe ogrodze­
nie siatkowe.

W celu ochrony koni przed nadm iernym  nasłonecznieniem 
pożądana jest choćby mała kępa drzew (wierzby, olchy), które 
na pastwisku powinny być ogrodzone, aby konie nie mogły ich 
obgryzać. Dobrym rozwiązaniem jest też wiata. Przy całorocz­
nym utrzymywaniu koni na pastwisku należy postawić naj­
prostszą, najlepiej drewnianą stajnię, w której jedna ze ścian, 
najlepiej od strony południowej, może być otwarta, stąd też

i nazwa stajni. Przy du ­
żej ilości słomy i siana 
konie w takich w arun­
kach mogą przetrzymać 
nawet srogą zimę. Trze­
ba przewidzieć odpo­
wiednią powierzchnię 
przypadającą na jedne­
go konia dużego (9-12 
m2) lub kuca (9 m 2). 
Stajnia otw arta powin­
na stać na najwyższym 
miejscu terenu, aby nic 
była wilgotna z powo­
du rosy czy opadów a t­
mosferycznych. Jej 
dach od strony bez 
ściany powinien kilka­
dziesiąt cm wystawać 
dla ochrony przed n a­

słonecznieniem. Z tego też powodu powinien być on dobrze 
izolowany, tzn. oprócz desek, papy czy blachy powinna znajdo­
wać się dodatkowa warstwa np. wełny mineralnej lub styropia­
nu. Podłoga w takiej stajni powinna być kilka centymetrów 
wyżej niż reszta terenu, wysypana żwirem lub piaskiem, dopie­
ro na tym ułożony jest „m aterac”, tzn. 25-centymctrowa w ar­
stwa mchu, igliwia i sieczki. Dopiero na taki podkład daje się 
ściółkę ze słomy, którą częściowo, w miarę zabrudzenia, wymie-

m m
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nia się na świeżą. Raz do roku wymienia się całe podłoże.
Konie przebywające cały rok na pastwisku jesienią porasta­

ją gęstą sierścią, która chroni je przed niekorzystnymi w arunka­
mi zewnętrznym i. Atakowane są przez muchy, gzy, komary. 
Przy szczególnym ich natężeniu należy stosować dostępne 
środki niszczące, pamiętając, 
że nie mogą one szkodzić 
zdrowiu koni.

Pastwiskowanie koni jest 
najtańszym  sposobem utrzy­
m ania tych zwierząt. Nie wy­
maga częstej opieki ze strony 
człowieka. Należy jednak p a­
miętać, że kontakt z nim i i ob­
łaskawianie są w ażne dla póź­
niejszego ich użytkowania.
Konie powinny być nauczone 
przychodzenia na głos czło­
wieka. Będą to zawsze robiły, 
jeżeli takie zachowanie będzie 
kojarzyło się im z przyjemno­
ścią, na przykład otrzymaniem 
jabłka czy kawałka chleba.

Swobodne poruszanie się na pastwisku korzystnie wpływa 
na stan zdrowia koni, szczególnie źrebiąt. Sprzyja prawidłowe­
m u rozwojowi układów oddechowego, mięśniowego oraz kost­
nego i w najszerszym pojęciu powłokowego, zarówno odnośnie 
do jakości kopyt, jak i sierści oraz stanu skóry. Promieniowanie 
słoneczne poprzez ultrafiolet wpływa na syntetyzowanie 
w  skórze w itam iny D, wzrasta poziom hemoglobiny i erytrocy­
tów. Przebywanie na otwartej przestrzeni podczas różnej pogo­
dy hartuje zwierzęta.

Przebywanie na pastwisku wyzwala w koniach naturalne 
wzorce zachowania się, co dla użytkowników koni ma kapital­
ne znaczenie w  prawidłowym organizowaniu stadniny lub 
ośrodka jeździeckiego. Zwłaszcza dla źrebiąt pastwisko jest naj­
lepszym czynnikiem wychowawczym i pierwszym placem tre­
ningowym.

Oczywiste jest, że wraz z intensyfikacją użytkowania koni 
w znacznym stopniu odbiegającego od warunków życia w n a­
turze utrzymywanie ich tylko na pastwisku nie dawałoby szans 
na współzawodnictwo w zawodach lub wyścigach, a naw et za­
grażałoby ich życiu. Dla zapewnienia dobrostanu koni należy 
uwzględniać ich potrzeby wynikające ze stanu zdrowia, fizjolo­
gii organizmu, wzorców behawioralnych i zasad życia w  stadzie.

STAJNIE
Przed budową stajni należy wziąć pod uwagę konieczność 

zapewnienia poniższych warunków.
1. T em peratura o toczen ia . Konie w zależności od stopnia 
aklimatyzacji mogą żyć w szerokim spektrum  tem peraturo­
wym. Dobrze znoszą tem peratury poniżej 0'’C, a także ponad 
20°C. Zdrowsze są temperatury niższe, ale wówczas konie wyma­
gają więcej paszy do utrzym ania stałej tem peratury ciała. Z ko­
lei tem peratury zbyt wysokie, zwłaszcza w połączeniu z wysoką 
wilgotnością, sprzyjają rozwojowi drobnoustrojów chorobo­
twórczych. Optimum tem peraturowe w  stajni wynosi 8-10°C.
2. W ilgotn ość w zg lęd n a . Wysoki poziom wilgotności powie­
trza sprawia, że naw et w  ciepłej stajni odczuwany jest chłód, 
zwierzęta mogą mieć trudności z oddychaniem, a skraplająca się 
para w odna powoduje niszczenie przegród konstrukcyjnych

i rdzewienie metalowych przedmiotów. Optymalna wilgotność 
względna w stajniach wynosi od 30-70%.
3. S tężen ie  gazów  szk od liw ych . Stężenie dw utlenku w ę­
gla nie powinno przekraczać 3000 ppm i siarkowodoru do 
5 ppm, a koncentracja am oniaku nie powinna przekraczać

20 ppm.
4. R uch p ow ietrza . Przecią­
gi w  stajni, zwłaszcza przy d u ­
żej wilgotności powietrza, sta­
nowią prawdziwe zagrożenie 
dla zdrowia koni. W celu 
utrzym ania odpowiedniego 
ruchu powietrza, tzn. w grani­
cach 0,2-0,5 m/sek, należy sto­
sować odpowiednią w entyla­
cję. W stajniach z poddaszem 
użytkowym wystarczająca jest 
wentylacja grawitacyjna przy 
wielkości otworów naw iew ­
nych 0, lm 2/konia, a wyciągo­
wych 0,3m2/konia.
5. O św ie tle n ie . Konie są 

zwierzętami dnia długiego, co oznacza, że w okresie dni wiosen­
nych i letnich, gdy zmrok zapada dopiero późnym wieczorem, 
najintensywniej rosną i się rozwijają. Światło potrzebne jest też 
do uaktywnienia funkcji rozrodczych. Właściwe oświetlenie 
w stajni określa się stosunkiem powierzchni szyb w  oknach do 
powierzchni podłogi. Iloraz ten powinien wynosić od 1:10 (dla 
koni hodowlanych, wyczynowych i młodzieży) do 1:15 (dla po­
zostałych). Okna o kształcie prostokąta leżącego należy |  
umieszczać na wysokości 2,5 m  nad podłogą.
W en ty lacja . Najczęściej spotykana i na ogół wystarczająca 
jest wentylacja grawitacyjna. W arunkiem jej sprawnego działa­
nia jest różnica tem peratury pomiędzy stajnią a środowiskiem 
zewnętrznym wynosząca co najmniej 5°C, stosunek powierzch­
ni otworów wywiewnych do nawiewnych: 1:0,7, szczelna
i gładka powierzchnia ścian kanałów wyciągowych i sprawny 
wywietrznik, znajdujący się nad kalenicą dachu.
7. Z aop atrzen ie w  w o d ę i p a szę . Konie wypijają przecięt­
nie od 10 do 30 1 wody, a w  upalne dni dużo więcej. Powinny 
mieć poidła samoczynne. Normowanie paszy uzależnia się od 
bardzo wielu czynników, ale dla celów organizacji stadniny n a­
leży przyjąć, że na jednego konia potrzeba około 5 kg owsa lub 
innej paszy treściwej, 5 kg siana i 5 kg słomy. W zależności od 
tego należy planować wielkość paszami.
8. K an alizacja . W ciągu doby koń wydala 5-12 razy mocz 
w ilości 5-10 1 i kał w ilości 9-10 kg. Dla utrzym ania czystości ji 
w stajni i zapobiegania nadm iernem u stężeniu gazów (zwłasz­
cza am oniaku) stałe odchody powinny być regularnie usuwane,
a ciekłe powinny mieć odpływ, chociaż należy podkreślić, że 
odchody koni nie powodują nadm iernego zawilgocenia podło­
ża. Należy przewidzieć zbiornik na gnojówkę o wielkości 
1 m 3/konia.

Najczęściej spotykane stajnie mają szerokość l i m i  wyso­
kość od 3,5 do 4 m. Długość stajni ustala się w zależności od licz­
by boksów, których ściany wzdłuż korytarza mają długość 3-4 nr 
Szerokość korytarza wynosi co najmniej 2 m w stajni jednorzę­
dowej i 3 m  w dwurzędowej. W stajni wszystkie wrota muszą 
być otw ierane na zew nątrz i w  połowie dzielone poziomo- 
W ten sposób możliwe jest otwieranie górnej połowy, niezależ­
nie od dolnej. Dwie górne połowy drzwi powinny być prawie ca-

Kryta ujeżdżalnia umożliwia użytkowanie koni 
niezależnie od warunków klimatycznych (www.gostar.pl)
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ly czas otwarte. Szerokość wrót głównych to 300 cm, a wysokość 
270 cm. Najlepszym m ateriałem budowlanym jest drewno.

Podłoga w stajni musi być trwała, wytrzymała i odporna na 
działanie czynników mechanicznych oraz chemicznych, pozba­
wiona wszelkich dziur, zagłębień czy źle zamocowanych, luźnych 
elementów konstrukcyjnych. Ma być wykonana z materiału za­
pobiegającego przesiąkaniu wody. Powinna być łatwa w czyszcze­
niu. Nie może być śliska. Jej podstawę stanowi utwardzone 
podłoże, bez hum usu, następnie 15-20 cm żużlu, żwiru lub 
tłucznia i 10-15 cm szlichty betonowej, następnie warstwa za­
trzymująca wilgoć, np. papy lub folii i dalej beton lub cegła klin­
kierowa. Podłoga w boksach powinna mieć 1 -2% spadek w stro­
nę rowków ściekowych na korytarzu. Rowki powinny prowadzić 
do studzienek przepływowych i poprzez sylon do szczelnego 
zbiornika na gnojówkę, odległego od stajni o ok. 15 m.

Ze względu na sposób umieszczania koni istnieje podział na 
stajnie: stanowiskowe (najgorsze), boksowe (najlepsze) i biegal- 
nie (najtańsze).

S ta n o w isk o  ma na ogół szerokość od 1,60 m i dwie ścia­
ny o długości 3 m. Koń większą część doby spędza przywiąza­
ny do ściany w pobliżu żłobu. Jest to niezgodne z naturą tego 
zwierzęcia. W wielu krajach taki sposób utrzymania koni jest już 
zabroniony. Obliczając wymiary stanowisk, najlepiej wyliczyć je 
dla każdej rasy oddzielnie, biorąc pod uwagę następujące para­
metry:
•  długość stanowiska, która równa się dwa razy skośna d łu­

gość ciała m inus 10%;
•  szerokość stanowiska, która równa się wysokość w kłębie 

P*us 10 cm;
Na ogół minimalne wielkości stanowisk wraz ze żłobem po­

winny wynosić:
* dla koni dorosłych o wys. w kłębie do 147 cm -  210 cm na 

160 cm;
* dla koni dorosłych o wys. w kłębie powyżej 147 cm -  310 

cm na 180 cm
B oks jest wygodniejszy i bardziej uniwersalny od stanowi­

ska. W boksie o wymiarach od 3,0 x 3,0 m2 do 4,0 x 4,0 n r  koń 
jLst wiązany jedynie podczas zadawania paszy, a poza tym mo­

że swobodnie chodzić. Jeżeli konie przebywają w boksach, to ich 
wielkość powinna być następująca:
•  dla konia dorosłego -  9 m 2;
•  dla klaczy ze źrebięciem -  12 m 2;
•  dla konia dorosłego lub odsądzonego źrebaka -  10 m 2

(w systemie grupowym);
B ie g a ln ia  jako pomieszczenie dla większej grupy zwierząt 

nie ma przegród konstrukcyjnych. Nie powinno w niej być słu­
pów, a gdy nie jest to możliwe, wokół słupów powinien być 
materiał chroniący konie przed urazami, np. gumowe opony. 
Biegalnie są najodpowiedniejsze dla końskiej młodzieży oraz dla 
stada m atek ze źrebiętami. Dla źrebiąt odsądzonych należy 
przewidzieć powierzchnię 6 m2/sztukę, a dla klaczy z sysakami 
9 m2/2 sztuki.

Urządzenia wewnątrz stajni powinny być funkcjonalne 
i konstruowane zgodnie z zasadami ergonomii, czyli przystoso­
wane dla koni, z uwzględnieniem wzorców behawioralnych 
i czynności fizjologicznych tych zwierząt. Na przykład wspo­
m niane wyżej minimalne wymiary boksów podyktowane są 
potrzebą powierzchni, która wystarcza, aby koń mógt swobod­
nie się położyć. Należy też mocno podkreślić sprawę bezpie­
czeństwa. W pobliżu koni nie mogą znajdować się przedmioty 
szklane, ostre krawędzie, gwoździe, druty, sznurki, wystające 
drągi, a urządzenia wewnętrzne nie powinny stwarzać zagroże­
nia dla zdrowia i życia koni.

Przegrody konstrukcyjne o wysokości 2,2 m pomiędzy koń­
mi powinny być częściowo ażurowe, powyżej 1,4 m od podłogi. 
Metalowe pręty muszą być mocne i oddalone od siebie o około 
6 -7 cm, aby koń nie mógł włożyć pomiędzy nie kopyta. Jeżeli 
boczne ściany w boksach dadzą się przesuwać na korytarz, to zu­
żyta ściółka będzie łatwo usuwana ze wszystkich boksów rów­
nocześnie. Drzwi do boksów powinny być szerokości 120-140 cm 
i wysokości nie niższej niż 220 cm, otw ierane na zewnątrz 
o 180 stopni. Pomiędzy korytarzem a boksem powinien być 
próg. Mniejsze jest wtedy zagrożenie wepchnięcia nogi konia 
pod drzwi. Drzwi mogą być całe ażurowe. Jeżeli nie są, to na do­
le litej części należy zrobić otwór i umieścić metalową kratę 
w celu wymiany powietrza (chodzi o usunięcie am oniaku gro-
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madzącego się przy podłodze w boksie, co jest szczególnie szko­
dliwe dla źrebiąt).

Konie powinny być utrzymywane na ściółce. Boksy ściele się 
słomą lub trocinami. Nie powinno się trzymać koni na tzw. 
ściółce głębokiej (wyjątkowo w biegalniach). Jest to nieekono­
miczne (duże zużycie słomy) i niehigieniczne, gdy słomy jest za 
mało (konie łatwo zapadają na grudę lub gnicie strzałki).

Żłób i poidło (najlepiej automatyczne) umieszcza się z dala od 
siebie, aby koń nie zanieczyszczał wody paszą. Zazwyczaj znajdu­
ją się na wysokości 0,8-1,0 m  od podłogi -  wymiar ten należy wy­
znaczać według obliczenia: 1/3 x wysokość konia. Na stanowi­
skach długość żłobu najczęściej równa jest szerokości stanowiska, 
a głębokość powinna wynosić 25-35 cm. W boksach żłób umiesz­
cza się najlepiej w rogu, aby w ten sposób uniknąć skaleczeń 
i urazów. Na pasze objętościowe można przewidzieć zamontowa­
nie „drabiny" przymocowanej poziomo do ściany w  odległości ok. 
30 cm na wysokości głowy konia (nie wyżej). Automatyczne po­
idło powinno być podłączone do odstojnika, w którym woda 
z wodociągu ociepla się. Jeśli brak poideł, to wtedy pojenie koni 
odbywa się z wiader przynajmniej trzy razy na dobę.

POMIESZCZENIA POMOCNICZE
Przy budowie stajni należy uwzględnić konieczność istnie­

nia następujących pomieszczeń pomocniczych: izolatki, poro­
dówki, miejsca zabiegowego z poskromem, szorowni, siodłami, 
wozowni, magazynów na pasze objętościowe, treściwe oraz 
ścioły, dyżurki, przebieralni, natrysków, WC. Wszystkie te po­
mieszczenia mogą być osobnymi budynkam i, ale przy małej 
liczbie koni mogą stanowić część stajni. Ich ilość i wielkość 
ustala się w  zależności od liczby koni i celu, jakiem u służy d a­
ny ośrodek utrzymujący konie.

URZĄDZENIA DODATKOWE
Urządzenia dodatkowe są poza stajnią i buduje się je przede 

wszystkim w  celu podnoszenia sprawności koni. Należą do 
nich: kryta ujeżdżalnia, maneż, okólniki, bieżnie.

Jeżeli jest to możliwe, ośrodek utrzymujący konie powinien 
mieć krytą ujeżdżalnię (halę). Wiąże się to ze sporymi kosztami, 
ale umożliwia użytkowanie koni przez cały rok, niezależnie od 
pogody. Dużą dogodnością jest to jeżeli kryta ujeżdżalnia przyle­
ga bezpośrednio do stajni lub łączy się z nią korytarzem. Drzwi 
do ujeżdżalni powinny mieć co najmniej 3 m  szerokości i 3,5 
m  wysokości. Hala powinna mieć wymiary co najmniej 
60 m x 20 m, aby w razie potrzeby odbywały się tam zawody jeź­

dzieckie. Trzeba też przewidzieć dodatkowe miejsce dla komisji 
sędziowskiej i widzów. To jest bezwzględna podstawa. Trybuny 
muszą mieć cichą podłogę, a bandy oddzielające publiczność od 
koni tak skonstruowane, aby były bezpieczne dla koni i nie prze­
szkadzały przy przygotowywaniu podłoża dojazdy konnej. Pod­
łoże powinno być dość twarde i niepyliste, przykryte warstwą 
mieszanki wiórów, piasku i specjalnej glinki. Nieodpowiedni jest 
piasek zbyt drobny, torf lub trociny. Wysokość krytej ujeżdżalni 
powinna wynosić co najmniej 4,10 m (w najniższym punkcie 
przy ścianie.) Okna w krytej ujeżdżalni umieszczone są zazwy­
czaj wzdłuż ścian bocznych. Spotyka się przeszklone dachy, ale 
przy planowaniu takiego rozwiązania należy wziąć pod uwagę 
wysokość hali. Jeżeli jest ona niska, to przy silnym nasłonecznie­
niu szyby w  dachu wywołują efekt cieplarniany i wysoka tem ­
peratura uniemożliwia użytkowanie hali. Przy budowie tego ty­
pu budynku nie można zapominać o odpowiedniej wentylacji.

Maneż jest pomieszczeniem podobnym do hali, ale dużo 
mniejszym, o wymiarach 20 m x 20 m. Służy do treningu koni 
na lonży lub do stanówki.

Okólniki znajdują się przy stajni, często jednym  bokiem 
przylegając do jej ściany. Podłoże okólnika powinno być suche, 
przepuszczalne (zdrenowane). Konieczne jest częściowe zacie­
nienie drzewami, krzewami lub ścianą stajni albo wiaty i zaopa­
trzenie w wodopój. Wysokość ogrodzenia powinna wynosić
1,2 m, a dla ogierów 2-2,2 m. Powierzchnia -  co najmniej 
800 m 2. W przypadku braku pastwisk pewnym półśrodkiem 
mogą być okólniki o wielkości od 20 do 50 m 2 na sztukę.

W wychowie koni (zwłaszcza ras wyścigowych) oprócz pa­
stwisk i okólników stosuje się bieżnie. Mogą mieć różne kształ­
ty, ale zawsze powinny być ogrodzone z obu stron i tworzyć ob­
wód zam knięty o szerokości 3-6 m i długości 200-400 m. Po­
wierzchnia ich nie może być ani zbyt twarda, ani zbyt miękka. 
Na bieżni przeprowadza się treningi oraz stosuje się regulowa­
ny ruch źrebiąt.

Dla wymuszenia ruchu koni można stosować maszynę do 
treningu, tzw. karuzelę. Jeżeli w danym  ośrodku planuje się or­
ganizowanie zawodów jeździeckich, to trzeba przeznaczyć 
miejsce na parkur o powierzchni m inim um  4000 m 2 (krótszy 
bok min. 50 m), na czworobok ujeżdżeniowy 20 m  x 60 m, 
a dla zawodów w powożeniu 40 m  x 100 m oraz na rozprężal- 
nię ok. 3000 m 2, która powinna być stosunkowo blisko, z dogod­
nym przejazdem dla koni. Dodatkowo potrzebne są tereny dla 
publiczności. Należy też przewidzieć miejsce do parkowania ko- 
niowozów i samochodów. 0

Я Ш Я Я Я Щ Ш М Ш Ш

Kafelki na ścianach ułatwiają utrzymanie warunków higienicznych. Okna w stajni można um ieszczać na wysokości głowy konia pod warunkiem, że koń jest 
w boksie, a nie na stanowisku (www.kjabsolut.pl)
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Śląskie D n i Konia 
w Ckorzow ie

W  d n ia c h  1 -3  cze rw ca  200 7  w  O śro d k u  
H arcersk im  W ojew ódzkiego  P a rku  K ultu ry  
i W ypoczynku  w  C h o rzo w ie  o d b ę d z ie  się 
p ie rw sza  edycja  Ś ląsk ich  D ni K on ia  
SILESIA H1PPICA. C elem  z o rg a n iz o w a n e ­
go przez firm ę  S ilesia  EXPO i K lub S p o rto ­
w o -R ek reacy jn y  TRIAL w y d a rz en ia  je s t  
p ro m o c ja  je źd z iec tw a  w śró d  m ie szk ań có w  
n aszeg o  reg io n u .
SILESIA HIPPICA  a d re so w a n a  je s t  z a ró w ­
n o  d o  w y tra w n y c h  jeźdźców , ja k  i osób  
s taw ia ją c y ch  p ie rw sze  k ro k i n a  k o ń sk im  
grzb iecie. Podczas trz e ch  d n i im p rezy  z a ­
p re z e n tu ją  się  hodow cy, w e te ry n a rz e , p ro ­
du cen c i żyw nośc i i a r ty k u łó w  p ie lęg n acy j­
nych  d la  kon i. N ie  z a b ra k n ie  firm  p rz e w o ­
zow ych , p ro d u c e n tó w  b u k m a n e k , bryczek  
o ra z  k o m p le k so w e g o  w y p o sa ż e n ia  s ta jn i 
i s tad n in y . Z w iedza jący  b ę d ą  m og li w ybrać  
spośród  b o g a te j o fe rty  sklepów ; ośrodków ' 
je źd z ie c k ic h  o ra z  g o s p o d a rs tw  a g ro tu ry ­
s tycznych . O k o m fo rt k o n ia  i je źd źca  z a ­
d b a ją  s io d la rze , p o d k u w a cz e , w y tw ó rcy  
odz ieży  i a k ce so rió w  jeźd z ieck ich . N a o so ­
by, k tó re  n ie  zd ecy d o w a ły  je szcze  w  ja k i 
sp o só b  sp ęd zą  u rlo p  czy w ak ac je , czekać 
będ ą  p rop o zy c je  w c zasó w  w  s io d le  i ra j­
dó w  k o n n y c h . Is to tn y m  e le m e n te m  Ś lą ­
sk ich  D ni K onia będ z ie  p rom oc ja  h ip o te ra ­
pii i s p o rtu  o sób  n ie p e łn o sp raw n y c h . 
H ipp iczne  św ię to  w zb o g acać  b ę d ą  a k ce n ty  
m y śliw sk ie . D egustac ja  dziczyzny, pokazy  
so k o ln ik ó w  czy k o n c e r t g ry  na  ro g u  n ie  
ty lko  u a tra k c y jn ią  im p rez ę , a le  ta k że  p o ­
zw o lą  o d c zu ć  n ie ro z e rw a ln y  z w iązek  ło ­

w iec tw a  i je źd z ie c tw a.
Dla w y staw c ó w  i zw ied za jący ch  p rzy g o to ­
w a n o  liczne  konkursy . Ci p ie rw si ry w a lizo ­
w ać  b ę d ą  w  p o d k u w a n iu , p o w a lczą  o m ia ­
n o  n a jlep szeg o  ho d o w cy  i n a jb ieg lejszego  
w  sw y m  fa ch u  ry m arza . Osoby, k tó re  o d ­
w ied zą  Ś ląsk ie  Dni K onia , b ę d ą  m ia ły  
sza n sę  w y k azać  się  ta le n te m  fo to g rafic z ­
n y m  i p la s ty c z n y m . N ie lad a  a tra k c ja m i 
będą: w y b ó r im ien ia  d la  ra so w e g o  w ie rz ­
ch o w ca  i k o n k u rs  s io d ła n ia  n a  czas. N ie ­
w ą tp liw y m  g w o ź d z ie m  p ro g ra m u  o k a że  
się tu rn ie j je ź d z ie c k i d la  am ato ró w . 
U k o ro n o w a n ie m  Ś lą sk ich  D ni K onia  b ę ­
dz ie  k o n k u rs  w  sk o k ach  p rzez  p rzeszk o d y  
u p a m ię tn ia ją c y  założycie la  P a rk u  i w ie l­
k ieg o  m iło ś n ik a  k o n i - G e n e ra ła  Je rzeg o  
Ziętka.
P o m y sło d aw cy  Ś ląsk ich  D ni K onia  m a ją  
n ad z ie ję , iż SILESIA  HIPPICA  p o m o ż e  
z m ien ić  w iz e ru n e k  re g io n u  trad y cy jn ie  
p o s trz eg a n e g o  ja k o  „z ie m ia  w ęg la  i s ta li • 
O rg an izac ja  d o ro czn ej im p rez y  h ip p iczn e j 
w  n a jw ię k sz y m  p a rk u  m ie jsk im  E u ropy  
pozw oli d o s trz e c  je d n o  z n a jb a rd z ie j z a le ­
s io n y ch  w o je w ó d z tw , g d z ie  z p o w o d z e ­
n ie m  ro zw ija ją  s ię  je ź d z ie c tw o  i ło w iec ­
tw o .
Ś ląsk ie  Dni Konia zostały objęte p a tro n a ­
te m  honorowym przez M in istra  M iro sław a  
Mielniczuka - P e łn o m o c n ik a  R ząd u  do  
sp raw  O sób  N ie p e łn o sp ra w n y c h  o raz  p re ­

zy d en tó w  o k o liczn y ch  m ia s t.

 ' ________

Z m iany  w program ack kodow- 
lanyck

Polski Związek Hodowców Koni in­
formuje, że Komisje Ksiąg Stadnych 
wprowadziły zmiany do odpowiednich 
„Programów hodowli”. Poprawione 
„Programy..." dla koni ras: śląskiej, hu ­
culskiej oraz konik polski i w najbliż­
szym czasie ukażą się drukiem.

•

Główne zmiany w programie ho­
dowli koni rasy polski koń zim n o­
krwisty: wprowadzono obowiązek pu­
blicznego przedstawiania do oceny 
wszystkich ogierów w celu wpisu do 
księgi, zarówno hodowli polskiej jak 
i zagranicznej. Oprócz tradycyjnych au­
kcji jesiennych, ogiery mogą być uznawa­
ne przy okazji innych imprez hodowla­
nych, pod warunkiem, żc ocenie w jed­
nym miejscu zostanie poddanych m ini­
m um  5 ogierów rasy polski koń 
zimnokrwisty. Przepis obowiązywać bę­
dzie od 1 maja 2007 r.; ogiery sprowa­
dzone z zagranicy mogą być przedsta­
wiane również poza aukcjami jesienny­
mi, jednak w komisji oceniającej musi 
być m inim um  dwóch członków Komisji 
Księgi Stadnej. Aby otrzymać licencję 
ogier taki musi uzyskać minimum 81 
pkt bonitacyjnych, w tym co najmniej: 
ocenę bardzo dobrą za kłodę (14 pkt) 
oraz dobrą za kopyta (8 pkt) i ruch (łącz­
nie za stęp i kłus 16 pkt). Przepis będzie 
obowiązywał od dnia 1 maja 2007 r.

•

Komisja Księgi Stadnej koni rasy 
śląskiej wprowadziła następujące zmia­
ny: klacze powinny być kryte nie wcze­
śniej niż po ukończeniu 30 miesięcy, po­
tomstwo klaczy krytych przed ukończe­
niem 30 miesięcy nic ma prawa wpisu do 
księgi; zostal zmieniony system katego­
ryzacji ogierów. Nowy sposób kategoryza­
cji przewiduje ocenianie każdego ogiera 
na podstawie punktów  hodowlanych 
otrzymanych za ocenę jego potomstwa. 
Nowa ocena obowiązuje od dnia 1 stycz­
nia 2008 r.; zostały zmienione zasady 
kwalifikacji ogierów do treningu w Za­
kładzie Treningowym; wprowadzono 
możliwość poddawania stacjonarnemu 
treningowi w ZT ogierów w wieku 4,5 
roku, z zastrzeżeniem o obniżeniu im 
wyniku końcowego próby o 10%; czas 
trwania stacjonarnego treningu ogierów 
zakończonego próbą dzielności zostal 
wydłużony z 28 do 60 dni; zostala wpro­

wadzona możliwość poddawania klaczy 
stacjonarnej próbie dzielności, zgodnie 
z regulaminem próby przewidzianej dla 
ogierów.

•

W rasie huculsk iej wprowadzono 
m.in. obowiązek kwalifikacji młodych 
ogierów wyłącznie na corocznie organi­
zowanych przeglądach, terminy i miejsca 
kwalifikacji ustalane są przez Komisję 
Księgi Stadnej. Obowiązujący corocznie 
okres kwalifikacji ustala się od 15 sierp­
nia do 30 listopada, m inim alna liczba 
ogierów przedstawionych do kwalifikacji 
to 5 sztuk; klacze powinny być kryte nie 
wcześniej niż po ukończeniu 30 miesięcy, 
potomstwo klaczy krytych przed ukoń­
czeniem 30 miesięcy nie ma prawa w pi­
su do księgi; do Księgi Stadnej nie będą 
wpisywane ogiery z odm ianam i oraz 
o umaszczeniu kasztanowatym. Nato­
miast klacze maści kasztanowatej wpisy­
wane do księgi muszą charakteryzować 
się typowymi cechami rasowymi, w tym 
ciemną pręgą przez grzbiet i pręgowa- 
niem kończyn. Dopuszcza się jedynie 
niewielkie odmiany; został poprawiony 
regulamin prób dzielności oraz w prow a­
dzono alternatywną dla ścieżki hucul­
skiej połową próbę zaprzęgową; w pro­
wadzono kategoryzację ogierów, której 
podstawą są wyniki użytkowości danego 
ogiera oraz ocena jego potomstwa.

•

Zmiany wprowadzone do programu 
hodowli koników  polskich: pierwsze 
krycie klaczy wpisywanej do Księgi 
Stadnej nie może się odbyć przed ukoń­
czeniem przez klacz 24 miesiąca życia; 
źrebięta urodzone z wcześniejszych po­
kryć nie będą miały prawa wpisu do 
księgi; odm iany na głowie (siwizna, 
kwiatek) dopuszczalne są wyłącznie 
u klaczy; zostal wprowadzony system 
kategoryzacji ogierów, w którym każdy 
ogier oceniany jest na podstawie punk­
tów hodowlanych otrzymanych za ocenę 
potomstwa; próby dzielności będą prze­
prowadzane wyłącznie w wyznaczonych 
miejscach po zgromadzeniu m inim um  
3 osobników; wpisu do Księgi Stadnej 
koników polskich urodzonych za granicą 
dokonuje inspektor OZHK/WZHK, na 
terenie Polski lub dojeżdżając w tym ce­
lu do zagranicznego właściciela.

•

W programach koni ras: m ałopol­
skiej, w ielkopolsk iej oraz polski koń 
szlach etny  półkrw i ważne zmiany do­
tyczą wieku klaczy krytych po raz pierw­
szy bowiem potomstwo klaczy krytych
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przed ukończeniem 30 miesiąca życia 
nie będzie miało prawa wpisu do ksiąg; 
w programie hodowli koni rasy małopol­
skiej, w  załączniku dotyczącym oceny 
wartości użytkowej, trening i próba 
dzielności ogierów będzie rozszerzona
0 próbę wytrzymałości na dystansie 
3 km, z tempem 500 m /m in oraz bada­
niem tętna i oddechów (próba ta nie bę­
dzie liczona do wyników końcowych 
w tym roku); wartość indeksu ogólnego, 
pozwalająca uzyskać wpis do odpowied­
niej księgi, dla koni ras: wielkopolskiej
1 polski koń szlachetny półkrwi zostala 
podwyższona do 90 pkt. dla koni ho­
dowli polskiej oraz 120 pkt. dla koni ho­
dowli zagranicznej; wprowadzony zostal 
obowiązek przedstawiania komisji kw a­
lifikującej ogiery do Zakładu Treningo­
wego również tych ogierów, które uzy­
skały odpowiednie wyniki w alterna­
tywnych próbach dzielności, aby mogły 
na tej podstawie uzyskać wpis do odpo­
wiedniej księgi. Ogiery te przed uzyska­
niem wpisu muszą zostać przedstawione 
komisji w dniu kwalifikacji do ZT lub 
w  dniu próby, w celu ich zbonitowania.

•

Jednocześnie przypominamy, że od 
1 stycznia 2007 r. dotychczas obowiązu­
jące badania grup krwi zostały zastąpio­
ne badaniam i markerów genetycznych 
(DNA). Również od 1 stycznia 2007 r. 
obowiązuje konieczność przeprowadza­
nia badań DNA dla klaczy wpisywanych 
do ksiąg głównych w szystk ich  ras oraz 
badań DNA na pochodzenie dla ogierów 
wszystkich ras wpisywanych do ksiąg 
(z w yjątk iem  p olsk iego  konia z im ­
n ok rw istego  -  od 1 stycznia  2008 r.).

Źrebięta urodzone w IV kwartale bę­
dą zaliczane do rocznika roku urodzenia: 
dla koni ras: śląskiej, polski koń z im ­
nokrw isty  oraz konik polski -  od dnia 
01.01.2007 r.; dla koni rasy huculsk iej 
-  od dnia 01.01.2008 r.; dla koni ras 
szlach etn ych  (m, w lkp, sp) -  od dnia 
01.01.2009 r.

P Z H K  in form uje  
— zakłady tren ingow e 

• w rasach: w ielk op olsk iej i polski 
koń sz la ch etn y  półkrw i został pod­
wyższony próg wpisu do ksiąg. Ogiery 
h od ow li polskiej, które uczestniczą 
w 100-dniowym treningu, aby zostać 
wpisane do polskiej księgi stadnej, muszą

ukończyć próbę dzielności z wynikiem 
m inim um  90 punktów  indeksu ogólne­
go. Ogiery h odow li zagranicznej,
które uczestniczą w 100-dniowym tre­
ningu, aby zostać wpisane do polskiej 
księgi stadnej, muszą ukończyć próbę 
dzielności z wynikiem m inim um  120 
punktów  indeksu ogólnego;
• ZT o profilu wierzchowo-zaprzęgo- 
wym zostanie zastąpiony ZT o profilu za­
przęgowym. Powołano specjalny zespól 
do opracowania regulam inu takiego ZT. 
W najbliższym czasie zostaną opubliko­
wane zasady ZT o profilu zaprzęgowym;
• ogier może zostać zakwalifikowany do 
100-dniowego treningu, jeżeli uzyskał 
w ocenie skoków i ruchu luzem oraz stę­
pa w ręku m inim um  50% oceny m aksy­
malnej, czyli 20 punktów;
• jeżeli ogier spełnił wymagania alterna­
tywnych prób użytkowości w celu wpisa­
nia go do księgi stadnej musi zostać 
przedstawiony komisji kwalifikacyjnej 
lub oceniającej ogiery w ZT w celu zboni­
towania (dotyczy to nie tylko koni pół­
krwi, ale także koni pełnej krwi angiel­
skiej oraz czystej krwi arabskiej);
• ogier, który nie zdał próby dzielności po 
100-dniowym teście zakończonym próbą 
dzielności (bez względu na wiek), nie 
ma prawa ubiegać się o ponowne do­
puszczenie do treningu 100-dniowego 
ani w ZT o takim  samym profilu, ani 
w ZT o innym profilu;
• oceny obcych jeźdźców ujawniane są 
publicznie dopiero podczas ogłoszenia 
ostatecznych wyników próby dzielności 
wraz z ocenami komisji i kierownika ZT. 
Podczas testu obcych jeźdźców obowią­
zuje kom entarz ustny podawany właści­
cielowi ogiera na jego wniosek po przete­
stowaniu ogiera w kierunku skoków 
przez przeszkody i ujeżdżeniu;
• koszty 100-dniowego treningu i próby 
w 2007 roku wynoszą 3600 zl;
• ogiery zagraniczne przed przystąpie­
niem do kwalifikacji do ZT, a następnie 
wpisaniem do katalogu muszą zostać zi­
dentyfikowane przez pracownika w ła­
ściwego OZHK/ WZHK oraz wpisane do 
bazy PZHK. Zgodnie z ustawą „O syste­
mie identyfikacji i rejestracji zwierząt" 
z dnia 2 kwietnia 2004, właściciel ogiera 
musi zarejestrować konia w bazie PZHK 
do 30 dni od m om entu przybycia tego 
konia na terytorium  Rzeczypospolitej. 
Należy także pamiętać, iż w paszporcie 
zagranicznym ogiera powinien być w pi­
sany polski właściciel, a dokonać tego 
w inien związek rodzimy (czyli zagra­
niczny), którego paszport dany ogier po­

siada. Aby ogier hodow li zagranicz­
nej zo sta ł zarejestrow any w  pol­
skiej bazie: pracownik odpowiedniego 
OZHK/WZHK musi konia zagranicznego 
zidentyfikować (porównać) z opisem 
graficznym w paszporcie. Z paszportu 
pracownik OZHK/WZHK wykonuje kse­
rokopię z następujących stron: z datą 
urodzenia i nazwą (jeżeli takowa jest), 
rodowodem i opisem. Ponadto najpóź­
niej do dnia rozpoczęcia kwalifikacji 
ogiery hodowli zagranicznej muszą mieć 
potwierdzone pochodzenie na podsta­
wie badań markerów genetycznych 
-  DNA ogiera i jego rodziców. Upoważ­
nione przez PZHK są dwa laboratoria: 
w Poznaniu i w Chorzelowie. Brak ba­
dań, bądź niezgodność pary rodziciel­
skiej spowoduje, że ogier nie przystąpi 
do kwalifikacji;
• jeżeli indeks ogólny dla kilku koni jest 
identyczny, to konie te kwalifikowane są 
ex aequo.

In n e  in form acje  kocłowlane
• Ogiery i klacze hodowli zagranicznej, 
które mają być wpisane do polskich 
ksiąg stadnych półkrwi, muszą się legity­
mować oficjalnym dokum entem  z rodzi­
mego związku hodowlanego (takim  do­
kum entem  nie jest paszport sportowy 
np. z Niemiec);
• ogiery w  wieku do 6 lat (lub ich nasie­
nie), które zdały właściwą próbę użytko­
wości w kraju urodzenia lub pochodzenia 
i na tej podstawie zostały dopuszczone do 
rozrodu za granicą, mogą uzyskać w Pol­
sce wpis do księgi na ogólnych zasadach 
<www.Dzhk.nll . W przypadku ogierów 
sprowadzonych z Niemiec, za właściwą 
próbę użytkowości uznaje się próbę po 
7-dniowym treningu stacjonarnym. Pró­
bę tę ogiery muszą ukończyć z wynikiem 
m inim um  120 punktów  jednego z trzech 
indeksów: ogólnego, ujeżdżeniowego 
lub skokowego;
• w roku 2007 będą organizowane 60- 
dniowe stacjonarne próby dzielności 
klaczy ras szlachetnych, których koszt 
wynosi 2160 złotych. Hodowcy zaintere­
sowani poddaniem klaczy próbom dziel­
ności proszeni są o zgłoszenie klaczy do 
właściwego OZHK/ WZHK na miesiąc 
przed rozpoczęciem próby (dokładniej­
sze informacje na stronie www.pzhk.pll;
• Zarząd PZHK wprowadzi! opłatę za 
rozpatrzenie przez komisje ksiąg stad­
nych wniosków o uznanie ogierów spro-
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wadzonych z zagranicy, a zgłoszonego po 
31 stycznia. Opłata ta w wysokości 1000 
złotych obowiązuje od roku 2008 roku;
* klacze hodowli zagranicznej mające 
być wpisane do ksiąg stadnych PZHK 
muszą być zidentyfikowane także na 
podstawie badań markerów genetycz­
nych (DNA).

K o n ie  jed n a k  ta k

Dzięki n ieustępliw ym  działaniom  
całego środowiska hodowców i zrozu­
mieniu, z jakim  spotkaliśmy się w  M ini­
sterstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi konie 
trafiły do rozporządzenia o dopłatach 
uzupełniających dla rolników utrzym u­
jących zwierzęta trawożerne. Inform u­
jemy Państwa o tym z dużą satysfakcją, 
tym w iększą, że nasza postaw a była 
w tym względzie zdecydowana. To nas 
utwierdza w przekonaniu, że środowisko 
O rganizow ane insty tucjonalnie może 
wiÇcej. Dziękujemy wszystkim, którzy 

j nas wsparli i mamy nadzieję, iż hodowcy 
koni poczuli, że w jedności siła.

Szanowni Hodowcy

Po zaświadczenia o posiadanych ko­
niach w okresie referencyjnym  należy
zgłaszać się do Okręgowych/Wojewódz­
kich Związków Hodowców Koni.

Polski Związek Hodowców Koni

D w ie „ 9 ” w I u rk u

W ielkopolski Związek Hodowców 
koni wraz z Urzędem Miejskim i Staro­
stwem w Turku 17 września 2006 r. po 
laz kolejny zorganizowały m istrzostwa 
Powiatu w zaprzęgach jedno- i wielo- 
konnych. Impreza zgromadziła rekordo­
wą ilość zaprzęgów, gdyż odnotow ano 

startów . Na stad ion ie sportow ym  
W Turku przy licznie zgromadzonej pu- 
klkzności rozegrano konkurs zręczności 
w Poszczególnych grupach. W „czwór-

Zaprzęg dziewięcipkonny ze stajni Mirosîawa 
Grudzińskiego ze Żdżar.

kach" startowały 4 zaprzęgi, a zwyciężył 
swoimi kucami Grzegorz Majewski z od­
ległego Milejówka. W „parach" wśród 
15 startujących ku uciesze publiczności 
zwyciężył n ieoczekiw anie rep rezen ­
tujący gospodarzy Zdzisław Tomczak. 
W  „singlach" najlepszym  okazał się, 
po pasjonującej walce, rewelacyjny Ja ­
rosław Bartkowiak ze Śmigla. Tan sam 
zawodnik nie miał sobie równych wśród 
zaprzęgów parokonnych-kuców . Po de­
koracji wszystkich zaprzęgów uczestni­
czących w zawodach na bieżni stadionu 
pojawiły się dwa w spaniałe zaprzęgi, 
a były to zaprzęgi dziewięciokonne ze 
stajni Marcina Klinkiewicza z Turku oraz 
Mirosława Grudzińskiego ze Żdżar (gm. 
Kawęczyn, pow. Turek). Oba zaprzęgi 
zakończyły pokaz galopem przy grom ­
kim aplauzie publiczności. Duże uznanie 
i „czapki z głów" dla powożących. Jakby 
atrakcji było mało, publiczność mogła 
jeszcze na deser obejrzeć bardzo intere­
sujący „pokaz jazdy kozackiej" w w y­
konaniu grupy Pawia Apolinarskiego 
z Bukowca Górnego.

Zaprzęg dziewięciokonny ze stajni Marcina
Klinkiewicza z. Turka

Myślę, że im preza mogła zadow o­
lić wszystkich przybyłych. Udało się 
organizatorom  zapewnić atrakcyjność 
imprezy przy sprawnym jej przebiegu. 
Z roku na rok widać już zdecydowaną 
poprawę w stylu i technice jazdy wśród 
powożących, którzy obserwują i podpa­
trują lepszych, a zdobyte doświadczenia 
procentują. Była to na pewno doskonała 
i na dobrym poziomie promocja koni.

Ja ro s ła w  S zym oniak

„Pozw ólm y k o n io m  m yśleć”

Polski Związek Hodowców Koni oraz 
Polski Związek Jeździecki z inicjatywy 
Huberta Szaszkiewicza zorganizowały 
szkolenie pracowników naszego związku 
oraz sędziów stylu PZJ z Sönke Sónk- 
senem*. Podstaw ow ą sentencją tego 
szkolenia była myśl: „pozwólmy koniom 
myśleć". W pierwszej części spotkania 
odbyły się zajęcia praktyczne, podczas 
których zgromadzeni sędziowie stylu PZJ 
oceniali skaczącego konia i wystawiali 
m u ocenę, która następnie była om a­
wiana przez Sönke Sönksena. Ten były 
zaw odnik bardzo zwracał uwagę, aby 
jeździec nie zabierał inicjatywy koniom, 
ponadto, aby konie miały przyjemność 
ze współpracy z jeźdźcem, kilkakrotnie 
powtarzał także, iż sędzia ocenia to, co 
widzi. Po ocenie praktycznej nastąpiło 
szkolenie teoretyczne.

Nasz gość zap rezen tow ał kasety  
z p rzejazdam i m łodych koni sprzed 
20 laty  i porów nał je  z przejazdam i 
z najnowszych Bundescham pionatów . 
Stwierdził, iż 20 lat tem u w Niemczech 
sprawdzali konie na przeszkodach bar­
dzo wysokich i szerokich, teraz wymaga 
się od koni precyzji i techniki. Zmieniła 
się także liczba dopuszczalnych startów  
w Bundcscham pionacie zawodowców 
klasy Beerbauma czy Sloothaaka. Obec­
nie tacy zawodnicy mogą dosiadać nie 
więcej niż 5 koni w dwóch kategoriach 
w iekow ych, czyli 5- i 6-cio latków . 
W cześniej mogli startow ać naw et na 
k ilk u n a s tu  kon iach , a w iadom o, iż 
z takimi jeźdźcami am atorzy nie mogą 
konkurować.

Sönke Sönksen  to byly zaw odnik dyscypliny sko­
ków  przez przeszkody, który w  lalach 70. należał 
do najbardziej u tytułow anych jeźdźców  n iem iec­
kiej kadry. W 1975 roku podczas M istrzostw  Euro­
py w  M onachium  zdobył brązowy m edal w  klasy­
fikacji indywidualnej i w raz z A lw inem  Schoc- 
kem öhle, Hartwigiem  Steenkenem  i Hendrikiem  
Snoek'iem  zloto. W roku następnym , podczas 10 
w  M ontrealu, byl członkiem  ekipy niem ieckiej, 
która zesp ołow o zdobyła drugie m iejsce. Repre­
zentow ał N iem cy w  konkursach Pucharu Narodów  
25 razy. W latach 1992-2001 pracował jako trener 
w  N iem ieckim  Jeździeckim  K om itecie Olimpij­
skim  (DOKR) w  W arendorfie. W 2001 roku otrzy­
m ał za zasługi dla jeździectw a N iem iecki Srebrny 
Krzyż Jeździecki.
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Ciąża bliźniacza- podwójny zysk?
Bliźnięta w  hodowli koni są niepożądane z wielu powodów. Organizm klaczy prawdopodobnie jest tego świadomy, ponieważ 

ukiad rozrodczy tych zwierząt posiada mechanizmy, aby wyeliminować jeden z zarodków we wczesnym stadium rozwoju.

Macica klaczy nie jest fizjologicznie przystosowana dla 
dwóch płodów. Dwa embriony znajdują jeszcze dostateczną 
ilość miejsca i pożywienia, ale od 40. dnia ciąży, kiedy mówi się 
już o płodzie, a nie o embrionie, miejsca staje się za mało. Łoży­
sko powinno przylegać wszędzie bardzo blisko do macicy. Tylko 
wtedy, kiedy każdy centymetr łoży­
ska ma kontakt ze ścianą macicy, 
płód otrzymuje dostateczną ilość 
pokarmu, aby rozwijać się prawi­
dłowo, bez problemów przejść po­
ród i dopasować się do nowego życia 
poza macicą klaczy. W przypadku ciąży bliźniaczej miejscem na 
ścianie macicy muszą podzielić się dwa łożyska. Macica klaczy 
jest tak zbudowana, że w przypadku ciąży bliźniaczej ten całko­
wity kontakt dwóch łożysk nie jest możliwy.

Niedostatek pożywienia
W ostatnim  trymestrze ciąży płód szybko rośnie i potraja 

swój ciężar. Aby tak się stało, płód potrzebuje wiele pożywienia. 
W przypadku ciąży bliźniaczej nie jest to możliwe, gdyż łożysko 
nie wszędzie przylega do ściany macicy, lecz także do łożyska 
bliźniaczego. Obydwa plody w związku z tym głodują i nie m o­
gą rozwijać się dalej normalnie. Płody są za małe lub wręcz ob­
umierają, a w niektórych przypadkach dochodzi do poronienia. 
Kiedy przeżywają, przychodzą na świat za m ałe i niedojrzałe 
źrebaki. Normalne i zdrowe bliźnięta rodzą się bardzo rzadko.

Wadliwe ułożenie
Następnym problemem jest sam poród. Ciało klaczy nie jest 

przystosowane do tego, aby móc rodzić jedno źrebię po drugim, 
jak ma to miejsce np. u świń czy psów. Źrebięta mają bardzo dłu­
gie kończyny. Ponieważ młode konie mogą przychodzić na świat 
tylko jeden po drugim, dochodzi często do wadliwego położenia, 
które uniemożliwia normalny poród, na przykład: nóżki jednego 
źrebięcia wychodzą równocześnie z główką drugiego. Również na­
stępująca po porodzie inwolucja macicy jest długotrwała i u trud­
niona w wyniku jej nadmiernego rozciągnięcia przez dwa płody.

Jak dochodzi do ciąży bliźniaczej?
W przeciwieństwie do prawie wszystkich innych zwierząt ciąża 

bliźniacza u koni powstaje poprzez owulację i zapłodnienie dwóch ko­
mórek jajowych w jednej rui. Jednojajowe źrebięta występują bardzo 
rzadko. Należy zaznaczyć, że określone klacze i również określone ra­
sy są bardziej podatne na ciąże bliźniacze niż inne. U klaczy pełnej 
krwi angielskiej zdarza się to najczęściej, a u kuców najrzadziej.

Zagnieżdżenie się jaja
Klacze są sztucznie unasieniane lub kryte przez ogiera nie­

zależnie od tego, czy dojrzał jeden czy więcej pęcherzyków w jaj­
niku. W związku z tym bardzo ważne są badania na źrebność. 
Mniej więcej 6 dni po uwolnieniu jaja i zapłodnieniu zarodek wę­

druje do macicy, która do tego mo­
m entu  była w  stanie „uśpienia".
W macicy porusza się, wędrując 
w ciągu dnia z jednego jej końca na 
drugi. Embrion rośnie z dnia na 
dzień, po czym przyczepia się do ! 

ściany macicy. Mniej więcej między 16. a 17. dniem traci zdolno- 
ści do poruszania się i zagnieżdża się w jednym z rogów macicy. 
Przypuszcza się, że w  przypadku ciąży bliźniaczej dwa embriony 
mniej więcej w tym samym wieku z reguły zagnieżdżają się 
w przeciwnych rogach macicy. Kiedy są one w różnym wieku, 
a możliwa jest różnica między nimi do 5 dni, starszy zarodek, któ­
ry jest już zagnieżdżony, może zagrodzić drogę młodszemu 
i obydwa umieszczają się wtedy w  jednym  rogu.

Embriony zagnieżdżone w różnych rogach macicy można 
o wiele łatwiej wykryć podczas badania USG niż te, które są 
w jednym  rogu.

Kontrola ultrasonograficzna
Ażeby wykluczyć ciążę bliźniaczą, należy przeprowadzić ; 

wnikliw e badanie USG. Ważne jest przy tym, aby hodowca 
stworzył dogodne w arunki lekarzowi weterynarii do przepro- I 
wadzenia tego badania, czyli wybrał odpowiednie miejsce, j 
spokojne otoczenie i w  razie konieczności mógł udzielić po- ; 
mocy, gdyż nie każda klacz jest przy takim  badaniu spokojna.

Pierwsze badanie przeprowadzone między 14. a 18. dniem  
daje już możliwość wykrycia embrionów. Jednakże zaobser- i 
wowanie tylko jednego zarodka w tym okresie nie wyklucza І 
ciąży bliźniaczej. Dopiero późniejsze badania określą, czy są 
dwa em briony w jednym  lub w dwóch rogach macicy.

Co można zrobić w przypadku ciąży bliźniaczej?
Wiele zależy tu od doświadczenia lekarza. Niejednokrotnie • 

wymaganych jest więcej badań, ale w wielu przypadkach uda­
je się w łatwy sposób zniszczyć jeden z embrionów. Jednakże za- 
bieg taki można wykonać nie później niż 25. dnia. W niektórych 
przypadkach całkiem sensowne jest wstrzymanie się i poczeka­
nie, aż klacz samoistnie wyeliminuje jeden z zarodków. ®

T łum aczen ie  -  E w a Szadyn, A utor: d r  Itje L eendertse ,
Pferdeforum, maj 2006-

Normalne i zdrowe bliźnięta 
rodzą się bardzo rzadko
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Dobrze wychowany jeździec, 
dobrze ułożony koń

Jan Skoczylas

Zacznę od zagadek: Bez czego  piekarz nie u p iecze ch leba, jeż e li w szystk o  m a?  
Bez czego  rolnik n ie zaorze pola, jeżeli w szystk o  m a? Odp. 1 -  bez skórki! Odp. 2 -  bez zakrętu!

Co to ma wspólnego z końmi (oprócz orki i zakrętów oczywi­
ście)? Jeżeli mamy wszystko -  warunki organizacyjne, materialne, 
sprzęt, dobre konie, okazje do startów, kompetentnego trenera, 
jeźdźca znakomicie stosującego pomoce -  bez czego odniesienie 
sportowego sukcesu jest niemożliwe? Odpowiedź jest zaskakująco 
prosta: bez procesu treningowego.

Proces to, najogólniej, zespól działań prowadzących od stanu 
wejściowego A do stanu wyjściowego B. Procesy mogą być kon­
struktywne (w kierunku założonych celów) lub wręcz przeciwnie 
(degeneracja). Proces treningowy musi być konstruktywny! Słowo 
„Irening" zawiera w sobie rozwój na drodze coraz lepszego wyko­
rzystania zdolności adaptacjnych organizmu.

Często zdarza się, że zawodnicy intensywnie pracują i startu­
ją, a z procesem treningowym nie ma to nic wspólnego. Bardzo czę- 
sto! Zazwyczaj! Prawie zawsze! Obserwacje i analiza wyników do­
wodzą, że w Polsce regułą jest chaos, a nie proces treningowy. Za­
wodników, którzy uczestniczą w procesie treningowym można ła­
two rozpoznać -  czynią stałe postępy. Pozostali ulegają stagnacji lub 
(częściej) regresowi. Zbyt często pojedyncze "sukcesy" są osiągane 
na drodze bezlitosnego eksploatowania biologicznych sil koni.

W mojej opinii taka sytuacja ma cztery przyczyny: „narodowe 
upodobanie do chaosu, niechęć do systematycznej pracy, niestabil­
ność warunków materialnych, brak wiedzy.

Na całym świecie i w każdej dziedzinie w celu ułatwienia kon­
struktywnego przebiegu procesów opracowuje się pomocne sche­
maty. Taką pracę wykonała m.in. USDF (Amerykańska Federacja 
Ujeżdżenia), rozpowszechniając udoskonaloną i uzupełnioną wer­
sję tzw. niemieckiej skali szkoleniowej, popularnie zwanej pirami­
dą- Uczyniła to na tyle udanie, że materiały szkoleniowe USDF są 
obecnie propagowane i rozpowszechniane przez FEI jako podsta­
wowe wskazówki do pracy treningowej we wszystkich dyscyplinach
olimpijskich.

Z a w a r to ś ć  ty c h  s c h e m a tó w  j e s t  o g r o m n a ,  a  ic h  w a r to ś ć  n ie  d o  

P r z e c e n ie n ia .  R o z w in ię c ie  w s z y s tk ic h  z a w a r ty c h  w  n ic h  tre ś c i  

tw o rz y ło b y  k s ię g ę  o  o b ję to ś c i  e n c y k lo p e d i i .  W d z is ie js z y c h  c z a s a c h  

u ik t  p iszą c y  o  p ro c e s a c h  t r e n in g o w y c h  w  je ź d z ie c tw ie  n ie  m o ż e  ty c h

materiałów pomijać.
K a żd y  p ro c e s  o p ie ra  s ię  n a  p e w n y c h  p o d s ta w a c h .  W ty m  a r ty k u -  

le  c h c ę  s ię  z a ją ć  ta k im i  w ła ś n ie  p o d s ta w a m i  w  je ź d z ie c tw ie .  Z k o n ia  

n a  c h o ry c h  n o g a c h  n ie  b ę d z ie  w ię k s z e g o  p o ż y tk u . la k  s a m o  s u k c e s  

z b u d o w a n y  n a  s ła b y c h  f u n d a m e n ta c h  j e s t  s u k c e s e m  p o z o rn y m .

P r z e d s ta w ia m  o p r a c o w a n y  p rz e z  s ie b ie  s c h e m a t  u w id a c z n ia ją -  

CV z n a c z e n ie  d la  c a łe g o  p r o c e s u  t r e n in g o w e g o  d w ó c h  s ta le  o b e c ­

n y c h  i o d d z ia łu ją c y c h  o b s z a ró w , o z n a c z o n y c h  n a  s c h e m a c ie  l i te ra -  

m i a  i (o. o t . [o  z a g a d n ie n ia  w y c h o w a n ia  ( u k ł a d a n ia )  k o n ia ,  co- to  

w ła ś c iw ie  r o z u m ia n a  s z tu k a  je ź d z ie c k a .

Schemat rozwoju ruchowego konia 
P°d jeźdźcem

N ie u s t a n n y  p ro c e s  u k l a d a n i a  k o n ia  (p r o c e s  w y c h o w a n ia  

w  o d n ie s i e n iu  d o  k o n i  n a z y w a m y  u k ła d a n ie m )  i s ta le  p r a k ty k o w a ­

na na wysokim poziomie sztuka jeździecka to podstawy, na których 
oparty jest każdy postęp treningowy w jeździectwie. Objęty w ra­
mach alfy i omegi, jak pomiędzy łydkami a ręką, odbywa się cały 
rozwój konia jako „szczęśliwego sportowca". W tych ramach koń 
stopniowo rozwija swoje możliwości ruchowe aż do artyzmu, peł­
nej harmonii i gracji.

Celem ujeżdżenia jest rozwój konia jako szczęśliwego sportow­
ca poprzez harmonijne wyszkolenie. W rezultacie koń staje się spo­
kojny, podatny, luźny i giętki, jak również pełen zaufania, uważny 
i grzeczny, osiągając doskonałe porozumienie ze swoim jeźdźcem.

Przepisy Ujeżdżenia FEI
Pod literami A, B, C, D, E, F, G kryją się kolejne właściwości ru­

chu konia pod jeźdźcem (można by użyć stówa cechy, gdyby cecha 
nie była czymś niezmiennym). Są to jednocześnie kryteria oceny 
rozwoju konia wierzchowego. Na ich dokładne omówienie przyjdzie 
jeszcze czas. Teraz podam jedynie definicję impulsu:

Art. 416, 2. Impuls jest terminem używanym do opisu prze­
kształcenia pilnej i ekspresyjnej, ale kontrolowanej, energii napę­
dowej wytworzonej przez zad, w wydajny ruch konia.

2.1. (...) widoczną oznaką jest wyraźny akcent zadniej nogi
0 akcji raczej płynnej niż ,,staccato"(urywanej) (...) Podstawową 
składową impulsu jest czas, który koń spędza w powietrzu, w po­
równaniu do czasu na ziemi. 2.2. Impuls jest warunkiem wstępnym 
zebrania w kłusie i galopie. Gdy nie ma impulsu, nie ma co
zbierać. Przepisy U jeżdżenia FEI Rev. 8 11.01.2006]

Pojęcia te tworzą jeździeckie abecadło. Ich kolejność jest nie­
zmienna i nieprzypadkowa. Koń, który nie jest zebrany, nie może 
być przepuszczalny. Nie da się zebrać krzywego konia. Nie da się wy­
prostować konia niedysponującego impulsem (będzie „plywal"). 
Impuls nie istnieje bez akceptacji kiclzna, ponieważ zawieraa 
w sobie wymóg kontroli. Koń sztywny nie jest w stanie zaakcep- 
tówać kielzna. Giętkości nie da się wypracować bez rytmu, rozluź­
nienia i tempa. Każde kolejne kryterium będzie spełnione co naj­
wyżej w takim stopniu, w jakim spełnione jest kryterium poprze­
dzające.

Kształtowanie konia jako wierzchowca wymaga pracy, pracy
1 jeszcze raz pracy. Wymaga też cierpliwości, konsekwencji, syste­
matyczności... i rozwagi.

Człowiek zachowuje nad koniem przewagę świadomości, 
a koń przewagę siły fizycznej, masy ciała i szybkości reakcji. Nie 
wolno zapominać, że masa konia, kopyta i zęby zawsze stanowić 
mogą zagrożenie. Dlatego jeździec powinien darzyć konia szacun­
kiem, a koń przed człowiekiem czuć respekt (ale wzajemna relacja 
nie może opierać się na strachu).

Proces ukladania konia zaczyna się w momencie jego urodze­
nia (a nawet w momencie czynienia planów hodowlanych; dobo­
ru rodziców pod względem charakteru). Wykorzystanie zjawiska 
imprintingu (jak najwcześniejszego kontaktu z człowiekiem -  sub­
stytutem matki) przynosi później duże korzyści. Źrebak (i miody
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koń) musi mieć zapewnione dobre warunki wychowu; rosnąć 
w warunkach dbałości o jego potrzeby biologiczne i społeczne 
(stadne), mieć możliwość pełnego rozwoju organizmu. Koniom 
przeznaczonym do sportu trzeba zapewnić możliwość osiągnięcia 
pełnej wydolności układu krwionośnego, oddechowego, nerwo­
wego i aparatu ruchu (kości, stawy, mięśnie, ścięgna, więzadła 
i kopyta). Oprócz odpowiedniej paszy trzeba zadbać o dużo ruchu! 
Trzeba też uniknąć ewentualności zatrucia produktami przemian 
amoniaku -  substancjami silnie toksycznymi dla układu nerwowe­
go (czyste stajnie!). Młode konie nie powinny mieć kontaktu 
z końmi znarowionymi, z nałogami, zaburzonymi emocjonalnie. 
Zrównoważony emocjonalnie i pogodny źrebak to doskonały 
punkt wyjściowy do dalszej pracy. Tu anegdota. Pewien polski jeź­
dziec zakupił młodego ogiera z renomowanej zachodniej hodowli. 
Przyszedł czas zajeżdżania. Po kilku dniach nabywca dzwoni do ho­
dowcy: „Co mi Pan sprzedał? To miał być wybitny koń, a on nawet 
nie bryka, ba, nawet uchem nie ruszy!". Od­
powiedź hodowcy: „A wy potrzebujecie ko­
nia do sportu czy do brykania? Bo jak do 
brykania, to trzeba było mówić!".

Koń powinien dorastać w życzliwej at­
mosferze i od urodzenia spotykać się ze spo­
kojnym i konsekwentnym postępowaniem 
człowieka. Postępowanie wobec konia po­
winno być łagodne, a zarazem stanowcze.
Od pierwszego kontaktu zasady relacji koń -  
człowiek powinny być wyraźnie przekazane 
w sposób dla konia zrozumiały. Konia nale­
ży nagradzać za zachowania przez człowieka 
pożądane oraz spokojnie i jednoznacznie, de­
likatnie i stanowczo strofować za zachowania niewłaściwe (w tym 
groźne) już przy pierwszych przejawach takich zachowań. Strofo­
wanie jest niezbędne. Koń każdorazowo musi być poinformowany
0 niezadowoleniu człowieka (i oczywiście o zadowoleniu). Dzięki 
rozsądnemu strofowaniu unikniemy później odwoływania się do 
wyraźnych kar.

Koń uczy się przez powtarzanie, niezwykle łatwo kształtując na­
wyki. Nie wartościuje swoich nawyków; nie zna pojęcia „dobry"
1 „zły". Przyjemność sprawia kultywowanie jakiegokolwiek na­
wyku. Zadaniem człowieka jest eliminowanie nawyków niepożąda­
nych i wyrabianie tych człowiekowi potrzebnych. Koń musi nauczyć 
się koncentracji na osobie i poleceniach człowieka. Życzenie czło­
wieka ma być dla konia poleceniem nieodwołalnym. Wymogi 
oczywiście stopniujemy. Mądrość człowieka wyraża się w niewyda- 
waniu poleceń w danym momencie niewykonalnych. Nawet jed­
norazowe niewyegzekwowanie polecenia może przynieść ogromne 
kłopoty. Nie wolno pozwalać na niewłaściwe zachowania z powo­
du własnego lenistwa czy pośpiechu. Jeżeli trzeba przerwać i zacząć 
jeszcze raz dobrze, to trzeba to zrobić. Postępowania z koniem naj­
lepiej uczyć się praktycznie od osób doświadczonych.

Trening rozpoczyna się w momencie otwarcia boksu. Człowiek 
musi być spokojny i uważny; obserwować konia i nadążać z szyb­
kością reakcji. Koń musi zwracać uwagę na człowieka, a nie na co­
kolwiek innego, musi być stopniowo przyzwyczajony do bliskiego 
kontaktu fizycznego. W czasie czynności pielęgnacyjnych koń m u­
si stać spokojnie. Nie może próbować przemieszczać się, kręcić, bro­
nić, wyrywać kopyt. Jest to podstawa do ustalenia zasad wzajem­
nej relacji. Koń cały czas będzie próbował narzucić swoje „pomy­
sły na partnerstwo", sprawdzić, kto jest „szefem", dlatego jeździec 
musi być skoncentrowany i natychmiast reagować na jakąkolwiek 
niesubordynację. Nie wolno pozwolić koniowi na narzucanie się

z pieszczotami, np. chwytanie za kurtkę, szczypanie wargami, na­
pieranie na człowieka. Trening kończy się po nagrodzeniu konia za 
wysiłek i zamknięciu boksu.

Dobrze ułożony koń:
•  chętnie i ufnie podchodzi do człowieka;
•  z zaufaniem poddaje się wszelkim zabiegom pielęgnacyjnym;
•  nie jest nachalny;
•  cierpliwie stoi w wyznaczonym miejscu, także przy siodłaniu 

i wsiadaniu;
•  daje się łatwo przemieszczać; prowadzony ufnie podąża za 

człowiekiem;
•  nie obawia się głosu i dotknięcia ręką;
•  w czasie lonżowania i jazdy nie obawia się ruchu ręki z ba­

tem.
W czasie szkolenia konia musi być wyraźny stały postęp, wy­

rażający się w coraz większej chęci do współpracy. Jakiekolwiek 
oznaki niechęci i obrony są zawsze sygnałem 
alarmowym.

Te zasady postępowania z koniem obo­
wiązują przez cały czas kontaktu z człowie­
kiem.

Takie są wymogi wobec konia. A wobec 
człowieka?

Piramida Ekwitacji ( Sztuki jeździeckiej ) 
opisuje kolejne stopnie „jeździeckiego w ta­
jemniczenia", które musi pokonać każdy 
jeździec dążący do mistrzostwa. Uwidacz­
nia, że wyszkolenie jeździeckie obejmuje nie 
tylko fizyczne sprawności, ale musi dotyczyć 

całej osobowości człowieka. Całą treść pira­
midy należy uw ażnie przeczytać, a nie tylko na nią „rzucić 
okiem".

Kolejność stopni nie oznacza, że dopiero gdy dostaniemy „dy­
plom z etyki", możemy dosiąść konia. Oznacza, że omijanie i lek­
ceważenie niektórych pojęć, wybiórcze traktowanie piramidy, 
uniemożliwia dotarcie na szczyt. Oznacza, że każdy poprzedni 
stopień warunkuje rozwój na następnym  stopniu. Użycie 
pomocy nie będzie lepsze niż dosiad, a sportowa świadomość za­
wodnika zależy od jakości używanych przez niego pomocy (i nie 
chodzi tu o markę firmy, która wyprodukowała bat).

Piramidę rozumieć należy jako stopniującą: co, kolejno, nie 
wystarczy do osiągnięcia artyzmu i gracji. Nie wystarczy odpo­
wiednia postawa mentalna, jeżeli dosiad nie będzie dobry. Nie wy­
starczy dobry dosiad, jeżeli szwankować będzie użycie pomocy 
Najlepsze użycie pomocy niewiele da, jeżeli jeździec nie będzie znał 
i rozumiał celów  pokazu, treningu i poszczególnych ćwiczeń. Do­
skonały dosiad, użycie pomocy i wspaniałe zrozumienie teorii nie 
doprowadzi na szczyt, o ile podejście do konia będzie niewłaściwe 
(także podejście trenera); gdy jeździec nie wyrobi sobie odpowied­
nich cech charakteru i nie przyswoi fundamentalnych zasad postę­
powania.

Podstawa piramidy jest szalenie istotna: ten, kto od początku 
źle kształtuje relację z koniem (np. podchodzi do jeździectwa prze­
sadnie ambicjonalnie, szuka rozładowania emocji, czerpie przy­
jemność z dominacji za wszelką cenę, wymaga tylko od konia, 
a nie od siebie) nigdy nie osiągnie harmonii. Wszelka włożona 
praca zostanie zmarnowana (o ile celem naprawdę miało być mi­
strzostwo). Co więcej, przy złej postawie wobec konia opanowanie 
choćby przyzwoitego dosiadu będzie trudne. Adeptom jeździectwa 
często brakuje koniecznej pokory, a przesadna ambicja utrudnia roz­
luźnienie.

Jeździec, jako 
partner w pełni 
świadomy i 
posiadający „władzę", 
jest odpowiedzialny 
za wszystko, co 
spotyka tandem
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K o le jn y  p o z io m  p i r a m id y  z o s t a n i e  o s ią g n i ę ty  w  s to p n iu  n ie  

W1ę k s z y m  n iż  p o p r z e d n i .  Z a le d w ie  poprawna postawa d a  z a l e d ­

w ie  poprawny dosiad. Ziy dosiad w y w o ła  złe użycie pomocy. 
Z ko le i ty lk o  bardzo dobre użycie pomocy m o ż e  u m o ż liw ić  bar­
dzo dobre zrozum ienie c a ło ś c i  p r o c e s u ,  c o  j e s t  n i e z b ę d n e  d o  

bardzo dobrego wykonania w s z y s tk ic h  z a d a ń  i z a p r e z e n to w a ­

n ia  bardzo dobrej harmonii.
Przy takim pojmowaniu konstrukcji piramid znikają zastrze­

żenia typu: Skąd się wzięły jakieś tam stopnie? Przecież oczywiste 
Jest, ze wszystko trzeba rozwijać naraz? Jak można nauczyć dosia­
du bez jakiegokolwiek użycia

i takt jeźdźca. Ekwitator (ujeżdżacz) -  było to kiedyś określenie 
człowieka, który naprawdę umiał jeździć konno, a horseman to jeź­
dziec -  dżentelmen. Człowiek, który chce doprowadzić konia na 
szczyt jego (i wspólnych) możliwości, musi być zatem ekwitatorem 
i horsemanem.

Spełnienie wymogów dobrego dosiadu i użycia pomocy wyma­
ga od jeźdźca znakomitego panowania nad ciałem. Jeździec musi 
posiadać świadomość zachowania się każdej części ciała, wydo­
skonalić zmysł równowagi i kinestezji. Szczególnie ważna jest 
zdolność rozluźniania mięśni i stawów mimo usztywniającego

działania stresu. Zachowanie

Pomocy? Kolejność wynika 
z wzajeiTinego u w aru n k o w a­
nia: użycie pomocy wynika 
z dosiadu, a nie dosiad z użycia 
pomocy.

Wyobraźmy sobie teraz, że 
lineari

Piramida Ekwitacji
Sztuka jeździecka, użycie pomocy,- myślący i odczuwający jeździec

n e g o  p o r z ą d k u  p i r a m id y  

P r z e s t r z e g a m y  w  s p o s ó b  b e z ­

w z g lęd n y . C zy  b y ło b y  to  z łe ?

C z ło w iek , k tó ry  w y k s z ta łc i ł  d o ­

s k o n a łe  p o d e jś c ie  d o  k o n ia  (z a -  

n irn  g o  d o s ia d ł ) ,  z ż y ł s ię  z k o ­

n ie m , s p r a w i ł ,  ż e  k o ń  c z u je  

w  n im  o p i e k u n a  i „ s z e f a " ,  

z P e w n o ś c ią  c z u je  s ię  p e w n ie ,  

m o ż e  p r z e w id z ie ć  r e a k c j e  k o ­

n ia , n ie  b o i s ię , m a  d o  s ie b ie  

1 k o n ia  z a u f a n i e ,  d y s p o n u je  

u m ie ję tn o ś c ią  w c z u w a n ia  s ię . 

ta k ie j  o s o b ie  b ę d z ie  n ie z w y k le  

ła tw o  o p a n o w a ć  d o s ia d  -  j e s t  

P rze c ież  r o z lu ź n io n a ,  s w o b o d ­

n a  i s p o k o jn a . J e ś l i  k to ś  o p a n o ­

w a ł d o s ia d  ( n a  lo n ż y ? )  ta k ,  że  

Sled z i p e w n ie  i ś l ic z n ie  ( f o r m a  

1 in n k c ja ) ,  to  ś w i a d o m e  s k o o r ­

d y n o w a n ie  r u c h ó w  w ła s n e g o

c'a*a nie będzie wielkim problemem. Komuś, kto doskonale opano­
vat użycie pomocy i jest świadomy reakcji konia nic będzie trud­
no do swojej sprawności dodać refleksję i osiągnąć poziom pełne- 
8° zrozumienia: o co w tej „zabawie" chodzi? Czy taka droga doj- 
scia do pdnej harmonii nie byłaby szybsza niż cykliczne „użeranie 
4 '  z ciągłymi niedoskonałościami???

U w a ż n ie  w c z y tu ją c  s ię  w  P ir a m id ę  E k w ita c j i  m o ż e m y  z a u w a ­

żyć, że  p o s z c z e g ó ln e  fa z y  m o ż n a  o d n ie ś ć  d o  b a rd z ie j o c z y w is ty c h  laz

sz k o le n ia :

F a za  I -  to s z k o le n ie  początkowe, n a u k a  jazdy. Priorytetem jest
szk o le n ie  d o s ia d u .

Faza U -  to szkolenie na poziomie zawodów regionalnych. 
Priorytetem jest doskonalenie użycia pomocy.

F a za  III -  z a w o d y  k ra jo w e .  B ez  z r o z u m ie n ia  c e lo w o ś c i s w o ic h  

d z ia ła ń  ( i  z r o z u m ie n ia  z a s a d  rz ą d z ą c y c h  w y m o g a m i  u je ż d ż e n io w y -  

n n )  n a  ty m  p o z io m ie  „ w ie le  s ię  n ic  z w o ju je " .  N a  ty m  e ta p ie  d o b i>  

je ź d z ie c  n ie  z a d a je  j u ż  p y ta ń  c o ?  ( m a m  ro b ić ) ,  a n i  j a k ?  ( to  w y k o -  

n a ć ) -  a le  p y t a n i a  d la c z e g o ?  ( t a k  s ię  d z ie je )  i p o  c o ?  Z a d a je  p y ta -  

n ' a 0  e e l i w z a je m n e  re la c je .
Forma i funkcja o d n o s i  s ię  d o  c a ło ś c i  p o jm o w a n ia  s z tu k i  j e ź ­

d z ie ck ie j. N a s z e  p o c z y n a n ia  m u s z ą  b y ć  p e w n e ,  s k u te c z n e  i p i ę k  

П е ' '- e f e k to w n e  i e f e k ty w n e " .
BazÇ piramidy stanowi charakter człowieka: wysoka kultura

Związane z niższymi 
stopniami piramidy 
i zbudowane na nich

Faza III

Faza II

Faza I

Postawa wobec konia.
filozoficzny fundament relacji trenera /instruktora /jeżdźca wobec konia. 

Takt i wyczucie.
Cierpliwość, Empatia, Powtarzanie, Zrozumienie.

Etyczny i

A rtyzm  i gracja:
Harmonia pomiędzy koniem i jeżdźcem  

Petna realizacja wymogów FEI 

i k lasycznej sztuki jeździeckiej.

Użycie pomocy:
Łydki, dosiad i ręce - skoordynowanie. 

Pomoc ciężaru  ciała, ostrogi, bat.

Dosiad i pozycja jeźdźca:
Równowaga, rozluźnienie, spokój i giętkość.

Poprawne i efektywne położenie części ciała jeźdźca i zrozum ienie ich 
wzajem nych relacji.

Wizualizacja i naśladow anie najlepszych jeźdźców.

Myślący i odczuwający jeździec:
W iedza o wymaganiach doskonalenia 

i p rezentacji w ujeżdżeniu. 
Zrozumienie metod treningowych 

i efektów różnych ćwiczeń. 
Pytanie: „dlaczego?" a nie tylko „jak?".

ciała jest związane ze sferą psy­
chiki. Człowiek, który potrafi 
kontrolować reakcje swojego 
ciała (napięciemięśni, oddech) 
zyskuje możliwość oddziaływa­
nia na swoje emocje, np. potra­
fi łatwo i szybko się uspokoić, 
opanować strach lub ekscyta­
cję. Z kolei brak umiejętności 
kontrolowania emocji wywołu­
je, pozostające poza świadomo­
ścią, reakcje ciała (usztywnie­
nie całych grup mięśni) i zna­
cząco wpływa na poziom sztuki 
jeździeckiej. Konie potrafią 
znakomicie odczytywać emocje 
jeźdźca. Jeżeli chcemy mieć 
spokojnego, radosnego, ener­
gicznego i skupionego konia, 
musimy zadbać o własny spo­
kój, radość, energię i koncen­
trację.

We współzawodnictwie 
sportowym w jeździectwie bie­
rze udział zawsze para zawod­
ników: człowiek i koń. Pary tej 
dotyczą wszelkie trudności 

znane z innych sportów, w których zwycięstwo zależy m.in. od do­
brego „zgrania się" i wspólnego wysiłku. A jeden z zawodników nie 
mówi! Nie jest w stanie przedyskutować z partnerem nieporozu­
mień, poczynić ustaleń, zaplanować strategii. W dodatku jest bar­
dzo mocno podporządkowany drugiemu, chociaż dysponuje 
ogromną silą fizyczną. Dlatego umiejętność wyczuwania i rozumie­
nia sygnałów płynących od strony partnera -  konia -  jest cennym 
i nieodzownym elementem sztuki jeździeckiej.

Jeździec, jako partner w pełni świadomy i posiadający „władzę", 
jest odpowiedzialny za wszystko, co spotyka tandem. Odpowie­
dzialność jest cechą charakteru, którą trzeba w sobie mozolnie wy­
pracować. Nikt nie rodzi się odpowiedzialny. Jeździec musi zacho­
wywać wobec konia pozycję szefa -  opiekuna, opiekuna, na którym 
można polegać. Kształtowanie takiej postawy, zdolności do odpo­
wiedzialności i sprawowania opieki, jest bardzo pożądane w proce­
sie wychowywania człowieka. Sztuka jeździecka stawia człowieko­
wi wysokie wymagania i dlatego dobrze rozumiane jeździectwo 
słusznie cieszy się sławą sportu znakomicie kształtującego charak­
ter człowieka i rozwijającego jego osobowość.

Wymienione w piramidzie cechy jeźdźca -  takt, zrozumienie, 
empatia i cierpliwość -  są przymiotami dobrze wychowanego 
człowieka. Jeździec musi być dobrze wychowany, a nie tylko 
-  wyszkolony. ™

su- 4 1
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Wykaz ogierów kryjących 
w stadninach-spółkach AMR 

w sezonie 2007
Rasa pełna krew angielska

SK GOLEJEWKO, tel. 065 54 78 701
1. BELENUS kaszt. 1996 Lomitas -  Beaute/Lord Udo GER
2. FOURTH OF JUNE kaszt. 1991 Miswaki -  Picnicing /Good Times USA

SK IWNO, tel. 061 81 78 011
1. IN CAMERA gn- 1992 Sadler's Wells -  Clandestina/Secretariat IRE
2. ROYAL COURT gn. 1993 Sadler's Wells -  Rose Of Jericho/Alleged IRE
3. SAPHIR gn. 1985 Surumu -  Smeralda/Dschingis Khan GER

SK KOZIENICE tel. 048 614 23 33
1. SURAKO c.gn. 1993 Königsstuhl -  Surata/Lagunas GER
2. SORBIE TOWER gn. 1993 Soviet Lad -  Nozet/Nishapour IRE
3. SPECIAL POWER gn. 1987 Lyphard's Special -  Angevin/English Prince IRE

SK KRASNE tel. 023 671 00 85
1 JAPE gn- 1989 Alleged -  Northern Blossom/Snow Knight USA
2. KHAROUD siwa 2000 Linamix -  Khariyda/Shakapour F

SO ŁĄCK tel. 024 262 98 97
1. ENJOY PLAN gn- 1990 Alydar -  Bel Shcba/Lt Stevens USA

Rasa czysta krew arabska
SK BIAŁKA tel. 082 577 12 00

1. EKSTERN siwy 1994
2. EURYKLES siwy 2001
3. PEGASUS siwy 2003
4. POGANIN siwy 2001

M onogramm -  Ernestyna/Piechur (N) 
Em igrant -  Eutona/Etogram 
Gazai Al. Shaqab -  Pepesza/ Eukaliptus 
Laheeb -  Pohulanka/Pepton

SK Michałów 
SK Janów  Podlaski 
SK Janów  Podlaski 
SK Janów  Podlaski

SK JANÓW PODLASKI tel. 083 341 30 09
1. Al. ADEED Al. SHAQAB siwy 1995 Ansata Halim Shah -  Sundar Alisayyar/(MN) Katar

Ruminaya Ali
1 .ARARAT siwy 1985 Palas -  Arra/Bandos SK Janów  Podlaski
2. ASLAN gn. 1998 Eukaliptus -  Algora/Probat SK Janów  Podlaski
4. ECAHO siwy 1990 Pepton -  Etruria/Palas (MN) SK Janów  Podlaski
5. EL NABILA В siwy 1996 K ubiniec-  Elf Lala Walayla/Assad (MN) USA
6. ENZO kaszt. 1999 Padrons Psyche -  RD Bey Shahmpane/Bey Shah (MN) USA
7. EOL gn- 2003 Gazai Al. Shaqab -  Eutona/Etogram SK Janów  Podlaski
8. GANGES gn- 1994 M onogramm -  Garonna/Fanatyk SK Michałów
9. GAZAL AL SHAQAB Kaborr gn. 1995 Anaza El Farad -  Kajora/ Katar
10. PIAFF siwy 1997 Eldon -  Pipi/Banai(MN) SK Janów  Podlaski
11. POGANIN siwy 2001 Laheeb -  Pohulanka/Pepton SK Janów  Podlaski

»K MICHAŁÓW tel. 041 356 54 05
1. AL. MARAAM gn. 1998 Imperial Imdal -  The Vision HG/Thee Desperado Izrael
2. EKSTERN siwy 1994 M onogramm -  Ernestyna/Piechur SK Michałów
3. EL NABILA В siwy 1996 Kubiniec -  Elf Lala Walayla/Assad (MN) USA
4. ELDON siwy 1985 Penitent -  Erotyka/Eufrat SK Michałów
5. EMIGRANT siwy 1991 Ararat -  Emigrantka/Eukaliptus SK Michałów
6. ENZO kaszt. 1999 Padrons Psyche -  RD Bey Shahm pane/ Bey Shah (MN)USA
7. GASPAR siwy 1998 Em igrant -  Gaskonia/Probat SK Michałów
8. GRAFIK siwy 1996 Eukaliptus -  Gaskonia/Probat SK Michałów
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9. PIAFE siwy 1997
10. PIRUET siwy 1983
11. SANADIK EL SHAKLAN siwy 1983
12. WERBUM siwy 1995

MN -  mrożone nasienie, 
N -  nasienie świeże.

Eldon -  Pipi/Banat(MN)
Probat -  Pieczęć/Palas
El Shaklan -  M ohena/Hadban Enzahi (MN) 
Wojsław -  Werda/Piechur

Rasy półkrwi
SK DOBRZYNIEWO tel. 067 286 30 11

1.WIDAM KWPN c. gn. 2003
2.CANDY CUPxx kaszt. 1997

Guidam -  Ilottie/Creool
Green Tune -  Cap Camarat/Miswaki

SK JANÓW PODLASKI tel. 083 341 30 09
1. DEVIN DU MAURY xo siwa 2001 Qualar de Plape -  Pelerinne du Maury/Jalienny
2. DOUNBAxx gn. 1987 Kaldoun -  Banasa/Luthicr
3. EFEKT m gn. 1999 Veritas -  Emerycha/Ermitaż
4.EMAKS m gn. 2002 Divisor xx -  Emerycha/Ermitaż

SK LISKI tel. 089 761 43 22
1. DIVISOR xx c.gn 1995 Revlon Boy -  Discorsa/Sharp End
2. CZARCZAF wlkp gn 1995 Ogar -  Czapa/Arak
3. ESAUL tr c.kaszt 1996 Fort -  Evropa/Vypas SK Nemunas
4. PAQUITO GO tr gn. 2002 M aizauber -  Paquita/Turnus

SK NOWIELICE tel. 091 387 29 73
1. VISCOUNT KWPN gn. 2002 Pythagoras -  Riggy/Burgraaf)
2. TAUNUS sp sk.gn. 2001 Lavendel -  Tarcza/Czad
3. ROVETTO old gn- 2002 Radiator -  Semiramis/Ałdatus

Nasienie mrożone
L ASKAR! Holst. gn 1997 Accord Ii -  Elipse I/La vali II
2. CANCOON Holst. siwy 2001 Colman -  Enada/Lord

SK OCHABY tel. 033 853 37 76
l- ZAGON xx sk. gn. 1998 Kastet -  Zitta/Club House
2. TOP GUN xo kaszt. 1989 Prince Ig'or -  Yuka/Aviso
3. WAREG m gn. 2000 Grajcar -  Warka/Kumys
4. SIR BALISCO sp s. 2003 Arcus xx -  Banicja/Łowicz
Nasienie mrożone
L BANITA m c.gn. 1992 Arcus xx -  Banicja/Łowicz
2. GRAF QUIDAM sp kaszt. 1995 Quidam de Revel -  Grafia/Dalipan

SK PĘPOWO tel. 065 571 25 42
L QUIDDITCH gn 2002 Quebec -  Cavalet/Come Back I

duńska gorącokrwista
Inseminacja
1-CANCOON hol s 2001 Colman -  Enada/Lord

SK PRUDNIK tel. 077 436 32 06
1 ■RASHIM m c.gn. 2000 Milczan -  Rosa Aga/Agat
2- SWORD xx c.gn. 1999 Glimm erman -  Silver Lady/Rustan
3. MARAM KWPN kaszt. 1994 Aram -  Ficiretha/Zonneglans

kasz. 
c.gn. 
kaszt gn. 2002

SK RACOT tel. 065 511 79 64
‘•CHEF SUPREME xx 
2. CONTENDOR 
3- CLEAR TO JUMP 
Inseminacja:
‘ - 0UAMIRO hoi 
2- BAJOU DU ROUET hoi.

SK RZECZNA tel. 055 248 10 80
1 ■ LIFE AND LIBERTY XX kaszt.
2- KALIN I EC wlkp c.gn.

1989
2003

c.gn.
s.

1995,
2001

1986
1988

Chef's Crozn -  Par Excellance/Uenjoleur 
Contendro -  Clasic Girl/Compliment 
Carnute -  Volage de Choisy/JaliscoB

Quamiro de Revel -  Eleen po Ramiro 2 
Baloubet du Rouet -  F-Viva po Calandol

Raise a Native -  Necaras Miss/Ambernash 
Ignam -  Kliwra/Bard

SK Janów  Podlaski 
SK Janów  Podlaski 
USA
SK Michałów

NED
IRL

F (część sezonu) 
F
SK Janów  Podi, 
j.w.

SK Moszna 
SK Liski 
Litwa 
GER

NED
SK Nowielice 
GER

SK Moszna 
F
SK Ochaby 
SK Ochaby

SK Ochaby 
SK Ochaby

Dania

GER

SK Prudnik
PL
NED

USA
GER
NED

GER
GER

USA
PL
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3. KARBON old Kary 2002 Landor S -  Barina/Grannus GER
4. LE VOLTAIRE KWPN gn. 1993 Voltaire -  Ferialiet/Zeoliet NED

SK WALEWICE tel. 046 838 21 14
1. OSTRAGON oo siwy 1994 Pers oo -  Osełka oo/Palas oo hod. SO Białka
2. CISOŃ XX siwy 1987 Czubaryk XX -  Cisną xx/Torpid xx SK Strzegom
3. NABUCHO DU SEREIN xo siwy 2001 Ryon D'Anzex xo -  Gaydge Palmaroux/ Vassal du Defey xo F
4. HINDUS xo gn. 2002 Emetyt xo -  Haduda xo/Hippis xo SK Walewice
Pozostałe ogiery kryjące:
1. FRAZES m siwy 1999 Sebastian m. -  Fryga m /Judex xx SK Walewice
2. HARACZ m gn. 1999 Sebastian m. -  Hatynka m /Judex xx SK Walewice
3. BROWAR m gn. 1998 Sebastian m -  Belisima m/Pick Wiek xo SK Walewice

Rasa śląska
SO/SK KSIĄZ tel. 074 840 58 67

1. NOMEN śl C.gn. 1994
2. BAJARZ Ś1 gn. 1993
3. DASTIN XX c.gn. 1998

Archimedes -  Nida/Lix 
Astenik -  Baja/Perlon 
Professional -  Datura/Valiant Heart

SK Strzelce Opolskie 
SK Strzegom 
PL

Rasa konik polski
SK DOBRZYNIEWO tel. 067 286 30 11

1. KOMES 1999
2. MANTEL 2003
3. PARWUS 2000
4. NISZ 2002

Jaszczyk -  Klaksa/Mikrus 
Jem en -  Mantyla/Gong 
M ikrus -  Parna/Trębacz 
Nobis -  Nilka/Mikrus

SK Dobrzyniewo 
SK Kobylniki 
SK Dobrzyniewo 
SK Dobrzyniewo

PHR TULCE-SK KOBYLNIKI tel. 061 872 60 99
1. NORT
2. KNOP
3. KNEŹ
4. MENTOL
5. NEWTON

1993 Trucht -  Nora/Moryc
1994 Nadziak -  Knieja/Odmęt 
1996 Trębacz -  Knieja/Odmęt 
2002 Topaz -  Mantyla/Gong 
2004 Jem en -  Newa/Nadziak

SO Sieraków 
SK Racot 
SK Kobylniki 
SK Kobylniki 
SK Kobylniki

SO SIERAKÓW teł.
1. HORST
2. JAR
3. METYS

061 295 25 11
1996 M ruk -  Horsa/Gong 
2002 Je rm a k -Ja ra /M ru k  
2004 Hebel -  Motawa/Trucht

SO Sieraków 
SO Sieraków 
SO Sieraków

Rasa huculska
SKH GŁADYSZÓW tel. 018 351 00 18

1. AFISZ gn- 2000 Prislop IX-81 -  Alaska ex.Nella/Luzak SK Gładyszów
2. LEN c.mysz.2003 Luzak -  Murawa/Dioryt SK Gładyszów
3. NAGAN sk.gn. 2004 Piaf -  Nektarynka/Prislop IX-81 SK Gładyszów
4. NASIR gn.sr. 2003 Jaśm in -  Neretwa/Baca SK Gładyszów
5. PIAF c.gn. 1988 Margiel -  Rabka/Luzak SK Siary
6. POWIEW kary 2000 Hroby XXI-50 -  Powiastka/Margicl SK Gładyszów
7. PROMIEŃ sk.gn. 2001 Baca -  Pożoga/Zefir SK Gładyszów
8. REWIR c.gn. 1984 M arm ur -  Jcmioła/Hroby V-22 SK Siary
9. SONET gn- 1985 Dioryt -  Zawieja/C.Gurgul 5 SK Siary
10. POLIGON oo c.gn. 2000 Wachlarz -  Pętla/Visbaden SK Janów  Podi

Rasa polski koń zim nokrwisty
SK NOWE JANKOWICE tel. 056 466 08 25

1. BETOWEN j.gn. 2000 Bertram -  Betina/Bedo
2. WIOMET sk.gn. 2003 Gourmet -  Wiosna/Grand
4. NEGUS DE LA BUTTE gn. 2001 Eclair -  Image de la Butte/Baron Fresnoy
5. SALER kaszt. 2004 Butler -  Sarima/Rum
6. IGON gn. 2003/4 Gourmet -  Iwanka/Wang

SK Nowe Jankowice 
SK Nowe Jankowice 
F
SK Nowe Jankowie 
SK Nowe Jankowice
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rozgrywania 
Mistrzostw Polski Młodych Koni

r*
Postanowienia ogólne

1 ■ Mistrzostwa Polski Młodych Koni (MPMK) jako próby dzielności mają na celu:
•  ocenę użytkowości własnej startujących koni oraz wartości hodowlanej ich rodziców,
•  nagrodzenie i uhonorowanie hodowców i właścicieli najlepszych koni,
•  zachęcenie hodowców i właścicieli koni do powierzenia najlepszego „m ateriału" utalentow anym  jeźdźcom i najlepszym 

szkoleniowcom.
2. Prawo startu w MPMK mają konie:

•  których m atki w  momencie urodzenia źrebięcia były własnością podm iotu krajowego i na które podmiot prowadzący 
właściwą księgę lub rejestr hodowlany w Polsce wydał dokum ent hodowlany,

•  zakwalifikowane zgodnie z regulam inam i poszczególnych dyscyplin.
Konie polskiej hodowli, będące własnością podmiotu zagranicznego mają prawo startu w  MPMK na podstawie wyników 
osiągniętych w kraju swojego pobytu. Prawo startu mają tylko konie ras uznanych za przydatne do doskonalenia krajowych 
ras koni. Postanowienia szczegółowe -  patrz regulamin każdej z dyscyplin.

4- W przypadku koni hodowli polskiej, będących własnością podmiotu zagranicznego, właściciel winien przedstawić w  PZHK 
dokum ent hodowlany z kraju pobytu konia.

5. Nie ogranicza się ilości startów  konia w  eliminacjach, koń może wystartować w eliminacjach w różnych regionach PZJ, 
natom iast w jednym  regionie nie może się odbyć więcej niż 8 przejazdów kwalifikacyjnych (dot. koni 4-letnich w skokach 
przez przeszkody oraz ujeżdżenia we wszystkich kategoriach wiekowych).

6. Właściciele koni startujących w  eliminacjach do MPMK muszą przedstawić komisji sędziowskiej „Paszport konia" 
wystawiony przez OZHK/WZHK lub jeden z dokum entów  hodowlanych lub jego kserokopię -  „Świadectwo wpisania 
ogiera/klaczy do księgi" lub „Świadectwo dopuszczenia ogiera do rozrodu" -  potwierdzoną przez okręgowy związek 
hodowców koni właściwy terytorialnie dla właściciela konia. Konic hodowli zagranicznej winny legitymować się paszportem 
wystawionym przez właściwe władze kraju pochodzenia. Żaden koń hodowli zagranicznej nie będzie dopuszczony do 
kwalifikacji MPMK, jeżeli nie zostanie wcześniej zarejestrowany przez podmiot prowadzący księgę. Rejestracji dokonuje się 
na podstawie dokum entów przesłanych przez właściciela. Zgodnie z ustawą „O systemie identyfikacji i rejestracji zwierząt"
z dnia 2 kwietnia 2004, każdy właściciel musi zarejestrować konia w bazie podmiotu prowadzącego księgę do 30 dni od 
m om entu przybycia tego konia na terytorium  Rzeczypospolitej. Należy pamiętać, iż w paszporcie zagranicznym winien być 
wpisany polski właściciel, a dokonać tego powinien związek rodzimy (czyli zagraniczny), w którym dany koń jest
zarejestrowany..

7 - Podczas MPMK pracownik PZHK lub OZHK/WZHK sprawdza „Paszport konia" oraz dokum enty hodowlane (m.in. zgodność 
opisu konia na dokumencie hodowlanym  z rzeczywistym jego wizerunkiem, poprawność wpisywania nazw przodków 
W rodowodzie) oraz potwierdza rasę i pochodzenie startującego konia.
Wyniki zawodów eliminacyjnych, na których zgodnie z uchwałą Walnego Zjazdu PZJ widnieje pochodzenie startującego 
konia, podpisane przez przewodniczącego Komisji Sędziowskiej są przesyłane do Polskiego Związku Hodowców Koni 
(PZHK).

-k Kwalifikacje do MPMK we wszystkich dyscyplinach muszą być uzyskane w roku rozgrywania MPMK, najpóźniej na 21 dni 
Przed term inem  MPMK.

• Konie, które zakwalifikują się do MPMK, muszą być zarejestrowane w  Polskim Związku Jeździeckim, posiadać 
autoryzowany przez PZJ paszport oraz aktualną licencję w danej dyscyplinie (nie dotyczy koni wymienionych w ust. 3, które

I muszą uzyskać każdorazowo zgodę PZJ na start w MPMK).
* Lista koni zakwalifikowanych do Mistrzostw Polski Młodych Koni w inna być zweryfikowana i zatwierdzona przez PZHK 

i PZJ.

*2. Właściciel konia lub klub na 3 tygodnie przed term inem  MPMK musi przesłać na adres organizatora zgłoszenie wstępne 
'  Podaniem planowanej liczby zawodników i koni. Zgłoszonym klubom  organizator przesyła propozycje, zatwierdzone przez 
biura PZJ oraz PZHK. Po otrzym aniu propozycji zawodów właściciel konia lub klub na m inim um  2 tygodnie przed 
rozpoczęciem zawodów m usi przesłać do organizatora MPMK zgłoszenie ostateczne na specjalnym druku (patrz załącznik nr 
1 )■ Termin przesyłania tych zgłoszeń organizator podaje w propozycjach. W przypadku niezgłoszenia konia, nieopłacenia 
wpisowego i boksu w  term inie organizator MPMK ma prawo nie przyjąć konia na zawody lub wyznaczyć karę pieniężną za 
Przesłanie spóźnionego zgłoszenia.
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1 3 .Konie urodzone w IV kwartale ( 1.Х. - 31.XII.) zaliczamy do rocznika roku następnego. Decyzją komisji Ksiąg Stadnych ras 
szlachetnych od dnia 01.01. 2009 źrebięta urodzone w IV kwartale zaliczane będą do rocznika roku urodzenia.

14. Na podstawie art. 1011 (2.5.3) przepisów weterynaryjnych FBI (obowiązujących w PZJ) klacze od 4. miesiąca ciąży do 9. 
miesiąca po wyźrebieniu nie mogą startować w MPMK. Udział klaczy w powyższym stanie powoduje eliminację z MPMK
w danym  roku. Właściciele klaczy startujących w MPMK są zobowiązani do przedstawienia oficjalnemu lekarzowi zawodów 
stosownego zaświadczenia wydanego przez lekarza weterynarii, nie będącego właścicielem klaczy. Brak zaświadczenia 
powoduje niedopuszczenie klaczy do startu. Konie z tracheotom ią (2.5.4) nie mogą brać udziału w  zawodach. Zabronione 
jest wiązanie języka (w przypadku stwierdzenia takiej sytuacji koń będzie wyeliminowany z zawodów).

15. Konie uczestniczące w MPMK nie mogą startować w długich ochraniaczach. W zawodach eliminacyjnych i MPMK
w dyscyplinie skokach przez przeszkody oraz próbie skokowej WKKW podczas MPMK dopuszcza się ochraniacze na tylnych 
kończynach, których wysokość w najszerszym miejscu nie przekracza 17 cm.

16. Podczas MPMK w powożeniu zaprzęgami jednokonnym i dopuszczone są ochraniacze na tylne kończyny osłaniające staw 
pęcinowy i nadpęcie.

17. Jeźdźcy winni posiadać licencję Polskiego Związku Jeździeckiego, odpowiednią do klasy konkursu, w  którym  startują, 
zgodnie z regulam inem  danej dyscypliny.

18. Zgodnie z programam i hodowlanymi dla poszczególnych ras koni, wyniki uzyskane w  MPMK (bez oceny pokazu na 
trójkącie) dają prawo wpisu do odpowiedniej księgi lub rejestru hodowlanego po spełnieniu pozostałych w arunków  wpisu.

19. Kolegium Sędziów PZJ, w porozumieniu z Komisją Koordynacyjną PZJ-PZHK, wyznacza sędziów na MPMK
w poszczególnych dyscyplinach. W komisjach MPMK dopuszcza się obecność sędziego zagranicznego, który posiada 
uprawnienia oceny młodych koni w swoim kraju. Wniosek o zaproszenie sędziego zagranicznego składa biuro PZHK lub PZJ 
do Komisji Koordynacyjnej.

2 0 . We wszystkich dyscyplinach pokaz w ręku na trójkącie dotyczy tylko koni 4-letnich.
Konie są prezentowane w kłusie, w  pozycji stój i w stępie na trójkącie o wymiarach 30 x 30 x 30 m. Bez względu na 
dyscyplinę prezentacja na trójkącie jest oceną eksterieru, sprawdzeniem predyspozycji ruchowych konia oraz stopnia 
posłuszeństwa i zaufania do człowieka. W pokazie na trójkącie oprócz prezentera może uczestniczyć dodatkowa osoba, która 
m a prawo popędzać i pilnować konia, tak, aby jak najlepiej się zaprezentował. Konie 5-, 6- i 7-letnie obowiązkowo 
uczestniczą w  przeglądzie weterynaryjnym, na którym winny być sprawdzane paszporty PZJ (lekarz weterynarii) i paszporty 
PZHK (pracownik PZHK). Oceny konia na trójkącie dokonuje 3-osobowa komisja, ustalając wspólną notę za każdy element. 
Wynik końcowy podawany jest publicznie wraz z komentarzem przewodniczącego.

Ocena obejmuje:
typ i pokrój
najwyżej oceniany jest koń w  typie nowoczesnego, szlachetnego konia sportowego, który sprosta stawianym m u wymaganiom 
sportowym danej dyscypliny;
w  przypadku, gdy jest to klacz lub ogier, musi posiadać wyraźny typ płciowy, ponieważ w przyszłości może być wykorzystany 
w  hodowli;
koń powinien być także oceniany pod kątem  przydatności do dalszego treningu z punktu  widzenia prawidłowości budowy 
(cechy budowy, które przeszkadzają w późniejszym treningu powinny powodować obniżenie noty) -  ogólna harm onia budowy,

•  poprawność i harm onia budowy głowy;
•  odpowiednie osadzenie, długość i kształt szyi, lekkie i ruchome połączenie między szyją a głową (tzw. lekka potylica);
•  wyraźny, głęboko usytuowany kłąb;
•  długa skośna łopatka;
•  prawidłowa górna linia (płynne przejścia);
•  ocena postawy przednich i tylnych kończyn (widok z boku, z przodu, z tyłu) w pozycji stój, stępie i kłusie;
•  wielkość, wyrazistość i skątowanie stawów;
•  skątowanie zadu;

kondycja i pielęgnacja (w tym kopyta)
•  odpowiednio rozwinięte partie mięśni w zależności od wieku konia i stopnia wytrenenowania;
•  koń powinien mieć błyszczącą sierść, być w  kondycji świadczącej o prawidłowym żywieniu, pielęgnacji i treningu;
•  grzywa powinna być zapleciona tak, aby podkreślić linię szyi;
•  kopyta twarde, mocne, odpowiedniej wielkości, symetrycznie uformowane, o odpowiednich kątach, zaleca się, aby konie 

były kute na cztery kopyta (głównie w dyscyplinie WKKW, skoków przez przeszkody i zaprzęgów);

ocena konia w kłusie, pozycji stój i stępie
•  w pozycji stój prowadzący przedstawia konia: jego nazwę, ojca, matkę, ojca matki, hodowcę (spokój konia w pozycji stój 

świadczy o jego zrównoważeniu i zaufaniu do prowadzącego);
•  podczas prezentacji prowadzący konia nie może posiadać bata, ale osoba dodatkowa -  pomocnik -  może mieć w ręku bat 

lub specjalną grzechotkę;
•  w prawym ręku prowadzący powinien trzymać wodze, a pokonywać narożniki wskazując koniowi kierunek lewą ręką 

trzym aną na wysokości oczu konia;
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•  w stępie i kłusie koń prezentowany jest na trójkącie (30 x 30 x 30 m);
•  narożniki należy pokonywać kłusem bez przechodzenia do stępa;
•  stęp -  regularny czterotakt, kroki stępa winny być stawiane w linii prostej, widoczna jest wyraźna obszerność i energiczne 

kroczenie, zaangażowana praca zadu, bardzo istotna jest swoboda łopatek, równowaga, elastyczność, praca grzbietu;
•  kius -  m a to być sprężysty, dwutaktowy chód, obszerny, swobodny, w równowadze, koń powinien się „sam nieść",

z widoczną dążnością do ruchu naprzód, stawiać kroki w  linii prostej, istotna jest symetryczność kroków i energiczna praca 
(zginanie) stawów.

2 1 .Do Mistrzostw Świata Młodych Koni (MŚMK) w  trzech olimpijskich dyscyplinach z puli zagwarantowanych miejsc dla 
PZHK będą kwalifikowane konie hodowli polskiej. Podstawą kwalifikacji są wyniki osiągnięte w całym sezonie, którego 
zwieńczeniem są MPMK. W przypadku dyscypliny ujeżdżenia podstawą są wyniki zawodów kwalifikacyjnych. Składy 
polskich reprezentacji na MŚMK są zatwierdzane przez Komisję Koordynacyjną PZJ/PZHK w porozumieniu z komisjami 
poszczególnych dyscyplin. Konie hodowli zagranicznej, które starają się o start na Mistrzostwach Świata Młodych Koni na 
podstawie tzw. dzikich kart są także kwalifikowane przez Komisję Koordynacyjną w porozumieniu z komisjami 
poszczególnych dyscyplin.

22. Sprawy, których nie porusza ten regulamin, będą rozpatrywane zgodnie z obowiązującym regulaminem PZJ.

Postanowienia szczegółowe -  dyscyplina ujeżdżenia
1 • Mistrzostwa Polski Młodych Koni składają się z trzech prób/ konkursów rozgrywanych w ciągu trzech dni (start konia w 

trzech próbach obowiązkowy). Przejazd programów na czworoboku dla koni 4-letnich odbywa się w dosiadzie dowolnym, 
poza punktam i, w których wskazano obowiązujący rodzaj dosiadu.

2. Zwycięzcą zostaje koń osiągający najwięcej punktów  bonifikacyjnych. W przypadku jednakowej liczby punktów  decyduje 
w kolejności wynik III, II i I próby.

^  Rząd koński zgodnie z przepisami PZJ -  Dział A z obowiązkowym kiełznem wędzidłowym (wędzidło grube -  m inim alna 
grubość 18 mm, maksymalna średnica pierścienia 80 m m ). Wzór wędzideł dopuszczonych (regulam in PZJ -  Dział A).

4. Ubiór zawodnika zgodnie z przepisami PZJ - Dział A. Dopuszcza się używanie bata. W przypadku prób dla koni 4-letnich 
jeźdźcy mogą startować bez ostróg.

5- Próby są sędziowane przez 3-osobową komisję znajdującą się przy literze C. Komisja wystawia noty za 5 elem entów (stęp, 
kłus, galop, przydatność do ujeżdżenia i ogólne wrażenie). Ocena końcowa stanowi sumę punktów  za wszystkie elementy 
podzielona przez 5. W przypadku koni 4-letnich do ostatecznego wyniku należy dodać ocenę na z pokazu na trójkącie, po 
przemnożeniu jej przez współczynnik 0,15.
Kolejne konkursy (próby) w poszczególnych kategoriach wiekowych sędziowane będą przez komisję, której sklad w trakcie 
zawodów może ulec zmianie.
Pomyłki w  programie karane są następująco:

•  I pomyłka -  0,2 pkt.
•  U pomyłka -  0,4 pkt.
•  HI pomyłka -  eliminacja.

(4. We wszystkich kategoriach wiekowych próby odbywają się na czworoboku 20 x 60 m.
4  W MPMK mają zastosowanie wszystkie artykuły przepisów PZJ -  Dział A, z wyjątkiem modyfikacji zamieszczonej 

w niniejszych postanowieniach szczegółowych.
Różnice w sędziowaniu konkursów dla koni 4-, 5-, 6-letnich a zwykłymi konkursami.

7

T abela 1

KONKURS DLA MŁODYCH KONI KONKURS UJEŻDŻENIA ZWYKŁY

Najważniejszym kryterium jest ocena uzdolnień konia 
jako przyszłego konia ujeżdżeniowego N a jw a ż n ie js z y m  k ry te r iu m  je s t  a k tu a ln e  w y k o n a n ie  p ro g ra m u

B ard z o  is to tn e  j e s t  o g ó ln e  w ra ż e n ie W  o c e n ie  w a ż n e  są  ró w n ie ż  szczegóły , p o n ie w a ż  u je ż d ż e n ie  to  
p re c y zy jn e  w y k o n a n ie  p ro g ra m u

Niewielkie usztywnienie na początku wykonania programu nie 
powinno mieć wpływu na końcową ocenę

N ie w ie lk ie  u s z ty w n ie n ie /s p ię c ie  
je s t  o d n o to w a n e  n a ty c h m ia s t  i u w z g lę d n io n e  w  o c e n ie  z a  ru c h  

o ra z  u w z g lę d n io n e  w  trz ec ie j o c e n ie  o g ó ln e j___________

J u ch y /ć w ic z e n ia  są  o c e n ia n e  p o d  k ą te m  p o p ra w n e j te n d e n c ji  
w  w y k o n a n iu .  W y s tę p u ją c y  b ra k  p recyzji 

-—  n ie  m a  te j s a m e j w a g i j a k  w  k o n k u rs ie  z w y k ły m .

P o p ra w n o ś ć  w y k o n a n ia  ru c h u /ć w ic z e n ia  o c e n ia n a  j e s t  o d  m o m e n tu  
ro z p o c zęc ia  p ro g ra m u  d o  m o m e n tu  z a k o ń c z e n ia

''»puls i pilność (dotyczy stępa) są najważniejszymi kryteriami 
i one powinny przeważać

B łędy  w  w y k o n a n iu  ć w ic z e ń  są  ta k  s a m o  w a ż n e  ja k  p ro b le m y  
z w ią z a n e  ze  sk a lą  t r e n in g u

istotne, jeżeli są wynikiem niewłaściwego treningu i są 
odbiciem kryteriów uwzględnionych w skali treningowej

B łędy  w  w y k o n a n iu  ć w ic z e ń  są  ta k  s a m o  w a ż n e  ja k  p ro b le m y  
z w ią z a n e  ze  s k a lą  t r e n in g u

Dosiad i oddziaływanie jeźdźca nie są i D o siad  i o d d z ia ły w a n ie  je ź d ź c a  są  i s to tn e
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TA BELA  2. PR Z Y K Ł A D O W Y  W ZÓR W Y NIK Ó W  E L IM IN A C JI, PÓ Ł FIN A Ł Ó W  I FIN AŁU  M P M K  D LA  K O NI 4 - , 5- i 6-LETN IC H  
( o c e n y  c z ą s tk o w e  o r a z  w y n ik  k o ń c o w y  p o d a w a n e  są  z d o k ła d n o ś c ią  d o  0,01  p k t .)

M -ce N r
N azw a  k o n ia /  
p o c h o d z e n ie

Z a w o d n ik /  K lu b S tęp K łu s G alop
P rz y d a tn o ś ć

d o
u je ż d ż e n ia

W ra że n ie
o g ó ln e

O c en a  k o ń c o w a

1. 15 7,3 6 ,4 7,8 7 ,0 6 ,7
7,3 +  6 ,4 + 7 ,8 + 7 ,0  

+ 6 ,7 = 3 5 ,2 0 :5  
= 7 ,0 4

TA BELA  3. PR Z Y K Ł A D O W Y  W ZÓR W Y N IK Ó W  Z PO K A Z U  N A  TR Ó JK Ą C IE D LA  KO NI 4-LETN IC H  
( o c e n y  c z ą s tk o w e  s t a w ia n e  są  z  d o k ła d n o ś c ią  d o  0,1 p k t .,  a w y n ik  p o  p r z e m n o ż e n iu  p o d a w a n y  j e s t  z  d o k ła d n o ś c ią  d o  0 ,01  p k t .)

M -c e Nr N azw a
k o n ia /p o c h o d z e n ie Z a w o d n ik /K lu b Typ 

i p o k ró j
K o n d y c ja ,

p ie lę g n ac ja

R uch  
w  s tę p ie  i 

k łu s ie
S u m a

W y n ik  po  
p rz e m n o ż e n iu  p rzez  

p rz e lic z n ik  0 ,15

1 15 7,5 9,5 7,5 24 ,5 3 ,67

TA B E L A  4 . PR ZY K ŁA D O W Y  W ZÓR W YNIKÓ W  K O ŃCOW YCH D L A  KO NI 4-LETN IC H  
( o c e n a  n a  tr ó jk ą c ie , o c e n y  c z ą s t k o w e  o ra z  w y n ik  k o ń c o w y  p o d a w a n y  j e s t  z  d o k ła d n o ś c ią  d o  0 ,01  p k t .)

M -ce N r N a z w a
k o n ia /p o c h o d z e n ie Z a w o d n ik /K lu b P tyta I PÓ ŁFIN A Ł II PÓ Ł FIN A Ł FIN A Ł O c e n a  k o ń c o w a

1. 15 3 ,67 7,3 6 ,4 7 ,8 3 ,67  +  7 ,3  +  6 ,4 + 7 ,8  
= 2 5 ,1 7

TA BELA  5. PR Z Y K Ł A D O W Y  W ZÓR W Y NIK Ó W  KO ŃCOW YCH D LA  K O N I 5- i 6-L E T N IC H  
(o c e n y  c z ą s t k o w e  o r a z  k o ń c o w a  p o d a w a n e  są  z  d o k ła d n o ś c ią  d o  0,01 p k t .)

M -ce N r N a zw a  k o n ia /  
p o c h o d z e n ie Z a w o d n ik / K lu b I PÓ Ł FIN A Ł II PÓ Ł FIN A Ł FINA Ł O c en a  k o ń c o w a

1. 15 8,5 7,2 9 ,6 8,5  +  7 ,2 + 9 ,5 = 2 5 ,3 0

11. Od 2007 roku obowiązuje nowy sposób sędziowania przejazdów na czworoboku w  konkursach eliminacyjnych i MPMK. 
Komisja wystawia 5 ocen w  skali od 0 do 10 punktów  (z dokładnością do 0,1 pkt.) za: stęp, kłus, galop, przydatność do 
ujeżdżenia, ogólne wrażenie ( w tym harm onia między koniem a jcźdźccm), których sumę dzieli się przez 5 i uzyskany 
wynik stanowi ocenę ostateczną. Suma ocen ostatecznych konkursów półfinałowych i konkursu finałowego MPMK stanowi 
wynik konia. W przypadku koni 4-letnich należy dodać wynik z pokazu na trójkącie.

12. Charakterystyka:
•  konie 4-letnie powinny wykazać swobodę, regularność, dążność do ruchu naprzód, wyraźny rytm, rozluźnienie psychiczne 

i fizyczne, a także akceptację kielzna z nosem  przed linią pionu, przy naturalnie zaokrąglonej i lekko uniesionej szyi,
z wyraźnie zaznaczoną pracą grzbietu.;

•  konie 5-letnie -  wym agania tak jak dla koni 4-letnich, lepsza równowaga, zaznaczone zaangażowanie zadu, wyraźniejsze 
zgięcie i ustaw ienie na obie strony -  początek prostowania, wstęp do rozwijania siły przesuwającej (zwiększony impuls,
a także wyrobienie większej równowagi i przepuszczalności), postawienie na pomoce, elastyczność, giętkość boczna.

•  konie 6-letnie oprócz sprostania w ym aganiom  jak dla koni 4- i 5-letnich powinny wykazać się zwiększonym stopniem 
równowagi w ustaw ieniu i jej utrzym aniem, widocznym samoniesieniem i przepuszczalnością.

13. Skala ocen w  dyscyplinie ujeżdżenia: 10 punktów  -  doskonały, 9 punktów  -  bardzo dobry, 8 punktów  -  dobry, 7 punktów  -  
dość dobry, 6 punktów  -  zadowalający, 5 punktów  -  dostateczny, 4 punkty -  niedostateczny, 3 punkty - prawie zły, 2 punkty 
-  zły, 1 punkt -  bardzo zły, 0 punktów  -  ruch niewykonany

13. Konie polskiej hodowli będące własnością podm iotu zagranicznego mają prawo startu w  MPMK w dyscyplinie ujeżdżenia na 
podstawie wyników osiągniętych w  konkursach o tym samym stopniu trudności w kraju swojego pobytu. Konie te mogą 
także kwalifikować się na podstawie eliminacji rozgrywanych w Polsce.
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TABELA 6.
ARKUSZ DO WPISYWANIA WYNIKÓW KONKURSÓW ELIMINACYJNYCH 

MPMK ORAZ MPMK 2007

NAZWA KONIA/POCHODZENIE

JEZDZIEC .

WIEK

KRYTERIA OCENY U W AG I K O M IS JI O CEN Y  K O M IS JI

STĘP
• Rytm
• Takt
• Aktywność
• Obszerność wykroku

KŁUS
• Rytm
• Takt
• Równowaga (samoniesienie)
• Ekspresja i rozluźnienie grzbietu
• Zaangażowanie zadu i 

elastyczność kroków
• Dążność do ruchu naprzód 

(wyrażona przez tendencję 
do krycia przestrzeni)

GALOP
• Rytm
• Takt
• Równowaga (samoniesienie)
• Ekspresja i rozluźnienie grzbietu
• Zaangażowanie zadu i 

elastyczność kroków
• Dążność do ruchu naprzód

PRZYDATNOŚĆ KONIA DO 
UJEŻDŻENIA

• Posłuszeństwo
• Zdolności
• Impuls, giętkość
• Lekkość przodu
• Swoboda, rozluźnienie, atletyzm
• Potencjał do zebrania

WRAŻENIE OGÓLNE
(w tym harmonia pomiędzy koniem 
a jeźdźcem)

WYNIK
( suma 5 elementów dzielona 
przez 5, z dokładnością do 0,01 )
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Eliminacje
Dla koni 4-, 5- i 6-letnich eliminacje regionalne będą przeprowadzane w czterech regionach wyznaczonych przez PZJ:

I -  WZJ Kujawsko-Pomorski, WZJ Pomorski, WZJ W armińsko-Mazurski;
II -  WZJ Lubelski, WZJ Łódzki, WZJ Warszawsko-Mazowiecki, WZJ Podlaski;
III -  WZJ Małopolski, WZJ Opolski, WZJ Podkarpacki, WZJ Śląski, WZJ Świętokrzyski;
IV -  WZJ Dolnośląski, WZJ Lubuski, WZJ Wielkopolski, WZJ Zachodniopomorski.

Zniesiony zostal nakaz zagrywania się koni w danych regionach, ale w każdym z regionów na wyznaczonych zawodach 
zostanie rozegranych maksymalnie 8 konkursów eliminacyjnych do MPMK dla każdej grupy wiekowej. Bez względu na długość 
trw ania zawodów (jednodniowe lub dw udniow e) koń może startować m aksym alnie w  dwóch konkursach kwalifikacyjnych 
dziennie, gdzie każdy przejazd liczony jest osobno. Za przebieg eliminacji odpowiada opiekun danego regionu. W tej dyscyplinie 
regulam in dopuszcza łączenie dwóch regionów w  celu rozgrywania zawodów eliminacyjnych. Zgodnie z zapisem pkt. 5 
postanowień ogólnych nie ogranicza się liczby startów  w  konkursach eliminacyjnych.

Przykładowo: w danym regionie zawody eliminacyjne mogą odbywać się 4 razy jako jednodniowe (w każdym dniu koń może 
startować dwa razy).

Na zawodach eliminacyjnych do MPMK, po zakończonym przejeździć, obowiązuje kom entarz ustny wygłoszony przez 
przewodniczącego komisji sędziowskiej (podobnie jak podczas konkursów MPMK). W każdym regionie powołana zostanie osoba 
odpowiedzialna za przeprowadzenie eliminacji zgodnie z regulam inem  tych zawodów. Konkursy eliminacyjnie dla wszystkich 
kategorii wiekowych sędziowane są przez 2- lub 3-osobową komisję.

Jeżeli jedne z zawodów eliminacyjnych zostaną odwołane i wypadają z kalendarza eliminacji MPMK z przyczyn zależnych od 
organizatora, term in ten nie musi być zastępowany kolejnymi zawodami eliminacyjnymi.

Program:
•  konie 4-Ietnie -  program L-3 2002
•  konie 5-letnie -  program półfinałowy 5-latków MPMK 2007
•  konie 6-letnie -  program półfinałowy 6-latków MPMK 2007

Normy, które trzeba spełnić, aby zakwalifikować się do MPMK: konie 4-, 5- i 6-letnie -  2 x m inim um  6,5 pkt.

Programy obowiązujące w Mistrzostwach Polski Młodych Koni w 2007 roku
I próba dla koni 4-letnich składa się z dwóch części:
I część: pokaz koni w  ręku, i na trójkącie -  w stępie i kłusie na trójkącie o wym iarach 30 x 30 x 30 m. Podczas tej prezentacji
obowiązuje następujący sposób prezentacji -  najpierw koń oglądany jest w kłusie, następnie w pozycji stój, na końcu w  stępie.

Oceniane są następujące elementy:
•  typ i pokrój;
•  kondycja, pielęgnacja (w tym kucie);
•  ruch w  stępie i kłusie (szczegółowe wymagania staw iane koniom patrz postanowienia ogólne).
Skala ocen od 0 do 10 pkt. za każdy element, z dokładnością do 0,1 pkt. Oceny dokonuje 3-osobowa komisja, ustalając wspólną 
notę za każdy element. Suma punktów  za poszczególne elementy, przemnożona przez 0,15, stanowi wynik końcowy, który jest 
podawany publicznie wraz z kom entarzem  przewodniczącego.

II część:

K lasa S y m b o l O p is  p ro g r a m u  (p e łn a  n a z w a )
W y m ia r
c zw o ro

b o k u

K ieł-
z n o

N o rm a
C za su

W iek
K onia

M ak s .
P k t.

K o n k u rs y  d la  m ło d y c h  k o n i

L - 3 - M P M K -  
4  p ó łf in a ł

P ro g ra m  k ra jo w y  (w e rs ja  PZ J 2 0 0 3 )
-  p ro g r a m  k w a lif ik a c y jn y  i p ó łf in a ło w y  M is tr z o s tw  Po lsk i 

M ło d y ch  K on i -  k o n ie  4 - le tn ie
2 0 x 6 0 W 4 '4 5 " 4 10

M P M K -4
fin a l

P ro g ra m  m ię d z y n a ro d o w y  M is tr z o s tw  P o lsk i M ło d y ch  K oni 
(w e rs ja  2 0 0 4 ) -  p ro g ra m  f in a ło w y  -  k o n ie  4 - ic tn ie 2 0  x 60 W 5 '0 0 " 4 10

M P M K -5 
p ó łf in a ł

P ro g ra m  m ię d z y n a ro d o w y  M is tr z o s tw a  P o lsk i M ło d y c h  K on i 
(w e rs ja  2 0 0 4 ) -  p ro g ra m  k w a lif ik a c y jn y  i p ó łf in a ło w y  

M P M K  i M Ś M K  -  k o n ie  5 - le tn ie
20  x 60 W 5 '0 0 " 5 10

M P M K -5 
fin a l

P ro g ra m  m ię d z y n a ro d o w y  
M is tr z o s tw  P o lsk i M ło d y c h  K oni 5 1. (w e rs ja  2 0 0 4 ) 

-  p ro g r a m  f in a ło w y  M P M K  i M Ś M K  -  k o n ie  5 - le tn ie
2 0 x 6 0 W 5 '0 0 " 5 10

M P M K -6 
p ó łf in a ł

P ro g ra m  m ię d z y n a ro d o w y  M is tr z o s tw  P o lsk i M ło d y c h  K on i 
(w e rs ja  2 0 0 4 ) -  p ro g r a m  k w a lif ik a c y jn y  i p ó łf in a ło w y  

M P M K  i M Ś M K  -  k o n ie  6 - le tn ie
2 0 x 6 0 W 5 '0 0 " 6 10

M P M K -6
f in a ł

P ro g ra m  m ię d z y n a ro d o w y  M is tr z o s tw  Po lsk i M ło d y ch  K oni 
(w e rs ja  2 0 0 4 ) -  p ro g r a m  fin a ło w y  M P M K  i M S M K  

-  k o n ie  6 - le tn ie
2 0  x 60 W 5 '1 5 " 6 10

Hodowca i Jeździec 12/07 StP. 50



r e g u l a m i n y

Zawodami eliminacyjnymi do Mistrzostw Świata Młodych Koni w ujeżdżeniu  
(MSMK) 2007 są:
■ • LKJ Lewada Zakrzów 5-7.05. (podczas ZOO i CDU),
2. BKJ Bogusławice 15-16.06. (podczas ZO).

Obowiązującymi programam i eliminacji do MŚMK są: dla koni 5-letnich program półfinałowy MPMK - 5 - półfinał i dla koni
6-letnich program półfinałowy MPMK - 6 półfinał

Do MŚMK w ujeżdżeniu kwalifikują się konie 5- i 6-letnie, które na w/w zawodach otrzymały dwa razy m inim um  7,5 pkt. 
Koniom, które uczestniczyły w  eliminacjach do MŚMK i uzyskały m inim um  6,5 pkt. wynik ten zalicza się jako eliminacyjny 

do MPMK. Jeżeli koń uzyska tylko jeden taki wynik, drugą norm ę kwalifikacyjną może uzyskać, startując w konkursach 
eliminacyjnych.

POSTANOWIENIA SZCZEGÓŁOWE -  DYSCYPLINA SKOKÓW PRZEZ PRZESZKODY
1 ■ Zniesiony zostal nakaz zagrywania koni 4-letnich w danych regionach PZJ. Tak jak w  latach ubiegłych w tej kategorii 

wiekowej obowiązują zawody eliminacyjne w 4 regionach. W każdym z nich na wyznaczonych zawodach zostaną rozegrane 
konkursy z oceną stylu konia (m aksim um  8 startów), będące kwalifikacją do MPMK. Bez względu na długość trwania 
zawodów (jednodniowe czy dwudniowe) koń może startować tylko w dwóch konkursach kwalifikacyjnych dziennie, gdzie 
każdy przejazd liczony jest osobno i rozgrywany na różnych parkurach. Dla koni 4-letnich eliminacje regionalne będą 
przeprowadzane w  czterech regionach wyznaczonych przez PZJ:

I -  WZJ Kujawsko-Pomorski, WZJ Pomorski, WZJ W armińsko-Mazurski; 
h -  WZJ Lubelski, WZJ Łódzki, WZJ Warszawsko-Mazowiecki, WZJ Podlaski;
III -  WZJ Małopolski, WZJ Opolski, WZJ Podkarpacki, WZJ Śląski, WZJ Świętokrzyski;
IV -  WZJ Dolnośląski, WZJ Lubuski, WZJ Wielkopolski, WZJ Zachodniopomorski.

Konie 5- i 6-letnie kwalifikują się w  konkursach kwalifikacyjnych z oceną stylu konia podczas zawodów ZO i ZOO (tzw. Runda 
Młodych Koni). Koń bez względu na długość trw ania zawodów (jednodniowe, dwudniowe czy trzydniowe) ma możliwość startu 
w dwóch konkursach kwalifikacyjnych DZIENNIE na osobno zaprojektowanych parkurach. Na wynikach zawodów 
kwalifikacyjnych powinno być zaznaczone, iż są to wyniki kwalifikacji do MPMK.

W konkursie na styl konia ocenie podlega poziom ujeżdżenia skokowego konia połączony z oceną stylu skoku. W konkursach 
tych oceniane są możliwości konia, jego predyspozycje do wyczynu. Koń powinien galopować równo, w rytmie od startu do mety. 
hardzo ważna jest jakość galopu, który powinien być okrągły, energiczny, z zachowaniem odpowiedniego tempa (tzw. koń 
ustawiony na tempo). Szczególną uwagę należy zwrócić na odpowiednią szybkość oraz rytm, w którym młode konie pokonują parkur. 
Najazdy na przeszkody nie powinny powodować zachwiania tego rytmu. Bez względu na wiek każda foulee powinna być pod 
kontrolą. Koń powinien płynnie i uważnie pokonywać przeszkody, wysiłek w kładany w każdy skok powinien odpowiadać 
wysokości przeszkody. Należy zwrócić szczególną uwagę na pracę głowy, szyi, kłębu (tzw. baskil) i kształt grzbietu podczas skoku. 
Bardzo ważna jest technika pracy kończyn, w tym  zawiera się reakcja na puknięcia lub zrzutkę. Na ocenę składa się także 
Podatność i uległość na pomoce jeźdźca oraz technika skoku.

Za ujeżdżenie i styl skoku koń otrzymuje od komisji stylu od 0 do 10 pkt. bonifikacyjnych. Od oceny komisji odejmowane są 
Punkty za ewentualne błędy na parkurze.

W arunkiem  zakw alifikow ania się  konia 4-, 5- i 6 -letn iego  do MPMK jest uzyskanie d w u krotn ie w yniku m inim um  
7'8 pkt (2x7,8 pkt.).

Konie 7-letnie kwalifikują się do MPMK na podstawie 2 bezbłędnych przejazdów w konkursach klasy С i wyższej rangi na 
zawodach ZO oraz wyższej rangi w konkursach: dokładności, zwykłym, dw unawrotowym  (każdy zerowy naw rót liczony do 
kwalifikacji) i dwufazowym (zerowy przejazd I fazy jest liczony do kwalifikacji) rozgrywanych najpóźniej na 21 dni przed datą 
MPMK).

Dopuszczalna liczba przeszkód na zawodach eliminacyjnych wynosi 9-10, skoków -  12.
Z racji różnych ukształtow ań terenu podczas eliminacji koni 4-lctnich poniżej podajemy schem at toru przeszkód, którego 

ulementy obowiązują na wszystkich zawodach kwalifikacyjnych tej kategorii wiekowej.

Tabela 1. Punkty karne za błędy oraz warunki techniczne w  konkursie z oceną stylu konia

____  Każ.dy błąd, zrzutka na przeszkodzie 0,5 pkt.

Pierwsze nieposłuszeństwo 1 pkt.
_____ Drugie nieposłuszeństwo 2 pkt.
__  Trzecie nieposłuszeństwo Eliminacja
.__ Upadek jeźdźca 2 pkt.

_  Drugi upadek jeźdźca Eliminacja
____  Upadek konia lub jeźdźca z koniem Eliminacja

______Za każdą rozpoczętą sekundę przekraczającą normę czasu 0,1 pkt.

______  Tempo 350 m/min.

_____  Ilość przeszkód 9-10 w tym maksimum 2 szeregi podwójne
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O pisow y schem at toru przeszkód  dla potrzeb  elim inacji koni 4-letn ich  do MPMK 2007
•  Parkur składa się z 9 przeszkód (w tym 11 skoków) o wysokości do 100 cm.
•  Tor przeszkód zawiera jedną linię prostą na 5 skoków galopu o długości sprzyjającej płynnej jeździe.
•  Tor przeszkód zawiera jedną linię w  kształcie lekko wygiętego łuku na 6 lub 7 skoków galopu o długości sprzyjającej 

płynnej jeździe.
•  Tor przeszkód zawiera dwie dwuczłonowe kombinacje: okser -  stacjonata i stacjonata -  okser. Jedna z tych kombinacji ma 

odległość na dwa skoki galopu, a druga na 1 krok galopu i odległości w obu kombinacjach muszą sprzyjać płynnej jeździe.
•  Tor przeszkód zawiera rów gumowy tzw. liverpool pod stacjonatą.
•  Linia przebiegu toru przeszkód musi zawierać przynajmniej dwie „zmiany kierunku".
•  Ostatnią przeszkodą na torze jest doublebarre o szerokości 120 cm i wysokości tylnego drąga 110 cm.

Obowiązują punkty karne jak w  tabeli 1. Obowiązująca szybkość pokonywania parkuru wynosi 350 m/min.
Konie, które nie ukończyły konkursu, umieszczane są na końcu listy wyników z podaniem przyczyny.
2. Dopuszczalne rodzaje kietzna w kategorii koni 4- i 5-letnich: wyłącznie wędzidłowe. Dla koni 6- i 7-letnich -  kiełzno zgodne 

z przepisami PZJ.
3. Konie 4-letnie polskiej hodowli, będące własnością podm iotu zagranicznego, mają prawo startu  w MPMK na podstawie 

wyników osiągniętych w konkursach z oceną stylu konia w kraju swojego pobytu. Konie 5-, 6- i 7-letnie będące własnością 
podmiotu zagranicznego mają prawo startu w  MPMK na podstawie wyników osiągniętych w  kraju swojego pobytu
w klasycznych konkursach, o stopniu trudności zbliżonym do konkursów klasycznych rozgrywanych w  Polsce. Konie te 
mogą także kwalifikować się na podstawie eliminacji rozgrywanych w  Polsce.

4 .  Za przebieg eliminacji MPMK koni 4-letnich odpowiada opiekun danego regionu.
3. O ewentualnym  starcie w  MŚMK koni zarówno polskiej, jak i zagranicznej hodowli decyduje Komisja Koordynacyjna w 

porozumieniu z Komisją Dyscypliny przy PZJ.
6. W zawodach eliminacyjnych i MPMK w skokach przez przeszkody dopuszcza się ochraniacze tylne ściśle ochraniające stawy 

pęcinowe. Niedopuszczalne są ochraniacze powyżej stawu pęcinowego (ich wysokość nie może przekraczać w najszerszym 
miejscu 17 cm).

7. W zawodach eliminacyjnych i finale MPMK w skokach przez przeszkody dopuszcza się ochraniacze tylne ściśle ochraniające 
stawy pęcinowe. Niedopuszczalne są ochraniacze powyżej stawu pęcinowego (ich wysokość nie może przekraczać
w najszerszym miejscu 17 cm).

Zasady punktacji konkursów eliminacyjnych i Mistrzostw Polski Młodych Koni
1. Konkursy eliminacyjne -  na styl koni 4-,5- i 6-letnich sędziowane są przez 2- lub 3-osobową komisję (zgodnie z tab. n r 2), 

która wystawia jedną ocenę podawaną publicznie wraz z komentarzem. W konkursach z oceną stylu konia dopuszcza się 
kładzenie drąga na ziemi przed przeszkodą, ale wysuniętego nie dalej niż o 25 cm.

2 . Mistrzostwa Polski Młodych Koni
Pierwszą próbą dla koni 4-letnich jest pokaz w ręku i na trójkącie -  w  stępie i kłusie na trójkącie o wymiarach 30 x 30 x 30 m. 

Podczas tej prezentacji obowiązuje zasada -  najpierw koń oglądany jest w  kłusie, następnie w  pozycji stój, na końcu w stępie.
Oceniane są następujące elementy:

•  typ i pokrój.

KONIE 4 -le tn ie  1 DZIEŃ ' ¡U d /in l)  ' F1NAŁ

Rodzaj konkursu Konkurs rozgrzew kowy  
( n ieobow iązkow y ) Konkurs z oceną stylu konia Konkurs z oceną stylu  konia

Liczba przeszkód 5 8 8

Liczba skoków - 9-10 9-10

Wys. przeszkód m aks. (cm ) 100 100 100

Wys. ostatniej przeszkody (cm ) 110 110

Szybkość - 350 350

I PÓŁFINAŁ (I d zień) Konie 5 -letn ie Konie 6-le tn ie  1 Konie 7 -letn ie

Rodzaj konkursu Art. 238.1.1. Tab. A. Konkurs dokładności bez rozgrywki Art. 238.1.1 .Tab. A Konkurs 
dokładności bez rozgrywki

Art. 238 .1 .1 .Tab.A.
Konkurs dokładności bez rozgrywki Liczba przeszkód 10-11 10-11

10-11 
Liczba skoków 11-13 11-13 12-13

Wys. przeszkód m aks. (cm ) 115 125 135

W ys. ostatniej przeszkody (cm ) 125 135 145

Szybkość 350 350 350
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II PÓŁFINAŁ (II d zień) I Konie 5-letn ie I Konie 6 -le tm e I Konie 7 -letn ie

Rodzaj konkursu Art. 238 .1 .1 . Tab. A. 
Konkurs dokładności bez rozgrywki

Art. 238.1 .1 . Tab. A. 
Konkurs dokładności bez rozgrywki

Art. 238.1.1. Tab. A. 
Konkurs dokładności bez rozgrywki

Liczba przeszkód 10-11 10-11 10-11

Liczba skoków 12-13 12-13 12-13

W ys. przeszkód m aks. (cm ) 120 130 135

Wys. ostatniej przeszkody (cm ) 130 140 145

Szybkość 350 350 350

FINAŁ (III dzień) Konie 5-letn ie Konie 6-Jetnie Konie 7 -letn ie

Rodzaj konkursu Art. 238.1.2. Tab. A. 
Konkurs dokładności

Art. 238.1.2. Tab. A. 
Konkurs dokładności

Art. 238.1 .2 . Tab. A. 
Konkurs dokładności

Liczba przeszkód 10-12 10-12 10-12

Liczba skoków 12-14 12-14 13-15

Wys. przeszkód m aks. (cm ) 120 130 140

W ys. ostatniej przeszkody (cm ) 130 140 150

Szybkość 350 350 350

•  kondycja, pielęgnacja (w tym kucie),
•  ruch w  stępie i kłusie.

Skala ocen od 0 do 10 pkt. za każdy z wymienionych elementów, z dokładnością do 0,1 pktu. Oceny dokonuje 3-osobowa komisja, 
ustalając wspólną notę za każdy element. Sumę punktów  za poszczególne elementy przemnaża się przez 0,05, otrzymując wynik 
w punktach bonifikacyjnych. Wynik ten jest podawany publicznie wraz z komentarzem.

Konkurs rozgrzew kow y dla koni 4 -letn ich  jest konkursem  nieobowiązkowym, składającym się z 5 przeszkód, w tym z 1 
szeregu, 1 linii oraz po 1 łatwiejszej i 1 optycznie trudniejszej przeszkodzie, które będą wykorzystane w konkursie półfinałowym 
i finałowym. Na parkurze wraz z jeźdźcem może przebywać trener, obniżając wysokość przeszkód lub dostawiając wskazówkę. 
Jeździec może skakać dowolną ilość przeszkód w  dowolnej kolejności, ale czas przebywania na parkurze nie może przekraczać 
3 minut.

Dwa konkursy dla koni 4-letnich na MPMK rozgrywane są jako konkursy z oceną stylu konia (sędziowane zgodnie z tab. 2). 
Konkurs ten sędziowany jest przez 3-osobową komisję. W ynikiem jest jedna ocena punktowa, uzgodniona między sędziami, 
podawana publicznie wraz z komentarzem.

Dla koni 4-letnich, które uczestniczyły w pokazie na trójkącie oraz półfinale MPMK, ale nie zakwalifikowały się do finału tych 
zawodów, może być rozegrany dodatkowy konkurs nazwany „Konkursem pocieszenia" na innym  parkurze niż finałowy. Pod 
Warunkiem, iż rozegranie tego konkursu nie koliduje z konkursam i innych grup wiekowych.

W finale MPMK w kategoriach koni 5-, 6- i 7-lctnich prawo startu ma 20 najlepszych koni hodowli polskiej w  każdej grupie 
Wiekowej po konkursach półfinałowych. W konkursie finałowym MPMK dla koni 4-letnich mają prawo startu wszystkie konie, które 
ukończyły konkurs półfinałowy oraz zostały ocenione na płycie.

Wynikiem końcowym w MPMK dla koni 4-letnich jest suma punktów  bonifikacyjnych uzyskanych we wszystkich próbach. 
3V przypadku równej ilości punktów  bonifikacyjnych o miejsca od I do III przeprowadzana jest rozgrywka na zasadach konkursu 
zwykłego na parkurze konkursu finałowego (ew. skróconego). Natom iast o dalszych miejscach decyduje w kolejności: wynik 
finału i półfinału.

Wynikiem końcowym w MPMK dla koni 5-, 6- i 7-letnich jest sum a punktów  karnych. W przypadku takiej samej ilości 
Punktów karnych o miejsca od I do III przeprowadzana jest rozgrywka na zasadach konkursu zwykłego, na parkurze konkursu 
finałowego (ew. skróconego). Natom iast o dalszych miejscach decyduje w  kolejności: wynik finału, 11 półfinału, I półfinału.

POSMOWIENIA SZCZEGÓŁOWE -  POWOŻENIE ZAPRZĘGAMI JEDNOKONNYMI
I • Do Mistrzostw Polski Młodych Koni w  Powożeniu Zaprzęgami Jednokonnym i zakwalifikowane zostaną:

•  w kategorii koni 4-letnich wszystkie konie, które co najmniej raz ukończyły klasę L na zawodach rangi ogólnopolskiej,
•  w kategorii koni 5-letnich wszystkie konie, które co najmniej raz ukończyły klasę N na zawodach rangi ogólnopolskiej,
•  w kategorii koni 6-letnich wszystkie konie, które co najm niej raz ukończyły klasę С na zawodach rangi ogólnopolskiej.

2. MPMK w powożeniu zaprzęgami jednokonnym i odbywają się zgodnie z przepisami i regulam inem  dyscypliny powożenia 
PZJ poza elem entam i wskazanymi w niniejszym regulaminie.

3. Tak jak w pozostałych dyscyplinach obowiązują postanowienia ogólne regulam inu Mistrzostw Polski Młodych Koni.
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4. MPMK koni 4-letnich rozgrywane są na zasadach zawodów klasy L, koni 5-letnich - zawodów klasy N, koni 6-letnich 
zawodów klasy C. W klasie C, podobnie jak w 2006, obowiązuje program 7A.

5. Podobnie jak w pozostałych dyscyplinach w kategorii koni 4-letnich obowiązuje pokaz na trójkącie w stępie i kłusie na 
trójkącie o wymiarach 30 x 30 x 30 m. Podczas tej oceny obowiązuje następujący sposób prezentacji -  najpierw koń oglądany 
jest w kłusie, następnie w  pozycji stój, na końcu w stępie.
Oceniane są następujące elementy:

•  typ i pokrój,
•  kondycja, pielęgnacja (w tym kucie),
•  ruch w  stępie i kłusie

(szczegółowe wymagania stawiane koniom patrz -  postanowienia ogólne).
Skala ocen od 0 do 10 pkt. za każdy z wymienionych elementów, z dokładnością do 0,1 pkt. Oceny dokonuje 3-osobowa 
komisja, ustalając wspólną notę za każdy element. Sumę punktów  za poszczególne elementy przemnożoną przez 0,15 
odejmuje się od 4,5 pkt., otrzymując wynik w  punktach karnych. Wynik ten jest podawany publicznie wraz 
z komentarzem.
Konie 5- i 6-letnie obowiązkowo uczestniczą w  przeglądzie weterynaryjnym.

6. Podczas MPMK w  tej dyscyplinie dopuszczone są ochraniacze na tylne kończyny w próbie terenowej osłaniające staw 
pęcinowy i nadpęcie.

Warunki u czestn ic tw a  ogierów  i k laczy h odow li zagranicznej w  zaw od ach  dodatkow ych, rozgryw anych podczas  
M istrzostw  Polski M łodych Koni

•  Zawody dodatkowe rozgrywane są na w arunkach MPMK i w  czasie ich trwania. Dla koni startujących w  tych zawodach 
prowadzi się odrębną klasyfikację.

•  Do udziału w  zawodach dodatkowych mogą być dopuszczone wyłącznie ogiery i klacze ras wierzchowych przewidzianych 
w  programach hodowlanych do doskonalenia krajowych ras koni.

•  Konie te kwalifikują się do ww. zawodów zgodnie z regulam inam i kwalifikacyjnymi obowiązującymi w  poszczególnych 
dyscyplinach MPMK.

•  Konie hodowli zagranicznej nie mają prawa do nagród pieniężnych określonych w  rozporządzeniu m inistra rolnictwa 
i rozwoju wsi, a przewidzianych dla koni biorących udział w MPMK.

Miejsca i term iny zawodów, podczas k tó rych  odbędą się konkursy  eliminacyjne do MPMK 
2007 w  dyscyplinie ujeżdżenia i skoków  przez przeszkody
Ujeżdżenie

•  I region (Zofia Górska)
ZR Sopot 2.06. (2 przejazdy kwalifikacyjne),
ZR Sopot 3.06. (2 przejazdy kwalifikacyjne),
ZO Kwidzyn 3.08. (2 przejazdy kwalifikacyjne),
ZO Kwidzyn 4.08. (2 przejazdy kwalifikacyjne).

•  II region ( Sławomir Pietrzak)
ZO Bogusławice 24.07. (2 przejazdy kwalifikacyjne),
ZO Bogusławice 25.07. (2 przejazdy kwalifikacyjne),
ZR Stajnia Sobiescy Żyrardów 25.08. (2 przejazdy kwalifikacyjne),
ZR SKJ Bajardo w Augustówku 21.07. (2 przejazdy kwalifikacyjne).

•  III region (Ewa Zaręba)
ZR LKJ Lewada 28.04. (2 przejazdy kwalifikacyjne),
ZR LKJ Lewada 29.04. (2 przejazdy kwalifikacyjne),
CDIJY LKJ Lewada 25-26.05. (po 1 przejeździć kwalifikacyjnym dziennie), 
BRAK JEDNEGO TERMINU ELIMINACJI.

•  IV region (Elżbieta Dąbrowska)
ZO Costar Goduszyn 5.05. (2 przejazdy kwalifikacyjne),
ZO Ostrów Wlkp. 9.06. (2 przejazdy kwalifikacyjne),
ZO AKU Thomson Wrocław 18.08. (2 przejazdy kwalifikacyjne), 
ZO AKU Thomson Wrocław 19.08. (2 przejazdy kwalifikacyjne).
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Zawody kwalifikacyjne do Mistrzostw Świata Młodych Koni
LKJ Lewada Zakrzów 5-7.05. (podczas ZOO i CDU),
BKJ Boguslawice 15-16.06. (podczas ZO).

Eliminacje koni 4-letnich (8 m ożliwości kwalifikacyjnych)
•  I region (Krzysztof Ferenstein)
6-8.07. SK Liski,
13-15.07. Gałkowo.

•  II region (K. Tomaszewski)
15-16.06. Bogusławicki Klub Jeździecki,
13-14.07. Janów  Lubelski.

•  III region (Krzysztof Koziarowski)
23-24.06. KKJ Kraków,
28-29.07. Brzeg,
4-5.08. Zbrosławice,
7.07. Leśna Wola.

•  IV region (Jacek Bobik)
7-8.07. Śrem,
28-29.07. Żelichów.

Eliminacje dla koni 5-, 6- i 7-letnich:
1. HZOO-B Leszno, 9-11 marzec,
2. HZOO-B Dąbrówka Mala, 30 m arzec-1 kwiecień,
3. ZO-B Jaszkowo, 20-22 kwiecień,
4. ZOO-B Boguslawice, I -З maj,
5. ZO-B Bielin, 11-13 maj,
6. ZOO-B Łąck, 25-27 maj,
7. ZO-B Olsza k. Śremu, 1-3 czerwiec,
8. ZO-B Cichowo, 6-8 lipiec,
9. ZO-B Gałkowo, 13-15 lipiec,
11. ZO-B Janów  Lubelski, 13-15 lipiec,
12. ZO-B Galiny, 3-5 sierpień,
12. ZO-B Zbrosławice, 3-5 sierpień.

POWOŻENIE ZAPRZĘGAMI JEDNOKONNYMI
1. ZOO-D 4-6.05. SK Bielin
2. ZOO-D 1-2.06. Bydgoszcz
3. ZOO-D 29.06.-1.07. Siedlec Trzebnicki
4. ZOO-D 10-12.08. Gajewniki

SKOKI PRZEZ PRZESZKODY

TERMINY MPMK 2007
•  Skoki przez przeszkody
•  WKKW
•  Ujeżdżenie
•  Powożenie

24-26.08. Łąck
7-9.09. Biały Bór 
21-23.09. Książ
14-16.09. Pępowo-Gogolewo

MISTRZOSTWA ŚWIATA MŁODYCH KONI 2007
•  Ujeżdżenie
•  Skoki przez przeszkody
•  WKKW

2-5.08. Verden 
13-16.09. Lanaken 
18-21.10. Le Lion d'Angers
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Spis treści „Hodowcy i Jeźdźca"
-  od numeru 1/2003 do 2006 włącznie

A O: Polacy na Mistrzostwach Świata Mło­
dych Koni w  Lanaken 3005; s. 36, nr 
2(7), 3005

A dam czyk W.: Konkurencje w  stylu we­
stern,- s. 45, nr 1(2), 2004 

A ntczak A., Gralak M.: Diabeł tkwi 
w  szczegółach, czyli dlaczego warto chro­
nić konie przed stresem, cz. I; s. 13, nr 1 
(jesień), 2003; cz. II; s. 16, nr 1(2), 2004 

A ntczak M.: Folbluty -  trochę historii; s. 
8, nr 1, 2003

A ntczak M.: Gonitwy, dystanse, handi­
capy, czyli o wyścigach w  Polsce słów kil­
ka; s. 11, nr 2, 2003

Aukcje ogierów rasy Polski Koń Zimno­
krwisty; s. 21, nr 1(2), 2004 

Balińska K.: Słów kilka o konikach; s. 
26, nr 2(3), 2004

B obow ski M.: Polski koń zimnokrwisty; 
s. 16, nr 2, 2003

Bobowski M.: Próba dzielności perszero- 
nów -  Bonin 29.05.2003; s. 57, nr 2, 
2003

B obow ski M.: Po raz ósmy w  Kętrzynie; 
s. 26, nr 3(4), 2004

B udzyński M., N iew iń sk i W., Gano­
w icz W.: Wystawy -  sprzedaże ogierów 
zimnokrwistych w  roku 2005; s. 20, nr 
1(8), 2006; cz. II s. 13, nr 2(9), 2006 

B u rsztynow icz K., W róblew ski Z.: 
Dobrostan koni a rzeczywistość; s, 53, nr 
4(11), 2006

B yszew sk i W.: Zwycięzcy i wielcy prze­
grani; s. 46, nr 2(7), 2005 

C eliński J.: Fatalny skok; s. 51, nr 1 (je­
sień), 2003; s. 50, nr 2, 2003 

C hachułow a J.: O zielonkach w  żywie­
niu koni; s. 29, nr 1(2), 2004 

C hrzanow ski S.: Konie zimnokrwiste 
w  Polsce; s. 20, nr 2(7), 2005 

C hrzanow ski S.: Kalkulacja kosztów 
produkcji źrebiąt rzeźnych; s. 24, nr 
1(8), 2006

Cuber A.: ComputerLand; s. 30, nr 1(6), 
2005

Cuber A.: Eryk in memoriam; s. 33, nr 
4(5), 2004/2005

Cuber A.: Kwalifikacja ogierów małopol­
skich do ZT 2005; s. 29, nr 4(5),
2004/2005

Cuber A.: Małopolska arystokracja 
w  Neustadt-Dosse; s. 14, nr 3(4), 2004 

Cuber A.: Mistrzostwa Polski Młodych 
Koni w  ujeżdżeniu; s. 16, nr 4(5),
2004/2005

Cuber A.: Mistrzostwa Polski Młodych 
Koni w  ujeżdżeniu -  Książ 2005; s. 44, nr 
2(7), 2005

Cuber A.: Moments& Miracles, czyli tar­
gi jeździeckie w  Essen; s. 30, nr 1(6), 
2005

Cuber A.: O kwalifikacjach i próbach
dzielności ogierów; s. 20, nr 4(5),
2004/2005

Cuber A.: Rankingi koni sportowych za 
sezon 2004; s. 31, nr 1(6), 2005 

Cuber A.: Szkolenie WBFSH; s. 28, nr 
1(6), 2005

Cuber A.: Zmiany w  kwalifikacjach ogie­
rów do ZT 2006; s. 61, nr 1(8), 2006 

C zabańska M.: Drodzy hodowcy; s. 30, 
nr 1, 2003

C zabańska M.: Agroturystyka alterna­

tywne źródło dochodu dla rolnika; s. 42, 
nr 2, 2003

C ześn ik  E.: Czempionat Młodzieżowy 
a ochrona rasy; s. 16, nr 3(4), 2004 

C ześn ik  E.: Co hodowcy wiedzieć po­
winni; s. 34, nr 3(4), 2004 

C ześnik  E.: Konferencja „Hodowla koni 
i jeździectwo jako szansa dla Polski"; s. 48, 
nr 1(6), 2005

C ześnik  E.: Ogiery śląskie w  Zakładzie 
Treningowym Książ w  2005 roku; s. 32, 
nr 1(8), 2006

C ześnik  E.: Z prac Zarządu i Prezydium 
PZHK; s. 29, nr 4(5), 2004/2005 

Dobre bo polskie!!! s. 6, nr 4(11), 2006 
F edorski J.: Od Cezara doNorthern 
Dancera,- s. 20, nr 3(4), 2004 

Fedorski J.: Kuce -  zasady chowu; s. 22, 
nr 1(6), 2005

F edorski J.: Na marginesie; s. 27, nr 
4(5), 2004/2005

Fotoreportaż z Aachen 2006,- s. 60, nr 
4(11), 2006

Fotoreportaż z Essen 2005; s. 60, nr 1(6),
2005

Fotoreportaż „Ścieżka Huculska”; s. 38, nr 
3(10), 2006

Fotoreportaż: Zjazd Międzynarodowej Fe­
deracji Koni Huculskich w  Rumunii (maj 
2006); s. 60, nr 3(10), 2006 

Fotoreportaż z Międzynarodowych Zawo­
dów Konnych CSI-W; s. 63, nr 1(8),
2006

Fotoreportaż z obchodów 110-lecia Pol­
skiego Związku Hodowców Koni; s. 36, 
nr 1(8), 2006

G ałczyński J.: Kolejny rok, kolejny me­
dal; s. 33,

G ertz-W archoł M.: Przygotowanie ogie­
ra do testu 100-dniowegO; s. 26, nr 1(8), 
2006

Gibała M.: Pożegnanie wakacji z koniem 
huculskim; s. 54, nr 1 (jesień), 2003 

Gib ała M. : Święto koni huculskich w  Ru­
dawce Rymanowskiej; s. 31, nr 4(5), 
2004/2005

G iebułtow icz E.K.: Sen spracowanych 
koni; s. 51, nr 2, 2003 

G ocłow ski P.: Konie sezonu 2006; s. 46, 
nr 4(11), 2006

G ocłow ski P.: Równia pochyła; s. 40, nr 
4(5), 2004/2005

G ocłow ski P.: Sezon wyścigowy 2003; 
s. 50, nr 1(2), 2004

G ocłow ski P.: Sezon wyścigowy 2005; 
s. 46,nr 1(8), 2006

G ocłow ski P.: W pień kulawy; s. 43, nr 
1(6), 2005

G ocłow ski P.: W pół zakrętu; s. 45, nr 
3(4), 2004

G olonka P.: Osteochondroza u koni - 
wyzwanie dla hodowli i weterynarii; s. 
57, nr 4(11), 2006

Goraus M.: Wystawa w Trencinie; s. 30, 
nr 4(11), 2006

G órecka A., Jez iersk i T.: Ocena cech 
psychicznych koni; s. 17, nr 3(10), 
2006ПГ 3(4), 2004

G órecka A., Jez iersk i T.: Trening koni 
wierzchowych - nauka i praktyka; s. 33, 
nr 4(11), 2006

Gronet D.: Koń perszeroński; s. 14, nr 2, 
2003

Gronet T.: Dokąd zmierzasz mały ko­
niu? s. 9, nr 1, 2003

Gronet T.: Dokąd zmierzasz mały koni­
ku? s. 21, nr 1 (jesień), 2003; s. 10, nr 2, 
2003; s. 20, nr 1(2), 2004; s. 30, nr 2(3), 
2004

G ronet T.: Refleksje delegata; s. 9, nr 
3(4), 2004

Gronet T.: Polski Kuc (Konik) Wierzcho­
wy; s. 32, nr 2(7), 2005 

Gronet T.: Porozmawiajmy o kosztach; s. 
24, nr 3(4), 2004

Hebda J.: Wystawa w  Jedlni; s. 55, nr 
3(10), 2006

H elon P.: Mistrzostwa Polski Młodych 
Koni w  Powożeniu Zaprzęgami Jedno­
konnymi 2004. Ślązaki -  3 x  tak;S. 17, nr 
4(5), 2004/2005

H yjek A.: Bez tytułu; s. 64, nr 1(8), 2006 
H yjek A.: Grafitowe misterium; s. 64, nr 
2(9), 2006

Hyjek A.: Na początku był... koń; s. 62, nr 
4(11), 2006

Hyjek A.: Niebo wysokie, błękit doskona­
ły; s. 64, nr 3(10), 2006 

Hyjek A.: Pejzaż z koniem w  tle; s. 47, nr 
1 (jesień), 2003; s. 54, nr 1(2), 2004; s. 
58, nr 2(3), 2004, s. 63, nr 4(5), 
2004/2005

Hyjek A.: Schyłek lata 2005 roku; s. 64, 
nr 2(7), 2005

Informacje o programach ochrony koni 
ras rodzimych; s. 61, nr 4(5), 2004/2005 

Informacje PZHK; s. 32, nr 3(10), 2006 
Ignor J.: Higiena środowiska hodowla­
nego; s. 40, nr 2(9), 2006 

Jackow ski M.: Polska hodowla koni hu- 
culskich; s. 22, nr 2(7), 2005 

Jack ow sk i M.: Młodzież huculska po 
raz piąty; s. 34, nr 2(7), 2005 

Jackow ski M.: Jak to było w  Topolcian- 
kach; s. 37, nr 2(7), 2005 

Jagiełło  A.: Hucuły zwitały na Mazow­
sze...; s. 38, nr 4(5), 2004/2005 

Jan iszew sk a  J.: Rola koni w  rozwoju 
turystyki wiejskiej; s. 27, nr 1, 2003 

Jankow iak A.: Ażeby nie trzęsło; s. 50, 
nr 1(8), 2006

Jankow iak A.: „Królowa” Victoria; s. 31, 
nr 2(9), 2006

Jankow iak A.: Od puszty i nizin Panonii 
do pagórkowatych łąk Anglii; s. 40, nr 
4(11), 2006

Jankow iak A.: O kołach ciąg dalszy; s. 
53, nr 2(7), 2005

Jankow iak  A: Początek sagi. Królowa 
Victoria a pojazdy włościańskie; s. 52, nr 
3(10), 2006

Jankow ski Ł.: Podłoża; s. 41, nr 3(4),
2004

Jankow iak  A.: Powosy i pojazdy; s. 44, 
nr 1(6), 2005

Jastrzęb sk a  E.: Dzień Woźnicy 2006 
w  Smolajnach; s. 36, nr 3(10), 2006 

Jastrzęb sk a  E.: Konie na Regionalnej 
Wystawie Zwierząt Hodowlanych w  Sze­
pietowie; s. 40, nr 3(10), 2006 

Jastrzęb sk a  E.: Najlepsze z najlep­
szych; s. 18, nr 4(11), 2006 

Jaw orsk i Z.: Dzień Woźnicy w  Smolaj­
nach; s. 54, nr 3(4), 2004 

Jaw orsk i Z.: Koniki polskie; s. 26, nr 
2(7), 2005
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Jaworski Z.: Konikowe imprezy hodow- 
lano-jeździeckie w  2006 roku. Cz. I. Woj- 
nowo, Sieraków, Popielno, s. 20, nr 
4(11), 2006

Jaworski Z.: Pokonywanie przeszkód 
wodnych przez konie a pływanie z konika­
mi polskimi; s. 46, nr 3(10), 2006 

Jaworski Z.: Zwiastuny wiosny w  rezer­
wacie koników polskich w  Popielnie; s. 
16, nr 2(9), 2006

Jodkowska E.: Warunki przetrwania 
koni w  środowisku naturalnym; s. 10, nr 
3(10), 2006

Kalendarz imprez jeździeckich 2003 -  Za­
chodniopomorski Związek Jeździecki; s. 
32, nr 1, 2003

Jończyk A.: Czwarty pokaz ogierów na 
Pomorzu; s. 24, nr 1(6), 2005 

Jończyk A.: Furioso Przedświty; s. 24, 
nr 2(3), 2004

Jończyk  A.: Nowa kolekcja małopol­
skich reproduktorów; s. 10, nr 3(4), 
2004

Jończyk A.: Test małopolskich ogierów; 
s. 14, nr 1(6), 2005

Kariowski T.: Wspomnienie o stadninie 
koni zimnokrwistych w  Stacji Hodowli 
Roślin w  Dunowie; s. 28, nr 1(6), 2005 

Kasprzak J.: Wrocławski Tor Wyścigów 
konnych -  Partynice; s. 45, nr 1 (jesień),
2003

Kasprzak J.: Sezon 2003 na WTWK -  
Partynice we Wrocławiu; s. 47, nr 1(2),
2004

Kasprzak J.: Wyścigowa ruletka; s. 54, 
nr 2(3), 2004

Kasprzyk J.: Major, Galerius i reszta; s. 
48, nr 3(4), 2004

Kolstrung R.: Kształtowanie się i pielę­
gnacja kopyt u źrebiąt; s. 62, nr 3(10), 
2006

„Koński" SAPARD; s. 54, nr 2, 2003 
K.M.: XII Dni Huculskie; s. 24, nr 4(11), 
2006

Kordalski К .: Konie małopolskie. Cz. I; s. 
6, 2(7), 2005

Kosiniak-K am ysz K.: Specjalizacja Poi- 
siti w  hodowli koni; s. 56, nr 2(7), 2005 

K osiniak-K am ysz K.: Wizyta reprezen­
tantów Polskiego Związku Hodowców 
Koni oraz Agencji Nieruchomości Rol­
nych w  Neustadt/Dosse, Brandenburgia, 
Niemcy; s. 56, nr 4(5), 2004/2005 

K osiniak-K am ysz K., Podstaw ski Z., 
Ł u szczyń sk i J.: Teoretyczne i prak­
tyczne aspekty identyfikacji koni; s. 24, 
nr 3(10), 2006

Kowalska A.: Tradycyjnie malowane; s. 
64, nr 3(4), 2004

Kowerski J.: Koń na kopytach stoi...; s. 
15, nr 1, 2003

K oziarow ski K., Jankow ski Ł.: Geo­
metria linii w  parkurze,- s. 40, nr 1(6),
2005

K oziarow ski K., Jankow ski Ł.: Odle­
głości między przeszkodami; s. 41, nr 
1(8), 2006

K oziarow ski K., Jankow ski Ł.. Opty­
ka przeszkody; s. 50, nr 2(7), 2005 

K oziarow ski K., Jankow ski Ł.: Orga­
nizacja pracy gospodarza toru; s. 48, nr 
2(3), 2004

K oziarow ski K., Jankow ski Ł.: Par- 
kury; s. 40, nr 1 (jesień), 2003; CZ. П; s. 
40, nr 1(2), 2004

K oziarow ski K., Jankow ski Ł: Tech­
niczny wymiar trudności toru przszkód; s. 
36, nr 4(5), 2004/2005 

K raszew ska M., S osn ow sk i J.: Tech­
niki wspomaganego rozrodu u koni; s.

14, nr 1(8), 2006
K rzyżanow ski R.: Rodem z SK Jaro- 
szówka; s. 32, nr 4(5), 2004/2005 

K rzyżanow ski R.: Przygotowanie kla­
czy do rozrodu; s. 10, nr 1(8), 2006 

Lawin J.: Próby dzielności ogierów na tle 
sytuacji hodowli koni w  Polsce; s. 26, nr 
1(2), 2004

Lawin J.: Wystawa hodowlana w  Józefi­
nie; s. 30, nr 4(5), 2004/2005 

Lawin J.: Konie śląskie; s. 16, nr 2(7),
2005

Lawin J.: Jeszcze raz o próbach dzielno­
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Najczęściej występujące 
pasożyty zewnętrzne u koni

Pasożyty zewnętrzne -  ektopasożyty: 
świerzb, wszy, wszoły przebywają na skó­
rze konia przez caiy cykl rozwojowy bądź 
przebywają tam  okresowo (giez), lub 
krótkotrwale (kleszcze, pchły, muchy, 
meszki). Wywołują pasożytnicze schorze­
nia skóry bądź przenoszą szereg groźnych 
chorób. Najczęściej spotykane pasożyty 
zewnętrzne u koni to pajęczaki (Arachni­
de) i owady (Insecta).

Pajęczaki
Świerzb (Scabies)

Mianem świerzbu określa się choroby 
Wywołane przez roztocza należące do na­
stępujących gatunków: św ierzb ow iec  
drążący (Sarcoptes scabiei var. equi), 
św ierzbow iec p ęcin ow y  (Chorioptes 
bovis) oraz św ierzb ow iec n askórny  
(Psoroptes equi). Charakterystycznym 
objawem jest silny świąd i wyłysienia na 
dużej powierzchni skóry.

Świerzb drążący -  sarkoptoza
Są to roztocza drążące w warstwie ro­

gowej naskórka korytarze, w których za­
płodnione samice (kopulacja odbywa się 
na powierzchni skóry żywiciela) składają 
Joja. Z jaj wykluwają się larwy, które doj­
rzewając, trzykrotnie linieją. Cykl rozwo­
jowy trwa ok. 2-3 tygodni. Obliczono, że 
Jod na samica składa ok. 100 jaj, żyjąc

1. Zmiany na głowie i szyi 
d o la n e  przez św ierzb drążący

Niepokój i świąd 
mogą być 
przyczynami 
samookaleczeń, 
wychudzenia, spadku 
mleczności 
u karmiących klaczy

w skórze konia ok. 3-6 tygodni. Po 3 mie­
siącach liczebność potomstwa pochodzą­
cego od jednej samicy może wynosić ok. 
1,5 min osobników. Przeżywalność osobni­
ków poza żywicielem zależnie od w arun­
ków środowiska wynosi ok. 2 tygodni. 
Jest to ważny fakt przy zwalczaniu 
świerzbu.

Objawy: świerzb rozprzestrzenia się 
w miejscach o krótkich włosach, takich 
jak głowa czy szyja. Później może rozprze­
strzenić się na całą skórę, szczególnie 
u zwierząt słabszych. Na skórze występu­
ją stany zapalne w postaci małych guz­
ków, które przekształcają się w pęcherzy­
ki wypełnione płynem. TWorzą się strupy, 
następuje nadmierne rogowacenie i łusz­
czenie się naskórka. W skrajnych przy­
padkach, gdy proces rozszerzy się na całą 
skórę, może dojść do całkowitego wynisz­
czenia konia i śmierci. W czasie choroby 
u konia występuje silny świąd i niepokój.

Świerzb naskórny -  psoroptoza
Wywołuje miejscowe przewlekle 

schorzenie skóry nasady ogona i grzywy, 
skąd rozprzestrzenia się na szyję, przy­
środkową powierzchnię ud i podbrzusza. 
Psoroptes żyją na skórze, składają jaja na 
pograniczu skóry zdrowej i chorobowo 
zmienionej, z jaj wykluwają się larwy, 
które osiągają dojrzałość po 10 dniach. 
Świerzbowce odżywiają się chłonką i pły­
nem tkankowym, przekłuwając skórę. 
Objawy kliniczne są podobne do świerzbu 
drążącego.

Świerzb pęcinowy -  chorioptoza
Chorioptoza to choroba wywoływana 

przez kosmopolitycznego świerzbowca 
występującego również u przeżuwaczy. 
W przeszłości ze względu na znaczenie 
gospodarcze i militarne koni choroba była

tekst i zdjęcia: Zbigniew Wróblewski

zwalczana z urzędu. Ten rodzaj świerz­
bowca wywołuje przewlekłe schorzenie 
skóry dolnych części kończyn, głównie 
okolic pęcin i nadgarstków, rzadko wystę­
puje w wyższych partiach kończyn. Jego 
rozwój przebiega podobnie do psoroptes. 
Powoduje zmiany chorobowe w postaci 
ograniczonego nadmiernego łuszczenia 
się naskórka, zwykle w okolicy kończyn. 
W formie przewlekłej naskórek tworzy 
brodawkowate zgrubienia, które są także 
jednym z czynników wikłających grudę. 
Wywołuje to duży niepokój u koni, które 
tupią nogami, ocierają kończyny o siebie 
lub je ogryzają.

Z w alczan ie św ierzbu . Świerzb 
zwalczamy pod kontrolą lekarskowetery- 
naryjną stosując zabiegi u koni oraz 
w środowisku. W tym celu stosujemy in­
sektycydy. Obecnie na polskim rynku nie 
ma zbyt wielu preparatów zarejestrowa­
nych dla koni. Z dostępnych stosuje się 
związki fosforoorganiczne, bardzo sku­
teczne, ale stopniowo wycofywane ze 
względu ma toksyczność dla środowiska: 
dianizon, bromfenwinfos oraz mniej tok­
syczne karbaminiany. Preparaty te działa­
ją kontaktowo i stosujemy je w formie 
oprysku. W przypadku powikłanej 
świerzbem grudy miejscowo stosuje się 
dwumetylo-dwyfenylo-dwusiarczek. Za­
biegom poddajemy całe stado dwukrotnie 
w odstępie 14 dni w celu zniszczenia paso­
żytów, które wylęgły się z jaj. Dezynsekcji 
należy również poddać derki, siodła, cza­
praki, szczotki, zgrzebła oraz boksy po 
usunięciu ściółki. Ubrania obsługi powin­
ny być wyprane i przeprasowane gorącym 
żelazkiem. Czynności te wykonujemy

Fot. 2. Zmiany na nadpęciu 
wywołane przez świerzb pęcinowy
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również dwukrotnie. Skuteczne jest rów­
nież stosowanie iwermektyny, moksydek- 
tyny i abamektyny. W stajniach prowa­
dzących ogólny program profilaktyki 
przeciwpasożytniczej z zastosowaniem 
tych preparatów problem ten nie występu­
je. Rozległe zmiany skórne leczymy derma­
tologicznie.

Inwazja kleszczy
Kleszcze są największymi z roztoczy 

i obejmują 650 gatunków sklasyfikowa­
nych w 4 podrodzinach i 13 rodzajach. 
Kleszcze stanowią duże i zbyt rzadko po­
strzegane poważne zagrożenie dla zdro­
wia koni.

Najczęściej u polskich koni występują 
kleszcze z rodzajów Ixodes, Haemophysa- 
lis, Dermacentor. Kleszcz jest pasożytem 
okresowo przebywającym na żywicielu -  
do czasu nassania się krwi. Inwazje tego 
pasożyta występują od przedwiośnia do 
późnej jesieni, charakteryzując się sezo­
nowością. Są powszechne w środowisku 
i cechuje je bardzo wysoka rozrodczość, 
długi czas przebywania w stanie uśpienia 
oraz możliwość zaatakowania rozmaitych 
żywicieli. Wykazują dużą odporność na 
środki chemiczne. Mają wyjątkową zdol­
ność adaptacji do środowiska i żywicieli. 
Bezpośrednie działanie patogenne nastę­
puje przez ukłucie i pobieranie krwi, po­
średnie natomiast poprzez transmisję pa­
togenów do organizmu konia. Mają różne 
cykle rozwojowe.

Jeden z największych kleszczy -  
kleszcz pastw isk ow y ( Ixodes ricinus) -  
ma długość około 4 mm. Po nassaniu się 
krwi żywiciela osiąga wielkość około 
12 mm i odpada. Żyjąc w środowisku przy- 
glebowym, po kopulacji samica składa do 
wilgotnej gleby od 500 do 3000 jaj. Po 3-10 
tygodniach wykluwają się larwy poszuku­
jące odpowiedniego żywiciela (drobnych 
ssaków). Nassanie się krwi jest warun­
kiem do dalszego rozwoju. Po nassaniu się 
odpadają i po 4 tygodniach przekształcają 
się w nimfę. Po powtórnej inwazji na żywi­
ciela nimfy linieją po raz drugi, stając się 
dorosłymi kleszczami. Bytując w miejscach 
porośniętych krzakami, na liściach i tra­

в н е
Fot. 3. Ziarniak zapalny po inwazji kleszcza

wach, zawieszone, przebierają przednimi 
parami odnóży, czekając na żywiciela, czy­
li na duże ssaki, w tym na człowieka. Cały 
cykl rozwojowy kleszcza pastwiskowego 
trwa ok. 20 tygodni i wymaga trzykrotne­
go pasożytowania na żywicielach.

Chorobotwórczość kleszczy polega na 
działaniu bezpośrednim i pośrednim. Je­
den kleszcz wysysa ok. 2-3 cm3 krwi, co 
przy bardzo dużej inwazji u źrebiąt może 
doprowadzić do sporej utraty krwi. Tok­
syczne działanie ich śliny może wywoły­
wać porażenia kleszczowe. Kleszcze wy­
wołują również zmiany zapalne skóry 
w postaci ziarniaków zapalnych, stwarza­
jąc ryzyko infekcji bakteryjnych, ropnego 
zapalenia skóry, czasami martwiczo-zgo- 
rzelinowych wykwitów skóry. Działanie 
pośrednie to przenoszenie wielu chorób 
zakaźnych koni, wywołanych przez wiru­
sy, riketsje, bakterie i pierwotniaki. Do 
najważniejszych należą borelioza i babe- 
szjoza, które charakteryzują się dość dłu­
gim okresem inkubacji, co powoduje, że 
często zakażenie nie jest kojarzone z obec­
nością kleszczy. Przemieszczanie się koni 
i import stwarzają zagrożenie zakażenia 
kleszczy drobnoustrojami, które w Polsce 
dotychczas nie występowały (odkleszczo- 
we zapalenie mózgu i opon mózgowych). 
Rozpoznanie bywa często trudne ze 
względu na mało charakterystyczne obja­
wy i wymaga badań laboratoryjnych. Za­
każenia pokleszczowe u koni są w ostat­
nich latach narastającym problemem. Za­
każony kleszcz nie zawsze jest zakaźnym 
kleszczem, czasami jest potrzebna trans­
misja między jego stadiami rozwojowymi 
czy kolejnymi pokoleniami (3-5 pokoleń 
kleszczy) i zagrożenie chorobami odklesz- 
czowymi w określonym regionie może 
utrzymywać się nawet do 9 lat.

Z w alczanie k leszczy. Kleszcze mo­
gą być niszczone na żywicielu. M ech a­
n iczn e  ich usuwanie u koni jest mato 
skuteczne i powinno być przeprowadza­
ne w rękawicy specjalnymi szczypczykami, 
gdyż dotykanie kleszczy palcami stwarza 
ryzyko zarażenia się boreliozą. Bakterie 
mogą być obecne na ciele zakażonego 
kleszcza i dzięki swoim enzymom mogą 
wnikać przez nieuszkodzoną skórę. Zwal­
czanie ch em iczn e polega na stosowaniu 
akarycydów -  substancji przeciwdeszczo­
wych, do których należą: związki fosforo­
organiczne, związki chloroorganiczne, 
karbaminiany, pyretroidy, amitraza i fi- 
pronil. W formie oprysków lub od kłębu do 
ogona wzdłuż kręgosłupa -  forma „spot 
on". W Polsce jest niewiele skutecznych 
zarejestrowanych preparatów przeciw-

kleszczowych dla koni, używa się więc 
często akarycydów przeznaczonych dla 
innych zwierząt, dlatego zabiegi powinny 
być wykonywane pod nadzorem lekarza 
weterynarii. Pewną skutecznością prze­
ciwko kleszczom charakteryzują się rów­
nież preparaty zawierające iwermektynę, 
moksydetynę, abamektynę, używane do 
odrobaczania koni.

Kleszcze można również zwalczać 
w środowisku. W Polsce chemizacja środo­
wiska za pomocą akarycydów w parkach 
i lasach nie jest stosowana. Można wyko­
nywać zabiegi agrotechniczne, np. wycina­
nie zarośli i niedojadów na pastwiskach, 
uprawa łąk i pastwisk. Wskazane jest też 
unikanie wypasów na terenach przyle- 
śnych i nieużytkach w okresie intensyw­
nych inwazji kleszczy.

Owady
Wszołowica -  malofagoza

U koni wywoływana jest przez Wer- 
neckiella equi. Są to male, bezskrzydłe, 
żółtawe owady usadawiające się na skórze 
szyi i kłębu. Przy intensywnych inwa­
zjach rozprzestrzeniają się na całe ciało. 
Samice przyklejają jaja do podstawy wło­
sa, po 5-8 dniach wylęgają się larwy, któ­
re linieją. Okres rozwoju trwa około 3 ,4  ty­
godni. Wszoły powodują świąd, niepokój. 
Konie ogryzają swędzące miejsca i ociera­
ją się o otaczające przedmioty, co może 
prowadzić do urazów. Na skórze tworzą 
się strupy i wyłysienia. Choroba występu­
je głównie zimą u zwierząt niedożywio­
nych, mających niedobory witaminowo- 
mineralne.

Wszawica -  anopluroza
U koni wywoływana jest przez Heama- 

topinus asini. Wesz końska jest niewiele 
większa od wszolów, umiejscawia się 
w okolicach nasady ogona, grzywy i na 
kłębie. W czasie silnej inwazji widoczne są 
białawe gnidy. Rozwój pasożytów jest po­
dobny do rozwoju wszołów. Nakłuwanie 
skóry (wszy odżywiają się krwią) powodu­
je silny świąd zaatakowanych przez pasoży­
ty miejsc. Konie ogryzają się wzajemnie, 
a także ogryzają swędzące miejsca, ociera­
ją się również o dostępne przedmioty.

Zw alczanie w szaw icy  i w szoło- 
w icy. Wszawice i wszotowicc zwalczamy, 
podobnie jak w przypadku świerzbu, przez 
stosowanie oprysków całego stada insekty­
cydami. Zabieg wykonujemy dwukrotnie 
w odstępie 10-14 dni. Należy również pod­
dać dezynsekcji derki, siodła, czapraki, 
szczotki, zgrzeblą oraz boksy po usunięciu
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ściółki. Ubrania obsługi powinny być wy­
prane i przeprasowane gorącym żelazkiem.

Świerzb, wszawica i wszołowica wy­
stępują najczęściej jesicnią i zimą, co jest 
związane z dłuższym przebywaniem koni 
w stajni, a rozwojowi inwazji sprzyja wil­
gotność, mały dostęp światła, niedobory 
żywieniowe. Zarażenie następuje przez 
bezpośredni kontakt zwierząt bądź przez 
sprzęt jeździecki, bądź narzędzia używane 
do higieny koni. Rozpoznanie wymaga 
badania laboratoryjnego zeskrobin skóry, 
gdyż bardzo często są to inwazje mieszane.

Muszyce -  mylozy
Muszycami określamy inwazję owa­

dów dwuskrzydłych, które przebywają na 
skórze konia krótkotrwale. Do najważ­
niejszych należą inwazje muchówek sy- 
nantropijnych i drapieżnych (krwiopij- 
nych). Są to mucha domowa, mucha obo­
rowa, liczne komary, między innymi Culi- 
coides, muchy kłujące, Stomoxys. Więk­
szość z nich rozwija się w małych zbiorni­
kach wodnych, wolno płynących ciekach, 
na roślinach, tkankach zwierzęcych, 
w kale i w nawozie. Z jaj rozwijają się lar­
wy, po kilku linieniach przekształcające 
się w poczwarki, z których wychodzą doj­
rzałe owady. Czas rozwoju związany jest 
w dużym stopniu z temperaturą otoczenia, 
która jest różna dla poszczególnych ga­
tunków. Owady krwiopijne atakujące ko­
nie, poza niepokojeniem zwierząt, wpro­
wadzają do organizmu wraz ze śliną aler­
geny i toksyny, przenoszą również pasoży­
ty (habronema, setaria, telazja, onchocer- 
ka), wirusy, bakterie. Są także ważnym 
wektorem w infekcjach grzybiczych, gdyż 
uszkadzają skórę i mechanicznie przeno­
szą zarodniki grzybów chorobotwórczych.

Z w alczanie. Na skórę konia stosuje­
my odstraszające owady preparaty che­
miczne lub roślinne: krwawnik, olejki 
eteryczne (cytrynowy, z goździków, herba­
ciany), jednakże skuteczność ich w przy­
padku intensywnego pocenia się będzie 
krótkotrwała. Larwy much zwalczamy 
w środowisku, stosując do kompostowa­
nego nawozu preparaty larwobójcze, 
opryskując stajnię insektycydami (okna, 
drzwi, ściany zewnętrzne), a także stosu­
jąc lampy UV. Należy pamiętać o ogólnych 
zasadach higieny chowu i dezynsekcji po­
mieszczeń oraz sąsiadujących z budynka­
mi terenów.

Inwazje m eszek (Siniuliidae)
Meszki (mustyki) są muchówkami, 

których larwy rozwijają się tylko w wo­
dach bieżących. Linieją tam sześciokrotnie.

r m- i ' . .

Fot. 6. Zmiany na chrapach spowodowane przez meszki

wytwarzając kokon, w  którym się przepo­
czwarzają. Dojrzały owad opuszcza kokon 
pod wodą. Rozwój trwa od 5 do 7 tygodni. 
Krwiopijne samice mają narządy gębowe 
kłująco-ssące, a ich ślina zawiera toksycz­
ne dla ssaków substancje (samce żywią 
się jedynie nektarem kwiatów). Klinicznie 
przy inwazji meszek stwierdza się wybro­
czyny, krwotoki skórne i obrzęki w okoli­
cach mostka, na podbrzuszu, w małżowi­
nach usznych, chrapach i wargach. 
W przypadkach ataku ogromnych ilości 
meszek może wystąpić szok anafilaktycz- 
ny bądź też konie mogą ginąć na skutek 
obrzęków jamy ustnej i gardła. Naturalny­
mi wrogami meszek są ważki, osy i muchy 
oraz różne gatunki ryb.

Inwazje ślepaków
W Polsce konie atakowane są głównie 

przez bąki Tabanus i ślepaki Chrysops. 
Masowo występują w okolicach podmo­
kłych. Po pobraniu krwi żywiciela samica 
składa na obrzeżach małych zbiorników 
wodnych około tysiąca jaj. Po dwóch tygo­
dniach wylęgają się larwy, żyjąc w wodzie 
10-11 miesięcy. Tam linieją sześciokrotnie 
i zimują. Na lądzie po 6-25 dniach z po- 
czwarek wychodzą dojrzale owady, któ­
rych samice żyją około 1 miesiąca. U koni 
miejsca ukłucia są bolesne i swędzące, 
później powstają tam duże bąble.

Z w alczanie. Meszki i ślepaki zwal­
czamy, stosując na skórę konia środki od­
straszające owady. Nic należy wypuszczać 
koni w okresie ich masowego występowa­
nia. Należy stosować nocne wypasy na 
pastwiskach, a w ciągu dnia konie prze­
trzymywać w stajni.

Gzawica żołądkowo-jelitowa -  
gasterofiloza

Dojrzale gzy występują w petni lata. 
Samice po zapłodnieniu składają dość du­
że jaja przylepiając je do włosów przed­

nich kończyn konia. Z jaj w ciągu dwóch 
tygodni wykluwają się larwy pierwszego 
stadium, które drażniąc skórę powodują 
swędzenie i w momencie ogryzania przez 
konia dostają się do jego jamy ustnej, 
wnikając w błonę śluzową języka, gdzie 
odbywają pierwszą wylinkę. Larwa dru­
giego stadium połykana jest przez konia 
i umiejscawia się w żołądku, gdzie przeby­
wa 9-10 miesięcy i przechodzi dalsze wy- 
linki. Larwa trzeciego stadium wydostaje 
się z kałem i ulega przepoczwarzeniu. 
Okres poczwarki trwa około 3-7 tygodni. 
Loty dorosłych gzów obserwuje się w lip- 
cu i sierpniu.

Gzawica wywoływana przez Hy- 
poderma bovis -  hypodermatoza

Czasami konie atakowane są przez 
gzawicę bydlęcą, której cykl rozwojowy 
ma inny przebieg. Podobnie jak w przy­
padku gzawicy żołądkowo-jelitowej doro­
słe pasożyty składają jaja we włosach ko­
nia. Po 10 dniach z jaj wykluwają się lar­
wy, które wędrują do nasady włosa i przez 
mieszek włosowy przenikają pod skórę. 
Podczas wielomiesięcznej wędrówki 
w ciele żywiciela wzdłuż pni naczyniowo- 
nerwowych dostają się do kanału kręgo­
wego, a następnie pod skórę grzbietu. 
Czasami mogą przebywać w kanale kręgo­
wym, w tkance otaczającej oponę twardą, 
skąd na wiosnę przedostają się pod skórę 
grzbietu i, przebijając w niej mały otwór, 
wydostają się na zewnątrz.

Z w alczanie. Stosujemy środki przc- 
ciwrobacze zawierające: iwermektynę, 
moksydektynę, abamektynę, metrifonat. 
Jaja gza złożone na włosach zmywa się 
ciepłą wodą z dodatkiem octu owocowego.

Ektopasożyty wykazują patogenne 
działanie pośrednie i bezpośrednie na or­
ganizm konia. Niepokój i świąd mogą być 
przyczynami samookaleczeń, wychudze­
nia, spadku mleczności u karmiących 
klaczy. Ukłucia pasożytów powodują nie 
tylko świąd, lecz także infekcje skóry, sil­
ne odczyny miejscowe. Są wektorem 
chorób wirusowych, bakteryjnych, paso­
żytniczych. Ektopasożyty krwiopijne mo­
gą spowodować znaczną utratę krwi. Sli­
na niektórych pasożytów zewnętrznych 
może w skrajnych przypadkach dopro­
wadzić do wstrząsu i spowodować śmierć 
zwierzęcia. Konie wykazujące silne obja­
wy związane z inwazją ektopasożytów 
powinny być poddane intensywnemu le­
czeniu objawowemu. Trzeba także pod­
kreślić, że kleszcze ze względu na brak 
skutecznych metod ochrony koni stano­
wią duże zagrożenie. ®
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W książce, obok unikalnych, 
czarno-białych zdjęć, będą­
cych niepowtarzalnym źró­
dłem historycznym, znajdzie­
cie Państwo wypowiedzi pana 

Władysława Byszewskiego, pani Wandy Wąsowskiej czy pana 
Andrzeja Orłosia oraz wielu innych znakomitych przedstawi­
cieli środowiska hodowców, trenerów i dżokejów.
„Między grzywą a ogonem " Zula Schweitzer-Wirska 
191 stron, miękka oprawa, rok wydania: 2006 
Zainteresowanych zakupem  prosimy o kontakt z wydawcą: 
Zofia Golińska: tel. 022 857 45 60; 600 788 418 
zofia.golinska@ wp.pl

—  o Rľ í ^  =
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Special Jo in t Care Products ORLING
ORLING FORMULA I 
dla w sparc ia  o d p o rn o śc i o rganizm u i w zm ocnienia sy s tem u  o d d ech o

ORLING FORMULA II 
d la zw iększenia  p rzysw ajalności pokarm ow ej i w zm ocnienia witalizai

ORLING FORMULA III 
dla redukcji krw otoku p łucnego

ORLING FORMULA IV
d la w sp arc ia  m etabolizm u en e rg e ty czn eg o  - z  L-karnityną

ORLING FORMULA V
dla u łatw ienia zap łodn ien ia  klaczy i lepszej p łodnośc i ogierów

ORLING FORMULA VI
dla w sp arc ia  w zrostu  m ięśn iow ego

ORLING FORMULA VII
dla popraw y funkcji w ątroby i parenchym y w ątroby 

ORLING FORMULA VIII
dla udrożn ien ia  d róg  oddechow ych  przy chron icznym  kaszlu

ORLING FORMULA IX
dla o ch ro n y  “o d  ś ro d k a ” p rzed  ow adam i

ORLING FORMULA X
dla odżyw ienia i popraw y jak o śc i s ie rśc i I skóry

go  kom

Wyłączny p r ze d św ic ie !  
ORLING POLSKA 
81-503 Gdynia, ul. PłOCka 
tei/fax 058 664 80 79 
tel. kom. 0501 167 067 
w w w .orllng.pl 
e-mail: orling@orling.pl

olsće
£

0 \  1



PRZYCZEPA ¿  
JEDNOKONNA 

DMC: 900kg 
lub 1150kg 
lub 1400kg I

2 0 0 5

D E B O N
uL Spółdzielcza 120 

64-120 KRZEMIENIEWO 
Li woj. Wielkopolskie 

Ш: +48 065 5360044 
i :  +48 065 5369321 

E-imiil : debon@iebon.pl 
w w w  ; debon.pl

J
DYSTRYBUCJA: /К
•WIRO-BP” W arszawa ul. Szyszkowa 31 tel.(022) 868-30-88

TRANSPORT KONI
ЧЯЬКЬЪЬУЧb  -  W Y Ś C I G I

0-50 I-I 97-618 
0-503-586-627

•  Transport 
na terenie kraju 
i Europy

•  Pogotowie Transportowe 24 h 
-  teren Warszawy i okolic

•  Transport ubezpieczony
•  Monitoring transportu
•  Kierowca z certyfikatem do transportu zwierząt
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Specjalna formuła dla 
zdrowia rosnqcych źreblaf 
i dobrej kondycji fizycznej 

ciężarnych klaczy

Skoncentrowany mineralno - kolagenowy dodatek żywieniowy
Z kolagenem CHP i minerałami kościotwórczym i - w bardzo dobrze przyswajalnej formie 
W zbogacony w niezbędny jo d  i selen
Do intensywnego odżywienia szkieletu źrebiąt, m łodych koni i klaczy

Mineralpony® Baby zapewnia jednocześnie odpowiednią dawkę kolagenowych peptydów CHP i mineralnych 
substancji kościotwórczych. Połączenie tych związków wpływa pozytywnie na tworzenie się i kostnienie 
zdrowego szkieletu rozwijającego się płodu, rosnących źrebiąt i młodych koni oraz stanowi doskonałą ochronę 
aparatu ruchu matki. Klacze, które przyjmowały ten preparat mają zdrowe, silne i prawidłowo rozwinięte 
źrebięta. W spółczynnik Ca:P w jednej dawce nie powinien być nigdy mniejszy od 1:1 i nie wyższy od 3:1 -  
w Mineralpony®  Baby wynosi on 2,5:1.

W przypadku demineralizacji szkieletu klaczy 
W bólach kręgosłupa - osteoporoza u klaczy 
Dla prawidłowego wzrostu szkieletu źrebiąt, młodych koni i klaczy
Przy zbył małym lub nadmiernym wzroście wywołanym nieprawidłowym zmineralizowaniem kośćca 
W przypadku obrzęków kończyn

Skład w dziennej dawce 70 g: kolagenowe peptydy CHP 12740 mg, wapń 10500 mg, fosfor 4060 mg, magnez 5110 mg, sód 3010 mg, 
jod 700 pg, selen 350pg, prowitamina A (beta-karoten) 1400 pg, witamina С 462 mg, witamina E 350 mg
Nie zawiera żadnych substancji uważanych za doping. Podawanie preparatu jest bezpieczne i nieograniczone podczas całego okresu 
przygotowań do zawodów, w trakcie i po zawodach.

Mocze: codziennie od drugiej połowy 
ciqžy, przez cały okres laktacji i I miesiąc 
po jego zakończeniu

Źreb/eto: codziennie po odstawieniu od 
mleka matki do całkowitego skostnienia 
szkieletu (koniec wzrostu),

W yłączny p rzed staw ic ie l w P o lsce : ORLING POLSKA C ezary  Kuliś 
81-503 G dynia, ul. P łocka 60 tel./fax 058 664 80 79 tel. kom . 0501 167 067 w w w .orling.pl e-m ail: o rling@ orling.pl
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F . H - c i .  S H R f f M i y y
Z a p r a s z a  OTe ź t >ź c ó v  i H o t > o N / c ó v  K o n i  

Р 0 1 .Е С Л М У :

S przęt jeździeck i k lasyczny  i w este rn
S przę t p o d k o w n iczy  i s ta jenny

śro d k i do  p ielęgnacji k o n i i sp rzę tu
L ite ra tu rę  fachow ą, u p o m in k i, p am ią tk i

S przedaż  w ysy łkow a -  tan ie  p rzesy łk i
Z aprzęg i k o n n e  -  k o m p lek so w a obsługa im p rez

T ra n sp o r t k o n i - tanio!

Sklep czynny od 9 00 do 17 co, sobota 9 00 do 13 00 
43-200 Pszczyna, ul. A snyka 3 (oś. Daszyńskiego) 

tel./fax  032 212-89-55, kom. 0695-704-075, 0 609-733-335

Г
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r o d k i  d o  p ie l ę g n a c j i  k o n i
Dystrybucja : HIPPOLAND Łódź 
x 0-42 65 43 800, www.hippoland-pl.com  

ne w e w szystk ich  dobrych sklepach jeździeckich
m i
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Cennik reklam  i ogłoszeń  w  kwartalniku „Hodowca i Jeździec":
Pełna strona: II, III okładka kolor -  500 zł, IV okładka kolor -  600 zł, w ew nątrz num eru: czarno-biała -  100 zł, kolorowa -  200 zł, 1/2 strony czarno-białej 
w ew nątrz num eru -  60 zł, 1/2 strony kolorowej w ew nątrz num eru -  120 zł, 1/4 strony czarno-białej w ew nątrz num eru -  40  zł, 1/4 strony kolorowej w ew nątrz  
num eru -  70 zł, 1/3 strony czarno-białej w ew nątrz num eru -  50 zł, 1/3 strony kolorowej w ew nątrz num eru -  100 zł 
O głoszenia drobne -  m in im u m  10 zł (do 5 słów ), każde następn e słow o 2 zl 

Cennik reklam i ogłoszeń  na stronach WWW kwartalnika „Hodowca i Jeździec":
Ekspozycja przez m iesiąc: 20 zł netto  za banner o w ym iarach 110x60 pikseli w  dziale reklam y i ogłoszeń, 50 zł netto  za banner o w ym iarach 400x50  pikseli 
zam ieszczony przy w in iecie, 100 zł za reklam ę na oddzielnej stronie um ieszczonej na naszym  serwerze

W ykaz sklepów , w  k tó ry ch  p ro w ad zo n a  je s t sp rzed aż  k w a rta ln ik a  „H odow ca i Jeździec".
-  B iałystok , SJ H IPPIKA, ul. św. R ocha 10 lok. 118, 15-879 B iałystok
-  Bydgoszcz, KARINO, u l. S ieroca 21, 85-113 Bydgoszcz, tel. 052 371 72 82;
-  B ydlin , H IPPICA, ul. H ardego, 32-313 B ydlin, t e l  032  64 7  16 70;
-  Dębica, CZEM PION, ul. R zeszow ska 66/15, 39-200 D ębica, tel. 014  682  80  88;
-  G liw ice, KASZTANKA, u l. S ta rogliw icka 103 ,44-121 G liw ice, tel. 032  230  47  80;
-  Kielce, HUBERTUS, u l. M ała  16. 25-012 Kielce, tel. 041 36 81 089;
-  Kraków , A M IG O, ul. Rajska 6, 31-124 Kraków , tel. 012  421 77 91; D.C.G. i S-ka, 

u l. B o ra -K o m o ro w sk icg o 4 1 , 31-876 Kraków, tel. 012 411 41 31;
-  Lublin , LARIX KSIĘGARNIA AKADEM ICKA, u l. A kadem icka 15, 20-033 Lublin, 

tel. 081 441 11 07; ROM AR, u l. C iep ła 7, 20-403 Lublin , tel. 081 532 1 1 2 1 ;
-  Łódź, EQU ITOM , u l. N ow om iejska  3, 91 -414  Łódź, tel. 042  631 04  85;

EL-TAN. u l. R zygow ska 180, lokal 15, 93-311 Łódź; HIPPOLAND, ul. Pojezierska 2, 
91 -322  Łódź, tel. 042  6 54  38 00;

-  M iszew o, STAJNIA M ISZEW O , M iszew o  80-297  B an ino , tel. 0 58  6 84  87  73;
-  O chaby  W ielkie, AGENCJA JEŹDZIECK A ANN A I ARTUR BOBER, O ch ab y  W ielk ie 81, 

4 3 -4 3 0  Skoczów, tel. 033  857  98 22;
-  O lsz tyn , M O N A , ul. M az u rsk a  12, 10-520 O lsztyn , tel. 0 89  527  31 62;
-  O pole, KALIF, u l. O leska 117 ,45 -231  Opole;

-  P oznań , M ASTER JANG , ul. W sp ó ln a  27, 61 -479  P o zn ań , tel. 061 832  19 21; 
SALON PEGAZ, ul. Lutycka 34, 60-415, P o zn ań , te l. 061 848  95 82;
RYMARZ, u l. W oźna 14, 61 -777  P oznań , tel. 061 85 305 22;

-  P szczyna, EH .U . BRANDY, ul. A snyka 3 ,4 3 -2 0 0  P szczyna, tel. 032  210  21 24;
-  S iem ian o w ice  Ś ląskie, H ORSE MASTER, ul. K ru p an k a  26,

41 -103  S iem ian o w ice  Śląskie, tei. 032  220  14 97;
-  Szczecin, AM AZONKA, al. P ia s tó w  75, 70 -3 2 6  Szczecin, tel. 091 4 88  38 53; 

CAVALLO, ul. P rzybyszew skiego  4, 71 -277  Szczecin, tel. 091 487  27  49; 
HUBERTUS, ul. ST. M oniuszk i 3/1, 71 -430  Szczecin, tel. 091 42 30 290;

-  U strzyki D olne, F.H.U. HORSEJACHTTUR, ul. C h o p in a  21,
38-700 U strzyki D olne, tel. 013  471 11 51;

-  W arszaw a, DERESZ, al. K om isji E dukacji N arodow ej, 02-722 W arszaw a, 
tel. 022  855  52 13; MUSTANG, u l. W aszyng tona 122, 04 -0 7 4  W arszaw a, 
tel. 022 8 10  94 88; PALOMINO, al. S ta n ó w  Z jednoczonych  69, P aw ilon  C8, 

0 4 -0 2 8  W arszaw a, tel. 022  87 0  70 37; STAJNIA „BEATA", ul. P olna 2 8 ,
0 0-625 W arszaw a, tel. 022  825  86 37;

-  W rocław , CRAZY HORSE, ul. P rzyjaźni 57/23, 53-030, W rodaw , tel. 0501 323 954; 
OXER, ul. Je d n o śc i N arodow ej 105, 50-301 W rocław , tel. 071 322 45 08

-  W yszków, PRESSPOINT, u l. D aszyńsk iego  32; 07 -200  W yszków

Polski Związek Hodowców Koni 
ul. Koszykowa 60/62 m 16 
00-673 Warszawa

— nr. rachunku odbiorcy ■ —..............- ....... - ...

44106000760000401020177912

imię. nazwisko i adres wpłacającego

Prenum erata Hodowcy i Jeźdźca 

od numeru

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich 
danych osobowych w  celach marketingowych 
przez redakcję Hodowcy i Jeźdźca

1 stępel V  
l dzienny /  ,

podpis

opłata

Polski Związek Hodowców Koni 
ul. Koszykowa 6 0 /62  lok. 16, 00-673 Warszawa
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Polski Związek Hodowców Koni 
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NAD WICKAMI Oferta ogierów
S tad n in y  K oni N a d  W ig ra m i

UIUG NATIONS CUP SERIE

••• -rľľ- Ч..-ф-і. m

Pow er Pilot Pilatus
G ra tia

Palegro Perle Perlit
F inett

W aton ga
W erther Wendekreis

M eiste rk rone
Elfe Einblick

Lassia
Maść: ciemnogniady Rasa: Westfalska Ur. 05-03-1990 l i  
2-krotny wicemistrz Polski seniorów w skokach, 13-krotny uczestnil 
Narodów. Ojciec klaczy Palegra.

:haru

Lintasboy
Lintas Linaro Landgraf 1 

Tamara
Dijana Lacapo

Teneriffa

Greffiti
Grand 
Ferdinand II

Grande
Fassade

Elfe Saloniki
WolgafliegB

Maść: siwy Rasa: Baden-Württemberg Ur. 07-04-1999
Wygrał test 70 dniowy w skokach i ujeżdżaniu, z wynikiem ogólnym 143,39

Charism a
Calido 1 Cantus Caletto 1 

Monoline
Baroness VII Coriander

R o l l e t

V erona 1 Calypso II Cor de la Bryere 
Tabelle

Gerlis Lancaster
Urbint

Maść: ciemnogniady Rasa: Holsztyńska Ur. 23-04-1996 Indeks skoków: 134,30 
Zwyciężca kwalifikacji kunkursu GP Leszno listopad 2006.3 uznanych synów,
7 premiowanych klaczy.

--------------— -

Pilot
Pilatus Perseus

Duela

Pluspunkt Gratia Graphit
Kornelia

D onna
Direx Dirigent

Flo ra

Fama Fruhlingstraum II 
RvmuLi

Maść: kasztanowaty Rasa: Westfalska Ur. 10-05-1986
Rodzony brat og. P.S. Priamos. Dał 8 uznanych ogierów i 136 klaczy hodowlanych. 
W  konkursach klasy S zwyciężyło 112 jego potomków.

Landgraf
L i m b u s

Fier de  L iii Z 
P aroschkaLove

S o p re m e
A lice  I

KoenigsparkB allade  Vx

Maść:gniady Rasa: Holsztyńska Ur. 29-04-1999 Indeks skoków : 128 
Mistrz polski koni 7 letnich -  zagranicznych 2006. CSI Warka 2006 2 razy I miejsce.

U lisses
Karandasj

Maaike

F ed o r

C orr ie

V olta ire

W i lm a

D arco  
H a rm o n ie u se  W
Irco Polo 
Risole

Ii t m
ІГ г Т Я м И

ІІІШ П Ш Х З

Maść: sk. gniady Rasa: KWPN Ur. 06-06-2001
Wyniki sportowe: 2005 -  II m. MPMK -  zagraniczne 41, 2006 -  IV m. MPMK 
-  zagraniczne 51, 2006 -  6 razy I m. w eliminacjach do MPMK

N a p ro śb ę  wysyłam y kata log  ogierów ! 
Stadnina Koni Nad W igram i, M ikołajewo 25A, 16-503 K r a s n o p o l , Tel. 087 565 90 00 

B arto sz  N iezgoda: (0) 509 39 97 97 / A n n a  Jabłońska-Sęk: (0) 506 77 81 35
w w w .nadw igram i.pl



^  Katowice

Warszawa
SktKZÓwKatowice 

1—‘-sT Ochaby
Bielsko-
Biała

Cieszyn Wisła

Agencja Jeźdzjecka A.A. Bober od 1990 roku zajmuje się profesjonalnym 
doradztwem i realizacją projektów związanych z hodowlą, sportem i wyścigami. 
Siedziba naszej firmy znajduje się w Ochabach Wielkich kolo Skoczowa, 
10 km od granicy w Cieszynie.
Biuro i hurtownia (300 nr) obsługuje sklepy jeździeckie, czołowe kluby 
i stadniny, hodowców, podkuwaczy i lekarzy weterynarii w Polsce, Czechach 
i Słowacji.
Sklep ze sprzętem jeździeckim (100 m2) służy szeroką ofertą środowisku 
jeździeckiemu Polski oraz Czech i Słowacji.
Współpracujemy z najlepszymi trenerami koni wyścigowych w Polsce (Dorota 
Kaluba, Małgorzata Łojek) i Czechach (František Holčák, Cestimir Olehla, 
JosefVáňa)

Wspomaganie koni Odnowa biologiczna

TRM, Twidyl, Eclipse, Radiol, Solaria - Rainbow, masażery - Niagara,
Equi Block, Elliot, Animalintex, magnetoterapia - Centurion, maszynki

Wendals, Rockies, Bexco, Sterivet do strzyżenia Heiniger
Zapewniamy montaż i serwisowanie 
sprzedawanych przez nas urządzeń.

Sprzęt

Naszym klientom zapewniamy dostęp 
do najlepszego sprzętu; siodła - Pessoa 
i Anky van Grusven, popręgi - Aerbom, 
wędzidła - 4 Riders (ponad 30 rodzajów 

dla wszystkich konkurencji).

í І
Kerckhaert, Mondial,

Michel Vaillant, Swan, Colleoni, 
Blacksmith, Formula 4 Feet, 

Belebro, Imprint TM, Ariex, Vettec

Anna Dt/bska - piaskor/.czbn 
/. bnjzu nn płycie szklanej 

29 cm x 21 cm

dr Janusz Knurowski 
olej na płótnie 
100 ч 120 cm

Malarstwo, rzeźba, grafika, 
witraże, nagrody jeździeckie

Nelson Pessoa prowadzi Bernard Duvernay • szkolenie 
trening - Warszawa 2000 kucia ortopedycznego 

dla (Midkuwaczy

jeździeckich podkuwniczych

Agencja Jeździecka A.A. Bober
Ochaby Wielkie ul. Baranowicka 3, 43-430 Skoczów, tel.: (detal) +48-33-857 98 20, (hurt) +48-33-857 98 22, fax: +48-33-857 98 23,

e-mail: bober@bober.com.pl, www.bober.com.pl
nasze katalogi dostępno są na stronie - bober.info.pl


